
^ e ia s  tabula loterii na st/. 4-ej

Rok XI 
N r. 2 3 2

©>>Um y w eU  » i  Jm c

P  R

W a r s z a w a ,  

p i ą t e K  1 4  s i e r p n i a  1 9 3 6  r .

c J O  N Ł / / I N Y  C O D Z IE N N E  q 1 O
N A S Z E  A B C

K o n i e c z n o ś ć

przebudowy
Fakt, że  p rz y ro s t n a tu ra l­

n y  P o ls k i w yn o s i oko ło  12 
na t y d ą c  roczn ie , a lbo  też , ze 
p rzyb y w a  nam  m n ie j w ię c e j po 
400 ty s ię c y  lu d z i roczn ie , oozor- 
n ie  n ic  w ie le  m ów i G dy jedn ak  
p o rów n a m y  obecną lic zb ę  lu dn o­
ś ć ' naszego p ań stw a  z tą  liczbą , 
jaka  zam ieszh iw a la  z iem ie  p o l­
sk ie  p rzed  s ze reg iem  la t, w ted y  
zd am y  sob ie  sp raw ę, ja k  bardzo  
je s te śm y  o d le g li od tam tych  lat 
i  stosunków .

P rz e d  la ty  c z te rd z ies tu  na t e ­
ry to r ju m  ob ecn e j R ze c zyp o sp o li­
te j  b y ło  24 m iljon y  ludności. D ziś  
P o lsk a  l ic z y  34 m iljo n y  m ieszkań ­
ców , a w ię c  akurat o 10 m .ljo n o w  
w ,ę c e j. W  c ią gu  c z te rd z ies tu  la t 
lu an osć P o lsk i w zros ła  o 40 proc.

Jest to  p rzy ro s t o lb rzym i i 
m u sia ł za w a ży ć  on na uk ładzie 
s tosu n ków  w  P o lsce .

P a m ię ta jm y  o tem , że  w  tym  o- 
k res ie  m ie liśm y  w o jn ę  eu rope jską  
i  w o jn ą  p c lsk o -rosy jsk ą , że p rzez 
z iem ie  p o lsk ie  od  zach odu  na 
w sch ód  i  od w schodu  do W is ły  
p rz es z ły  pożoga , zn iszczen ie , 
m ord  i  g ra b ie ż , że  p ó łto ra  m iljo - 
na zg in ę ło  w  w a lkach , lub n ie  po­
w ró c iło  z  p rzym u sow e j, w o jen n e j 
e m ig ra c ji.

O p ró c z  te g o  m ie liśm y  w  tym  
ok res ie  bardzo  s iln ą  e m ig ra c ję  
zarobkow ą. P ię ć  m iljo n ó w  700 ty ­
s ię cy  lu dn ości opu śc iło  k ra j na- 

■ zaw sze, u d a ją c  s ię  do A m ery k i i 
in n ych  częśc i św ia ta .

G dyby w ię c  te j e m ig ra c ji n ie  
było, to  ludność P o ls k i p o w ięk ­
szyłaby* s ię  r.ie o 10 m iijen ow , 
le c z  o 15,5 m iljon a  i dziś  państw o 
n asze  l ic zy ło b y  p ra w ie  40 m il jo ­
nów  m ieszka) ców .

O d  p ew n ego  czasu  jednak em i­
g ra c ja  zosta ła  p ra w ie  zu p e łn ie  
zah am ow an a. W  c ią gu  osta tn ich  
la t dw u n astu  poch łon ę ła  ona za ­
le d w ie  491 ty s ię c y  lu c z i i  ja k  z 
cb ecn e j s y tu a c ji w  A m ery c e  i E u ­
ro p ie  w id ać , n ie  zan os i s ię  zu p e ł­
n ie  na to, aby  w  la ta ch  n a jb liż ­
s zy ch  m og ły  być tak ie  w arun u i, 
w  k tó ry ch  w ych o d ź tw o  z P o lsk i 
m ia łob y  m ożność w zrosn ąć.

W  p e rsp ek tyw ie  w ięc  mamy 
p rzed  sobą p rz y ro s t r z e c z y w is ty  
lu an ośc i da leko  s iln ie js zy , n iż  
b y ł w  c ią gu  u b ieg ły ch  la t c z te r ­
d ziestu , g d y ż  trzeb a  p rzek re ś lić  
p ra w ie  zu p e łn ie  u bytek  na em i­
g ra c ję .  a  g d y  to u czyn im y, to 
p rzek on am y s ię , iż  p rz j rost ten  
w yn ie s ie  w  c ią gu  la t u b ieg łych , 
od 1895 r. a ż  65 p roc. w  stoaun 
ku do p ie rw o tn e j lic zb y  lu dności 
w  P o lsce .

O zn a cza łob y  to , iż  p rzy  d o ty ch ­
czasow ych  w aru n kach , ludność 
w  P o ls c e  do 1976 r. p ow in n a  p o ­
w ięk szyć  s ię  o da lsze  22 m iljon y , 
c z y i.  w yn o s ić  b ęd z ie  za la t c z te r ­
d z ie ś c i ó6, a n a w et w ię c e j,  m il jo ­
nów . N ie  są to  żadn e  zabaw k i 
c y fra m i, ty lk o  w y n ik a ją c e  z ob ­
s e rw a c ji p rzes z ło śc i p rz ew id y w a ­
n ia , k tó re  w e d łu g  w sze lk iego

p ra w d op od ob ień s tw a  stan ą się 
rzeczyw  is tośc ią . I  z tą  p rzysz łą  

r ze czyw is to śc ią  m usim y lic zy ć  się  
m y  i m usi lic zy ć  s ię  św ia t.

J eśL  ju ż  d z is ia j oaczu w am y 
n adm iern ą  podaż rąk  do p racy , 
je ś l i  ju ż  te ra z  w ie ś  po lska  je s t  
tak w ie llu em  zb io row isk iem  bez­
robotn ych , że  n ie  p o tra f im y  tem u 
n ieszc zęśc iu  za rad z ić , to  każdy 
rok  b ęd z ie  ten  stan  p oga rsza ł. 
B ędziem y co ra z  w ię c e j m a ga zy ­
n o w a li m a te r ja łu  lu d zk iego  bez 
p racy , w  n eazy .

T a  n asza  żyw*a s iła  lic zebn a  

m usi s tać  s ię  s iłą  tw ó rc zą , d oda t­

n ią , m usi b yć  p o d w a lin ą  n a sze j

G e n e r a l  G a m e ls n

Oddał iołc nieznanemu Żołnierzowi
G o d z i n n a  r o z m o w a  z  g e n .  R y d z e m  - Ś m i g ł y m

W  środę s z e f  sztabu fra n c u ­
sk iego  z ło ży ł w izy tę  gen . R yd zo ­
w i - Śm ig łem u  i obaj' g en e ra ło w ie  
sp ęd z ili na ro zm ow ie  w  c z te ry  o- 
c-zy p ra w ie  godzinę . W k ró tc e  po­
tem  gen . R yd z  - Ś m ig ły  r e w iz y ­
to w a ł fra n cu sk iego  s ze fa  sztabu. 
W  am basadzie  fra n cu sk ie j odby­
ło s ię  śn iadan ie  w  śc is lem  g ro ­
n ie F ran cu zów , potem  zaś odby­
ła  s ię  k o n fe ren c ja  gen . G am elin  
z am basadorem  N oe iem . Rod w ie ­
c zó r  gość  fra n cu sk i sk łada ł w iz y ­
ty  p o w ita ln e  p re m je ro w i Składko- 
w sk iem u, m is  i Etno k  K a s p rzy c k ie ­
mu i B eckow i o ra z  s ze fo w i sztabu 
g łó w n ego , gen. S ta ch iew ic zo w i.

W iec zo rem  gen era ln y  in spek tor 
s ił zb ro jn ych  w yd a ł w salonach 
h o te lu  F .u rope jsk icgo  ob iad  na 
cześć gen . G am elin .

U  G R O B U  N IE Z N A N E G O  
Ż O Ł N IE R Z A

W  czw artek , o godz. 11, gen . Ga 
m elin- s z e f sztabu  g en e ra ln ego  
e n n ji  fra n cu sk ie j i w ic e p rze w o ­
d n iczący  n a jw y ż s z e j rady  w o jen ­
nej, z ło ż y ł w ien iec  na g ro b ie  N ie ­
zn an ego  Żu łn ierza .

P rz ed  fro n tem  gm achu  sztabu 
g łó w n eg o  u s taw iła  się kom pan ja  
c h o rą gw ia n a  30 p. p. z o rk iestrą .

P rz yb y c ia  gen . G am elin  oczek i­
w a li zr.stęnea 1-go v  icem in is tra  
S p raw  W o jsk o w y ch  gen . R e g u l­
ski, w  za s tęp s tw ie  d ow ódcy  O. K . 
1 gen . B ończa  - U zdow sk i, za s tęp ­
ca kom endanta m ias ta  ppłk. Czu- 
ruk o raz  s ze re g  w y żs zy ch  o f ic e ­
rów  sztabu  g łó w n eg o  i sztabu 
O. h 1

O godz. 11-ej p rzyb y ł sam ocho­
dem  gen. G am elm  w  to w a rzy s tw ie  
a ttach e w o jsk o w ego  F ra n c ji gen. 
D‘Arbonneau i m a jo ra  A x en to w i-  
cza ze sztabu  g łó w n ego . N a s tęp ­
nym i sam ochodam i p rz yb y li tow a

rzys zą cy  gen . G am elin  o f ic e ro w ie  
fra n cu scy .

Z grom ad zon a  lic zn ie  p u b lic z ­
ność na p lacu  M arsza łka  P iłsu d ­
sk iego  zg o to w a ła  gen . G am elin  
g o rą cą  ow a c ję , w ita ją c  go  ok rzy ­
kam i „N ie c h  ż y je " .

W. ch w ili p rz yb y c ia  o rk ies tra  
W’o jskov*a o d eg ra ła  hym n fra n c u ­
ski, a kom pan ja  h on orow a  sp re ­
zen tow a ła  broń.

P o  p ow itan iu  gen . Gam elin  w  
to w a rzy s tw ie  gen . R egu lsk ie go  i 
gen . B oń czy  - U zd o w sk iego , o f i ­
c e ró w  fra n cu sk ich  i po lsk ich  p rze  
szed ł p rzed  fro n te m  kom pan ji ho­
n d  ow e j w ita ją c  ją  po polsku
„c zo łem  k om p an ja ". N a s tęp n ie  
gen . G am elin  z ło ż y ł w ie n ie c  na 
g ra b ie  N ie zn a n ego  Ż o łn ie rza  W  
c h w ili sk ładan ia  w ień ca  o rk ies tra  
o d eg ra ła  hym n polsk i.

P o  w p isan iu  się  do k s ięg i pa ­
m ią tk ow e j p rzy  d źw iękach  m a­
rsza  g en e ra lsk ie go  gen . G am elin  
p rzeszed ł do sam ochodu.

P O P O Ł U D N IU

W  god z in a ch  po łu d n .ow ych  gen . 
G am elin  p od e jm ow an y  b y ł śn iada 
n iem  p rzez  m in is tra  S p raw  W o j­
skow ych  gen . K a sp rzy ck iego .
Śn iadan ie  odby ło  s ię  w  hote lu  
„B r is to l" ,

W iec zo rem  na cześć gen . G a­
m elin  odby ło  s ię  p rz y ję c ie  w  am 
basad zie  fra n cu sk ie j,  na k tórem  
obecny b y ł gen . Ś m ig ły  - R yd z, p. 
p rem ie r  gen . S ław o j .  Sk ładkow - 
ski i c z łon kow ie  rządu .

D A L S Z Y  P R O G R A M  
'P O B Y T U  W  P O L S C E

Pode zas pobytu  w  P o ls c e  gen. 
G am elin  odbędzie  s ze re g  k on fe - 
ren cy j z gen . Ś m ig łym  - R ydzem  
i sze fem  sztabu  g łów n ego , gen . 
S tach iew iczem .

Gen. G am elin  zw ied z i row r.ież  
cen tru m  w y szk o len ia  p iech o ty  w  
R em b ertow ie  i cen tru m  w yszk o ­
len ia  lo tn ic tw a  w  D ęb lin ie , a tak ­
że  zak łady  lo tn ic ze  na O kęciu  i 
t. p. P od czas  tych  w iz y t  gen . Ga- 
m elin  będz ie  p od e jm o w an y  śnia- 
dau iam i p rzez  p oszczegó ln e  f o r ­
m a c je  w o jsk ow e .

Poza  tem  na cześć  gen . G am e­
lin , w yd a  p rz y ję c ie  p. m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n iczn ych  J o z e f B eck.

O s ta tn iego  dn ia  pobytu  w  W a r ­
szaw ie  gen . G am elin  zo stan ie  
p r z y ję ty  p rzez  P . P re zy d e n ta  R . 
P . na Zam ku, g d z ie  b ęd z ie  od zn a ­
czon y w ysok im  o rd erem  po lsk im  i 
p od e jm ow an y  śn iadan iem  w  g ro ­
n ie  cz łon ków  rządu  i g en e ra lic ji.

D n ia  16 b. m. o godz 18 26 g e -| w a , gd z ie  z ło ży  h o łd  u tru m n y 
n era liss im u s fra n cu sk i opuści [M a rs za łk o w sk a  P iłsu d sk iego  na 
W a rs za w ę , u da jąc  s ię  do K ra k o - W a w e lu . •.

M i n .  S z e m b e k

u kanclerza Hitlera
B E R L IN ,  12 8 ( P A T )  B aw ią ­

cy  w  B e r lin ie , w  zw ią zk u  s ig r z y ­
skam i o lim p ijsk iem i, -w icem ini­
s te r  sp ra w  za g ra n ic zn ych  p. Jan  
Szem oek  p r z y ję ty  był w  dn iu  d z i­
s ie jszym , w  obecn ośc i am basado­
ra  L ip sk ie g o , p rz e z  k an c lerza  
R zeszy  H it le ra .

Geneial Franco rozpotząi
ittrsE n a  M a l a g o

P r e z y d e n t  A z a n a  i  M a r t i n e z  B a r i o  o p u ś c i l i  M a d r y t

S k a z u j ą c y  w y r o k  s ą d o w y

Za poi)nurzajce przeiuwienie
na wiecu bezrobotnych w Toruniu

T O R U Ń , 13.8. t P A T ) .  W c zo ra j 
pońnj m w ieczo rem  w  S ądz ie  O-

p etęgi. A b y  jed n ak tak być m o­
gło  sta je m y  przed koniecznością  
dokonania głębokiej przebud ow y  
społecznej, p rzebu d ow y, która d a ­
łaby p racę  i m ożność norm alnego  
ro zw oju  tym  m iljonom , które ju ż  
dziś są  i tym  m iljonom , które  
p rzy jd ą . S ta je m y  przed koniecz­
n o ścią  w iększego u p rzem ysło w ie­
n ia  kra /u, w zm ożenia liczby w ie l­
kich, sr e a n ic h  i droDnych w a r ­
szta tó w  w y tw ó rc z y c h , ra c jo n a l­
n iejszego  pod ziału dochodu spo­
łecznego, zm ian y fizjo n o m ji w si  
polskiej.

W . B.

k ręgow ym  w  T o ru n iu  zapad ł w y ­
rok  w  p roces ie  p rzec iw k o  W ła d y ­
s ła w o w i S im on iem u, J ó z e fo w i 
F ia łkow sk iem u , F e lik s o w i C h o j­
nack iem u i F ranciszkow u  Szybkow  
skiem u —  o  w yg ło szen ie  na ze­
bran iu  b ezrob otn ych  w dniu  13 
m a ja  b. r. p od b u rza ją cych  p rze ­
m ów ień , k tó re  p rz y c zy n iły  s ię  do 
zn an ych  za jść  w  Toru n iu .

M ocą  w yroku , W ła d j s ław  Sim o 
ni zo sta ł skazany na rok  w ię z ie ­
n ia , C h o jn ack i na rok  aresztu . 
F ia łk o w sk i na siedem  m L s ię c y  
w ię z ie n ia  i S zybkow sk i na sześć 
m ies ię c y  a resztu  T rz em  osta tn im  
oskarżon ym  sąd za w ies ił w ykon a­
n ie  k a ry .

P  A R Y Ż , 13.8. W ed łu g  in fo rm a ­
cy j za rów n o  ze ź ró d e ł p ow stań ­
czych , ja k  i n eu tra ln ych , w o jsk a  
pow stań cze  z a o ia ły  w*czoraj na 
w szys tk ich  fro n ta ch  os iągn ąć  sze 
r e g  sukcesów  i posunąć s ię  zn acz 
n ic r.aprzod.

N a  w schód  od B a d a jo z  pod  m ie j 
scow ośc ią  M erid a , s tan ow iącą  
w a żn y  w ę ze ł k o le jo w y , w o jsk a  
gen . F ra n co  p ° łą c z y ły  s ię  z  od ­
d z ia łam i gen . M o lla . W ed łu g  re- 
la c y j naocznych  św iad k ów , w a lk i 
pod B a d a jo z  są n ie zw yk le  k rw a ­
w e L ic zb a  za b ity ch  i ran n ych  po 
obu stron ach  s ię ga  kilku ty s ięcy .

Jak  in fo rm u ją  lic zn i u c iek in ie ­
rzy , k tórzy  w c zo ra j zd o ła li p rz e ­
dostać się  p rzez  g ra n ic ę  p o rtu ga l 
ską, w  m ieśc ie  to czą  się  w a lk i 
m ięd zy  g w a rd ją  cyw iln ą  i odd zia  
łam i m ilic ji  c ze rw on e j, op an ow a­
nym i p rzez kom u n istów .

O F E N Z Y W a

Jak  p od a je  gen . Q u eipo  de L ia ­
no za  p ośred n ictw em  s e w ils k ie j 
s ta c ji r a d jo w e j,  w o jska  p ow sta ń ­
cze, o p eru ją ce  na odcinku  M a la ­
g i, w y ru szy ły  w c zo ra j rano z  L a  
Runda do d ecyd u ją cego  ataku na 
M a la gę , opan ow aną p rzez  w o jska  
rząd  )w e .

W  c iągu  dn ia  w c zo ra js ze g o  sto 
czono na tym  odcinku  lic zn e  w a l­
k i z  od d z ia łam i m il ic j i .  W o jsk a  
pow stań cze  zd o ła ły , zg od n ie  z p la  
nem  op eracy jn ym , za ją ć  s ze reg  
m iescow ośc i, p o ło żon jrch na p ó ł­
noc od M a la g i i d o ta r ły  w c zo ra j
0 god z. 17.30 do m ie jscow ośc i A n - 
te ru e ra , p o ło żon e j na l in j i  k o le ­
jo w e j  do G ren ady.

G IB R A L T A R ,  13.8. ( P A T ) .  R e ­
u te r  donosi, że  gcn . F ra n co  rozpo 
czą ł w ie lk a  o fe r .z yw ę  w  k ierunku  
M a la g i. P ie rw s zy m  celem  p ow ­
s tań ców  je s t  m :aiSto E stepona . 
Gen. F ra n co  w y ru szy ł jed n ą  ko­
lum ną z  L a  L*nea, w  sT e  600 ż o ł­
n ie rzy  z karab inam i m aszyn ow e- 
m i i  a r ty le r ią .  D ru ga  kolum na w y  
ru szy ła  z San R oqu e w  s ile  500 
żo łn ie rzy  i och otn ików  z  w ie lk ą  
lic zb ą  sam ochodów  c ię ża row ych . 
O czek iw an a  je s t  w ie lk a  b itw a , z 
ch w ilą  g d y  w o jska  pow stań cze  na 
w ią żą  kon tak t b o jo w y  z  s iłam i 
p ro rząd ow em i w  E stepona i M a la  
dze.

L IZ B O N A , 13.8. ( P A T ) .  G ene­
ra l Q u e ip o  de L ia n a  ośw ia dczy ł, 
za p ośred n ictw em  ra d jo s ta c ji w  
S e w illi,  że  w o jsk a  p ow stań cze  w y ­
ru szy ły  w c zo ra j rano z  L a  R on da
1 p osu w a ją  s ię , zg o d n ie  z  p lanem  
op eracy jn ym , w  k ierunku  M a la g i. 
W god z in a ch  w ie c zo rn ych  od d z ia ­
ły  te zn a la z ły  s ię  w  A n teą u e ra  
(138 kim . od K o rd o b y ).

W  c h w ili obecnej zn a jd u je  s ię  
ju ż  w ię c e j n iż  2 3 te ry to r ju m  H i­
s zp a n ji w  rękach  powstańców*.

B O M E A R D O W A N IE  B A D A J O Z

P A R Y Ż ,  13.8. Jak donoszą z L iz  
bony, na p o r tu ga lsk ie j s ta c ji g ra ­
n iczn e j F ro n te ra  de Caia, zau w a­
żono w c zo ra j 4 trzym o to ro w e  sa­
m o lo ty  pow stań cze , k tóre  bom bar 
d u w a łv  B ad a ioz . D z ien n ik i portu­

ga lsk ie  donoszą, że  g ran ic zn e  po­
sterunki h iszpań sk ie  p rz y łą c zy ły  
s ię  do p ow stań ców  okopa ły  s ię  
na pogra n iczu . S k ie row an y  p rz e ­
c iw k o  n im  atak cze rw on ych  od ­
d z ia łó w  zosta ł od p arty . W zd łu ż  
g ra n ic y  p o r tu g a lsk ie j b y ły  tłu m y  
c iekaw ych , p r z y g lą d a ją c j ch się 
w a lce  to czą ce j s ię  po d ru g ie j s tro  
n ie ' w  o d leg ło śc i za led w ie  k ilk u ­
d z ies ięc iu  m tr. od g ra n icy .

P R E Z Y D E N T  O P U Ś C IŁ  
M a d r y t

P A R Y Ż ,  13.8. ( P A T ) .  S p e c ja l­
ny w ys ła n n ik  „JO u r", d on iós ł dziś  
z  B a jon n y , jak ob y  p rezyd en t A z a ­
na m ia ł z  s iedm iom a m in is tram i 
opu śc ić  M a d ry t i udać s ię  do We. 
le n c ji.  P re zy a en r  k o rte zów  M arti 
n ez B a rr io  m a s*ę zn a jd o w a ć  na 
p ok ład z ie  p a row ca  w  K a r ta g en ie , 
p on iew aż je g o  za m ia r  u tw orzen ia  
rządu  w  sk ła d z ie  rep re zen ta n tów  
m iast, zn a jd u ją cych  s ie  poci w ła ­
dzą rządu m ad ryck iego , zo s ta ł u- 
d a rem n ion y  p rzez  kom unia tów  i 
anarchistów*.

Z A J Ę C IE  A N T E Q U O R R Y

B U R G O S , 13.8. ( P A T ) .  K o lu m ­
na pow sta ń cza  z Sewńlli za ję ła  m. 
A n te ą u e rra  w  o d le g ło ś c i 60 kim . 
od M a la g i.

Gen. Q u eipo  de L ia n o  w  od ez­

w ie  w zyw a  g w a rd ję  c y w iln ą  w  ca 
łe j H is zp a n ji,  aby  p rzes z ła  na 
s tron ę  p ow sta n ia .

R F O R G A N IZ A C J A  F L O T Y  
P O W S T A Ń C Z E J  

L -IZ B O N A , 13.8. ( P A T )  R ad jo * 
s ta c ja  w  Corunna don osi o r e o r ­
g a n iza c ji f lo t y  p ow sta ń cze j. N a j ­
s iln ie js zą  jed n os tk ą  f lo t y  je s t  o- 
k rę t  l in jo w y  „E s p a n a "  (w y p o r ­
ność 15.000 to r .), d a le j k rą żow n ik  
„C a n a r ia s "  (12.000 t . )  i „A lm ira n  
te C e rv e ra “  (10 000 t . ) ,  R a d jo  E  
T e n e r i f ie  (a r c h ip e la g  k a n a ry j­
sk i) donosi, że w o jsk a  gen  B en i­
to z a ję ły  G u ada lia rę . O ddzia ły  
płk. A ra n d a , k tó re  z a ję ły  w czo ra j . 
T o lo sę , p osu w a ją  s ię w  k ierunku 
G iion  (p ro w . G v ie d o ).

R ząd  argen tj*ński w y s ła ł k rą ­
żow n ik  „25  de M a io "  ao San Seba 
stian  z  p o lecen iem  zab ran ia  posła  
a rgen tyń sk iego .

B R O Ń  D L A  K O M U N Y  

B R U K S E L A , 13.8 ( P A T ) .  Ga­
zeta  „ L e  S o ir “  donosi, że  agen c i 
h iszpańscj*, b a w ią cy  w  A n tw e r ­
p ji, p e rtra k tu ją  o n a byc ie  19.000 
m au zerów , 150 k a rab in ów  m aszy­
n ow ych  V ick ersa , 500 k a rab in ów  
m aszyn ow ych  L e w is 'a , k ilk a  m i- 
ł jo n ó w  g ra n a tó w  ręczn ych , 2500 
re w o lw e ró w  Schm eissera .

Polska prowadzi 1:0
z  N o r w e g i ą

B E R L IN , 13. 8 W  c zw a rtek  po 
po łu dn iu  rozp oczą ł s ię  na s ta d jo ­
n ie  g łó w n ym  w  B e r lin ;"  m ecz
N o r w e g ja  —  P o lsk a  w  ram ach  o- 
ł im p ijsk ieg o  tu rn ie ju  p iłk a rsk ie ­
go. W a lk a , ja k  w iadom o , od b yw a  
s ię o b ron zow y m eda l o lim p ijs k i 

D ru żyn y  w y s tą p iły  w  następu ­
ją c y ch  składach.

N o r w e g ja : Joham isen , E n k -
sen, H o lm sen , U llebercr, Juve, 
H o łm b erg , M on sen , Kuam m en , 
M arU nsen , F ra n tzen  i B rustad .

P o ls k a : A lb a ń sk i, S zczepan iak , 
G a łeck i, G óra, Cebu lak, D yrko, 
K is ie liń s k i, M a tyas , P e te rek ,

God. W o d a rz .
W  tr z e c ie j m inu cie  W o d a rz  u- 

zyska ł p row ad zeń  e dla P o lsk i.

Stan  m eczu  zatem  b rzm i 1 :0 d t i  
P o lsk i.

P O L S C Y  S Z A B L IŚ C I  W  R U N ­
D Z IE  F IN A Ł O .W E J

B E R L IN ,  13.8. W  p ó łfin a ła c h  
szab li d ru żyn ow e j, P o lsk a  poko­
na ła  F ra n c ję  10:6 i A u s tr ję  8 :8, 
lep szym  stosun k iem  t r a f ;eń 
(5 6 :5 9 ).

P oza tem  W ło s i w y g ra li  z A u - 
s tr ją  9 :7 , W ę g r z y  poK on ali N iem  
cy  15:1, A m ery k a  zw y c ię ż y ła  H o- 
la n d ję  9 :7 , F ra n c ja  p rz e g ra ła  i  
W ło ch am i 2:9, W ę g r y  r o zg ro m iły  
poza tem  I lo la n d ję  15:1 i A m e ry ­
kę 14:2 A m e ry k a  u leg ła  ró w n ie ż  
N iem com  7 :9, w reszc ie  N iem cy  
w y g r a ły  z H o la n d ią  9:3.

D o g ru p y  f in a ło w e j w esz ły  W ę ­
gry*, W ło ch y , P o lsk a  i N iem cy .

Nowi kuratorzy szkolni
w  K r a k o w i e  i  w  W i l n i e

M in is te r  W yzn ań  R e lig ijn y c h  i 
O św iecen ia  P u b lic zn ego  pod p isa ł 
n om in ac ję  n o w ych  k u ra to ró w  v* 
ok ręgu  szko ln ym  krakow*skim  i
w ileń sk im .

K u ra to rem  k ra k o w sk iego  ok rę ­
gu szk o ln ego  m ianowrano J ó ze fa  
S typ iń sk iego  d o tych cza so w ego  n a­
c ze ln ik a  w y d z ia łu  szkół w y żs zy ch  
w  M . W . R . i O. P . a k u ra to rem  w i­
leń sk iego  ok ręgu  d o ty ch cza so w e ­
go  k u ra to ra  k ra ko w sk iego , G odew - 
sk iego .

N o w i k u ra to rzy  o b e jm u ją  u rzę ­
d ow a n ie  w  końcu  b. m. W  n a jb liż ­
szych  dn iach  u sta lon a  m a b yć  o- 
soba n a stęp cy  n a cze ln ik a  S typ ins- 
kiego w  M. W . K. i O. P . na  s ta ­

n ow isko  n a c z e ln ‘ka szkół w y ż ­
szych .

G lim ^ a d a
na str. 5-ej

D e s z c z e  z a n i k a j ą

Przew idywany przebieg pogody 
do wieczora dnia dzisiejszego: nao­
gół chmurno z zanikającerm deszcza- 
tr , rano mglisto, dość ciepio, słabe 
wiatry przeważnie południowo - za­
chodnie. Na północnym wschodzie 
kraju lekka skłonność do burz.
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Przede misie n l n e l  i materialni;]
wałcza powstańcy hiszpańscy

C A S A B LA N C A , 12. 8. Szef
sztabu głównoj kwatery powstań­
czej w  Marokko gen. Arm ada u 
dzielił wywiadu dla prasy pol­
skiej na temat ruchu powstańcze­
go w Hiszpanji.

N a  zapytanie, jaki jest cel ru ­
chu powstańczego, gen. Armada 
odpowiedział m. m :

Od pięciu lat Hiszpanja stoi 
nierządem. Stałe polityczne tar­
cia o władzę doprowadziły naszą 
ojczyznę do kompletnej ruiny 
moralnej i maierjatnej. Potworne 
zabójstwa i masowe egzekucje 
były na porządku dziennym. U li­
czny motłoch, prowadzony przez 
notorycznych przestępców, opa­
nowywał coraz bardziej kraj, te- 
Toryzując SDokojną ludność. Źró­
dłem tej anarcnji była Moskwa 
ze swą wyw rotową komunistycz­
ną agitacją, suto finansowaną i 
prowadzoną 'przez moskiewską 
międzynarodówkę (Komintern). 
Mamy na to w  ręku niezbite do­
wody Musimy uwolnić Hiszpanię 
od choroby marksizmu. To jest 
nasz główny cel.

N ie walczymy ani za monar 
chję, ani za republikę, ani za dyk­
taturę, tylko za Hiszpanję. Po 
naszem zwycięstwie wojsko odda 
władzę prawnie wybranemif rzą­
dowi. Zaznaczam —  prawnie —  
bo ostatnie wybory, z których wy­
szedł „Front ludowy", rzekomo 
zwycięsko, nie miały chyba sobie 
równycn w  historji. Nóż, rewol­
wer, zabójstwa i fałsze przyczy­
niły się do t. zw. „zwycięstwa".

Ruch powstańczy stworzyła 
garstka generałów, wychowanych

w twardej szkole służby kolonjal­
nej. Wszyscy członkowie tymcza­
sowego rządu w  Furges, t. 2w. 
„Junta obrony narodowej Hiszpa­
n ji", t. j. 5 generałów i 2 pułkow­
ników, zrobili swą karjerę w o j­
skową przeważnie w Marokko. 
Tem się tłumaczy entuzjastyczny 
udział Legji Cudzoziemskiej i 
pułków tuziemczych w  ruchu po­
wstańczym. Zrośliśmy się z temi 
formacjami i tworzymy jedną, 
zdrowo myślącą rodzinę wojsko­
wą, wychowaną w duchu patrjo- 
tycznym. - AłF 8i Sb.

- N a  zapytanie, jaki stosunek łą ­
czy powstańców z Włochami i 
Niemcami i ile jest prawdy w po­
głoskach o pomocy włoskiej i nie­
mieckiej, gen. Armada odpowie­
dział:

Stosunek nasz z Włochami i z 
Niemcami jest jaknajlepszy, hcz  
jedynie taki, jaki może stworzyć 
pokrewieństwo ruchu odrodze­
niowego, który miał miejsce w 
w swoim czasie w  tych kra jach 
Kilkanaście dużych samolotów 
żbiiupuiśmy w firmach prywat­
nych za gotówkę. Nikt nas nie f i ­
nansuje. Gotówki mamy dosyć na 
swoje potrzeby. Wojsku i urzęd­
nikom regularnie wypłacamy 
pensję Dbając o ludność, prowa­
dzimy nadal wszystkie rozpoczęte 
roboty publiczne, a nawet zwięk­
szamy kontyngenty robotników. 
Pomocy pieniężnej od n.kogo nie 
potrzebujemy Od mnóstwa orga‘ 
nizacyj otrzymujemy telegramy 
ł życzeniami zwycięstwa

N a  zakończenie wywiadu gen. 
Armada oświadczył:

„ P o la c y  2 S e rry
B r a t e r s t w o  b r o n i  p o l s k o - p o r t u g a l s k i e

LW Ó W , 13 8. W czora j odbyła sio 
wa Lw ow ie podniosła uroczystość 
braterstwa broni polsko - poitugal- 
skiej. N a  uroczystość p rzyby ł poseł 
R. P . w  Lizbonie min. Tadeusz R o­
mer, dowódca dyw izji gen Czum* 
i przedstawiciele władz wojskowych.

W  wielkiej u jeżdżalni kosza, 'm ie­
nia gen. Bema zebrał s;ę 5 ouik ar 
ty le rji lekkiej z dowódcą pik. dypl 
Proćherem na czele. Głównym mo­
mentem uroczystości t>ytu wręczenie 
przez m inistra Rom era flrn i nakrę­
conego p^zez jednego z oficerów  5 
pułku a rty lerji lekkiej portugalskiej 
w  Porto  z uroczystości na cześć P o l­
ski.

W  czasie obrony m iasta Porto w  
r. 1833 przeciwko powstańcom portu­
galskim  odznaczyła się bohaterstwem 
grupa kilkuset ochotników portugal­
skich, zajmująca kluczową pozycję 
na wzgórzu Serra de P ila r  pod m ia­
steczkiem V illa  N ora  de Gay*. są­
siadującej z miastem Porto, Obroń­
cy zwyciężyli, dzięki czemu zaw ła­
dnął Portugalją  b. cesarz brazylijski., 
ówczesny król portugalski P io tr  IV .

Ponieważ Europa rozbrzm iewała 
od czasu epope1' napoleońskiej i pow­
stania listopadowego echa ni boha­
terstwa Polaków, nrzeto król P .o tr 
nadal wspomnianej grapie ochotni­
ków portugalskich najzaszccytuiej 
szą symboliczną nazwę „Polaków z 
Serry ". N a  pam iątkę czynów ocho­
tników nazwę tę nadano obecnie uli­
cy prowadzącej do starej obronnej 
reduty, w której m iejscu stoi iziś 
Bazylika z cudownym obrazem M at­
ki Boskiej i koszary 5 pułku arty 
le r ji lekkiej.

W e wrześniu 1935 r. gan rzon  w

Perto  w  obecności posła polsK'ego i 
władz portugalskich dokonał uro­
czystego p^braiiia ziem. na terenie 
koszar wspomnianego pułku, a więc 
na dawnem pobojowisku „Polaków  
z Serry“ . Ziem ię t "  rząd portugal­
ski przeznaczył na kapiąc marszał­
ka Piłsudskiego na Sowińcu. U ro­
czystość portugalsko - polska zosta­
ła uwieczniona ha film ie przez o f i­
cera. W  lipcu b r. poseł R im an  od­
p ę d z ił  oficjaln ie Porto z okazji od­
słonięcia pamiątkov/ej tablicy _ Po la­
ków z Serry, na ktSrfcj w iunieje o- 
rzeł polski. W ówczas dowódca 5 por­
tugalskiego p. a. 1. w ręczył przedsta­
wicielow i Polski, film  z uroczystości 
pobrania ziemi, z prośbą o nraeka- 
zanie go w upominku polskiemu 5 
p. a. 1 F ilm  ten umieszczono w  oz­
dobnej skrzynce drewnianej ze sre­
brną tabliczką na k tó re j w yryto  na­
pis portugalski następującej treści:

„Portugalsk i pułk a rty le r jt nr. 5 
ofiarow uje polskiemu 5 p. a. L film  
z uroczystości zebrania ziem i portu­
galskiej na kopiec w ielk iego patrjo- 
’tv  marszałka Piłsudskiego, uroczy­
stości, k tóra odbyła sin w  jego sie­
dzibie i w m iej-cu, gdzie znajdowały 
sie w r. 1833 okopy dzielnych „P o ­
laków z S e iry “ .

W ręczając szkatułę z film em , m i­
nister Roman w ygłosił przemówienie, 
w którym  podniósł znaczenie a rty ­
le rji polskiej i wzniósł okrzyk na 
cześć 5 p. a. 1. Płk. dypl. Procrer, 
który na ręce posła złożył podzięko­
wanie imieniem całego pułku i le­
gom z pułku portugalskiego i w rę­
czył dla tegoż pułku odznakę pułko­
wa 5 p. a. 1.. zasłużonego w  obronie 
Lw ow a oraz odpowiednią deputaoję.

Sprawa Wandy Parylewiczowej
d a f e ]  w  f o k u  ś l e d z t w a

W  dniu  11-ym b. m. p o w ró c ił ś led z tw o  w szc zę te  w  dniu 4-ym  
do W a rs za w y  k ie ro w n ik  n adzoru  lip ca  r. b., p row ad zon e  j » s t  z ca łą  
p ro k u ra to rsk iego  p rzy  m in is tr ze  e n e rg ją . S p ec ja ln ie  zm on tow an y  
sp ra w ied liw o śc i p ro k u ra to r  Sądu apara t ś ledczy , p ra cu ją c y  pod k i ;  
N a jw y żs z e g o , O lg ie rd  K ry e zy ń - row n ic tw em  sęd z ieg o  ś ledczego  
sk i, k tó ry  w y je żd ża ł do K ra k o w a  a p e la cy jn ego  do sp raw  w y ją tk o - 
w  ce lu  zapozn an ia  się ze stanem  w eg o  zn aczer .a St. K o ru s ie  w icza, 
ś led z tw a  w  sp raw ie  W a n d y  P a ry -  k tórem u  zosta ł oddan y do pomo- 
le w ic zo w e j.  I t y  sędz ia  T a d eu sz  R e s to r f f ,  spra-

Jak  in fo rm u je  A je n c ja  „ Is k r a " ,  w dza  o b f i t y  m a te r ja l zgrom adzo-
ny w  tra k c ie  dochodzeń  prokura-

S t r a c e n i e  o p r y s z k a

o polskiem nazwisku
N O W Y  J O R K , 12. 8. W  w ię z ie -  

h iu  w  T re n to n  w  s tan ie  N e w  J e r­
sey s tra con y  zosta ł na k rześ le  
e lek try c zn em  27 -letn i E d w a rd  
M e te lsk i, skazan y na śm ierć  za 
zam ord ow a n ie  p o lic ja n ta  stano­
w ego . M e te lsk i b y ł a re sz tow a n y  
41 ra zy  w  ośm iu  S tanach  za ró ż ­
ne p rzek roczen ia .

Z a p r z e c z a n i e

P A R Y Ż ,  12. 8. R ząd  o g ła s za  ko­
m u n ika t za p rze c za ją c y  p o g ło ­
skom c tem , ja k ob y  w b rew  u- 
ch w a le  R a d y  M in is tró w  w ys łan o  
w o s ta tn ich  dn iach  do H is zp a n ji 
ja m o .ety  p ro d u k c ji fra n cu sk ie j.

to rsk ich  i w w yn ik u  szeregu  za­
rząd zon ych  r e w iz y j.  N  eza leżn ie  
od ś c iga n ia  k a rn ego  zosta ły  w 
ztf iazku  z tą  sp raw ą  w szczę te  
p rzec iw k o  k ilku  osobotn na t e r e ­
n ie A p e la c j i  K ra k o w sk ie j docho­
dzenia dyscyplinarne, przyczem 
ji den sędzia okręgowy został za 
wieszony w swych czynnościach 
oraz przeciwko jednemu z notar- 
juszy wszczęto dochodzenia dy ­
scyplinarne, połączone z wnio 
skiem o zawieszenie w czynno 
śriach.

P on ad to  w yn ik i śledztwa w sk a­
zu ją , iż  Wanda Parylewiczowa 
dopuściła Się przywłaszczenia 
większych sum pitniężnych na 
szkodę o rg a n iza c y j spo łeczn ych , 
w k tó rych  p ra co w a ła , m, in. na 
szkedę Z w ią zk u  P ra c y  O b yw a te l­
sk ie j Kobiet i Rodziny Sadowej.

Proszę powiedzieć Polakom, ie 
tak, jak Polacy w r. 1920 pod wo­
dzą nieodżałowanego Marszalka 
Piłsudskiego obronili swój kraj i 
całą Europę od północy, od dzi­
kiego bolszewizmu i tem samem 
uratowali prastarą kulturę łaciń­
ską i cywilizację europejską od 
zagłady, tak samo i my —  po­
wstańcy hiszpańscy —  walczymy 
za naszą ojczyznę i o tę samą 
sprawę od zacnodu. Niech żyje 
Polska! W y nas rozumiecie.

Poczwórny meederea
SKazany na karą śmierci

W czoraj przed Sądem Apelacyj­
nym toczyła się rozprawa o tyle ory­
ginalna, że oskarżonemu groziła kara 
śmierci, a mimo to ani sam nie przy­
był na rozprawę, ani me stawał w 
obrcmie jego żaden adwokat. Oskar­
żony był 25-letni wieśniak, Lucjan 
Zmiejko, z Białostockiego, o zamordo 
wanie 4-ch osób i ciężkie zran ien i 
2-ch.

Brat Lucjana Zmiejko, Mi< czysław, 
będący przy niezupełnie zdrowych 
władzach umysłowych, przechowywał

V /  R z y m i e  o  w a l k a c h  w  H i s z p a n i i

W ło s k a  „T rifo u n a
przeciw  rządow i m adryckiem u

R Z Y M , 12. 8 ( P A T )  „T r ib u n a "  
l i s z e :  „R zą d  m adryck i n ie  je s t
w ła ś c iw ie  rządem  lega ln ym . N a ­
le ży  z w io c ić  u w agę, że w im ię  
le ga ln ośc i w a lc zą  ob ecn ie  w  H is z  
p a n ji te  e lem en ty , k tóro  w  n or­
m alnych  czasach  s ta le  p rzec iw k o  
le ga ln o śc i w ys tęp u ją .

Pon ad to  w  H is zp a n ji is tn ie je  
dziś d ru g i rząd  p ro w izo ry c zn y , 
w ła d a ją c y  w ięk szą  c zęśc ią  k ra ju , 
podczas g d y  rząd  m ad ryck i p ra ­
w ie  c a łk o w ic ie  u tra c ił w ład zę . W  
rezu lta c ie  sto im y dziś  w  ob liczu  
dw óch  rząd ów , p rzyczem  nie je s t

w yk lu czon e, iż  oba s ię u trzym a ją , 
je ż e l i  w o jn a  dom ow a ~ zakończy 
s ię  p o d z ia łe m ' k ra ju  na dw ie  
części.

V/ H is zp a n ji is tn ie ją  d z iś  d w ie  
rew o lu c je . Jedna  —  narodow a, 
k tó ra  w a lc zy  p iz c c iw  rrą d o w i 
m adryck iem u , o ra z  d ru ga  —  a- 
r.a rch is tyczn o  - kom u n istyczna , 
k tó ra  rząd  ten  u czyn iła  sw ym  
n iew o ln ik iem  i trzym a  co w  cha­
ra k te rze  zak ładn ika . W  tak ich  
ok o liczn ośc ia ch  trudno je s t  m ó­
w ić  o le ga ln ym  rzą d z ie  m a d ry c ­
kim , k tó ry  je s t  w ła ś c iw ie  f ik c ją " .

Lotni:y włoscy we Franiii
s k a z a n i  n a  m i e s i ą c  a r e s z t u

R a b a t , 12. 8. ( P A T )  L o tn ic y  
w łoscy , k tó r zy  w y lą d o w a li bez 
p o zw o len ia  w  S a id ia  na te r y to r ­
iu m  fra n cu sk iem  zo s ta li skażam  
na m ies iąc  w ię z ie n ia  i g rzy w n y  
po 200 fr .

P r z e b ie g  ro zp ra w y  sąd ow e j b y l 
następując.* : g łó w n y  p ilo t  G ili
fcerti o św ia d czy ł, że b y ł w yn a ję ty  
p rzez  p rzed s ięb io rs tw o  p ryw a tn e  
han d low e  d la  p rz ew ie z ien ia  za­
g ra n ic ę  sam olotu . O n i je g o  to ­
w arzysze  d op ie ro  w  p rzededn iu  
s ta rtu  d o w ied z ie li się, że m a ją  
le c ieć  z S ą rt jy u ji d o  M arokko 
h iszpań sk iego . T o w a rzy s ze  G ili-  
b e r t i 'e g o  p o tw ie rd z il i  je g o  zezn a ­
n ia . P ro k u ra to r  p op a r ł krótko i 
fo rm a ln ie  oskarżen ie , obrońca

n a tom iast w dłuższem  p rzem ó­
w ien iu  w skaza ł, ze oskarżen i dzia  
la li w  zu pełn e j n ieśw iad om ośc i 
is to tn ych  ce lów  w y p ra n y .

D om  h a n d low y  w io sk i ,,feavo ia ‘ ‘ 
o trzym a ł od  f in a n s is ty  h is zp ań ­
sk iego  Juana M a rch a  p iln e  za­
m ów ien ie  na dos taw ę  5 sam olo­
tów  do M arokko  h iszpań sk iego . 
Szukano na g w a łt  och otn ików , 
k tó rzyb y  p o d ję li s ię  te j w y p ra w y . 
D la te go  to p ilo c i i za ło ga  b j li bez 
odznak  w o jsk ow ych . .............

P o  og łoszen iu  w y rok u  lo tn ic y  
w łoscy  o ś w ia d c zy li, ża gd y  w rócą  
do W ło ch  s tw ie rd zą  ży c z liw y  s to ­
sunek, ja k ie g o  dozn a li ze s tron y  
za rów n o  w ład z, ja k  i lu dności 
fra n cu sk ie j.

W ioski punkt wśdzania
5 1 1  n e u t r a l n o ś ć  w s b & c  H i s z p a n j i

R Z Y M , 12. 8. ( P A T )  „G io rn a le  
d T ta l ia "  donosi, że m in is te r  
sp raw  za g ra n ic zn ych  C iano, udzie 
ła ją c  o n egd a j am basadorow i 
F ra n c ji  d j  C ham brun od p ow ied z i 
na fra n cu sk i p ro je k t  układu o 
n ie in te rw e n c ji w  H iszp a n ji, po­
n ow ił żądan ie , aby układ zao rc

n il zb ió rek  p ien ię żn ych  ora z  za ­
c iągu  och otn ików  na rzecz  H isz- 
p an ji.

Oba te z ja w isk a  s tan ow ią , zda- 
n :em „G io rn a le  d ‘ I t a l ia “  ja s k ra ­
wą i n ieb ezp ieczn ą  fo rm ę  m iesza ­
n ia  s ię  w  w ew n ętrzn e  sp ra w y  ob­
ję te g o  w o jn ą  dom ow ą k ra ju .

P i® $  w  w iftg e le ;
O s o b l i w e  p r z s j a w y  a m e r y k a ń s k i e ;  s p r a w i e d l i w o ś c i

N O W Y  J O R K , 12. 8. W  m ia ­
steczku  B ro ck p o rt w  s tan ie  N o ­
w o jo rsk im  s tan ą ł jak o  oskarżon y  
przed  sędz ią  poko ju  —  pi s. P ies  
te li m ia ł u top ić  m a łego  ch łop acz­
ka, k tó ry  razem  z nim  kąpa ł się 
w rzece . S ęd zia  skaza ł psa r a  
d w u le tn ie  w ię z ie n ie  w  domu, 
p rzyczem  b iednem u zw ie rzę c iu  
nie w o ln o  zd e jm o w ać  kagańca. 
P ie s  za to p ił m alca, b a w ią c  s ię

z n im  i w sk ak u jąc  mu na p lecy .
P ra sa  am erykań ska  w yśm iew a  

p ro w in c jo n a ln eg o  sędz iego , za ­
zn acza jąc , że co n a jw y ż e j m ia ł 
or. p ra w o  orzec , czy  psa jako  n ie­
b ezp ieczn ego  d la  lu dzi, trzeb a  
zab ić, czy  n ie. „N e w  Y o rk  H e ra ld  
T r ib u n e "  w  a rtyk u le  r ed a k c y j­
nym  zaznacza , że takie p ro ce ­
sy z w ie r z ą t  od b yw a ły  s ię  w  zaco­
fa n ych  śred n ich  w iekach .

H @ ty w y
n a  s z a n t a ż y s t ę  M i k u ł ą

S u row y  w y m ia r  k a ry  zastoso­
w an y  p rzez  sęd z iego  L ń e r e ra  
w zg lęd em  L eon a  M igu ly , skaza­
nego na p ó łto ra  roku w ię z ien ia , 
zn a la z ł u zasadn ien ie  w  obszer­
nych m otyw ach  w yroku . Sąd pod 
n iós ł w  n ich, że w sp ra w ie  n ie za­
chodzą  żadne ła god zą ce  o k o lic z ­
ności, sposób bow iem  dokonan ia  
p rzes tęp s tw a  dow odzi, że osk ar­
żon y  je s t  c z łow iek iem  o w y ją tk o ­
w o  n isk im  p oz io m ie  m ora lnym . 
Z arów n o  ch w ycen ie  s ię  tak  b ru d ­
nego p rocederu  ja k  szan taż, jak 
i god zen ie  w  dobre im ię  tak  za 
s lu żon e j in s ty tu c ji ja k  L . O. P. P. 
i to  d la  ce lów  oso b is te j k o rzyśc i 
m a te r ja ln e j, za s łu gu je  na spe­
c ja ln e  p o tęp ien ie .

Przeszłość oskarżonego, który 
był le g jo n is tą , w  żadn ym  fa z ie  
nie możg stanoyvić okoliczności

ła god zące j, g d y ż  w ła ś  iie od osób, 
w ch od zących  w skład g ro n a  le- 
g jo n o w ego , w ym a ga ć  na leży  
s zc zegó ln ie  w yso k iego  poziom u 
etyczn ego , a p rób y  w ys tęp n ego  
dyskon tow an ia  s łu żby  le g jo n o w e j 
m uszą zaw sze  spotkać się  z su ro­
w ą  k arą  i n ap ię tn ow an iem , n igd y  
zaś z p ob ła ż liw o śc ią .

D s r  r o l t i i c ł w a

na F. 0. N.
LW Ó W , 13.8 Wschodnio - mał >- 

polskie organizacje roinicze wyłoniły 
komitet zbiórki ra  dar rolnictwa 
województw  południowo - w schud­
li ich r a  F. O. N.

W  okresie od 1 do 20 września V:o- 
m hety gminne zbiorą deklaracje da­
rów rolnictwa z danej gm iny na F. 
O. N . z końcem września rozpocznie 
się w  porozumieniu z władzami woj- 
Ikowcnfri przekazywanie zaofiarow a­
nego zboża, a*

w  kuferku większą ilość wycoianych 
z obiegu srebrnych monet 2 i 5 zlo­
towych które nazywał „aniołami", 
ponieważ nosiły wizerunki niewiasty 
w  powiewnych szatach. M iędzy brać 
mi panowały oddawna stosunki na­
prężone, zdarzały się niejednokrotnie 
bójki. Pewnego razu Lucjan, bez wie 
dzy brata, zabrał z jego skarbu czte­
ry 5-złotówki, sprzedał je przygodne­
mu amatorowi, jako numizmaty, i za 
to nabył aparat radjowy. M ieczy­
sław, dowiedziawszy się o tem, 
wpadł w  złość i aparat zniszczył. W y 
buchla gorąca bójka, w  trakcie któ­
rej Lucjan strzelił do brata z rew ol­
weru kilkakrotnie, przebjając kulami 
serce, kręgosłup, wątrobę i żołądek 
i powodując niezwłoczną śmierć 
brata.

U jrzawszy trupa Mieczysława, Lit 
cjan wyszedł z domu, pożegnał się ze 
spotkanym znajomym, Tom aszew­
skim, mówiąc mu, że więcej go już 
nie zobaczy, i poszedł na drugi ko­
niec wsi do stodoły niejakich Wiuninc 
kich, z którymi oddawna miat pora­
chunki. Wyszedłszy do stodoły, strze­
lił, bez żadnego uprzedzenia, do A ’bi 
na Winnickiego, zabijając go na miej 
scu, oraz do brata jego, Franciszka, 
ciężko go raniąc. Uciekłszy od W in­
nickich, wpadi do zagrody Stanisła­
wa Puzana, do którego też miał za­
dawnione pretensje, i celnym strza­
łem w  brzuch położył go trupem na 
miejscu, również bez słowa.

DoKonawszy trzech morderstw, u- 
ciekł do sąsiedniej wsi, do swej na­
rzeczonej, wypił u niej większą ilość 
wódki, poczem zbiegł do wielkich la­
sów knyszyńskich. Po trzech dniach 
jednak wrócił do rodzinnego domu, 
znowu napił się pół butelki wódki i

położył się spać na strychu.
W  kilka godzin później przybyło 

4-eb policjantów, poszukujących za­
bójcy. N ie  znalazłszy go w izbie 
m ieszkalnej, dwaj policjanci weszli 
na strych i przy pom ory stryjecznego 
brata mordercy, Franciszka Z m e jk i, 
zaczęli widiami przetrząsać siano. 
W  pewnym momencie ukryty w  sia­
nie Lucjan Zm iejko zaczął strzelać, 
tra fia jąc stryjecznego brata w  cza­
szkę, co spowodowało po kilku go­
dzinach śmierć, oraz ciężko raniąc 
posterunkowego, Stanisława Kośni- 
ka. Policjanci zeskoczyli ze strychu, 
zagrażając strzelaniem Wtedy mor­
derca zrzucił z góry  rewolwer i pod­
dał się.

Zeznał z całym spokojem, że za­
biwszy brata, wszystko mu już było 
jedno i postanowił p rzy  okazji po­
rachować się z W innickim  i Puza- 
nem Skruchy nie okazał żadnej. Są- 
siedzi wystaw ili mu opinję cztow.e- 
ka naogół spokojnego.

Sąd Okręgowy w  Białymstoku, nie 
znajdując żadnych okoliczności 
łagodzących dla sprawcy krw aw ej 
masakry, skazał go na karę śmierci, 
przyczem w  charakterze obrońcy 2 
urzędu, przydzielono mordercy urzę­
dnika knyszyńskiego -sądu grodzkie-

«°: . . .
W czora j na rozpraw ie apelacyjnej,

Sad Apelacyjny, rozpatrzyw szy op ia  
cowaną przez jednego z białostockich 
adwokatów apelację, wydał pod nie­
obecność oskarżonego w yrok zatw ier 
dzający w  całej rozciągłości poprze­
dni wyrok — karę śmierci.

Nadmienić należy, że krwawe prz® 
stępstwa Zm iejki, jako popełnione po 
U  listopada r. ub., nie korzystaj'? z 
dobrodziejstwa ustawy amnestyjnej.

C z v  n a s t ą p  z & f f i k n t a c l e  l i s t y  a ń w c k a t o w ^

Ts y t u f  a $ w © ls a fa
5 3 0  7  l r » f ^ c ’ra

W  n a jb liż s zym  czasie  m a być 
w ydana  n ow ela  do o b o w ią zu ją ce ­
go  p ra w a  o u stro ju  ad w oka tu ry . 
N a c ze ln a  R ada  adw okacka w y ło ­
n iła  sp ec ja ln ą  kom is ję  w  skład 
k tó re j w ch o d zą : ad w oka c i Jan
N o w o d w o rsk i, Jan  G adom ski i 
M ieczys ław  E tt in g e r .
. M . in. dysku tow an e b y ły  kw e- 
s tje , d o tyczące  okresu ap likac ji. 
N iek tó re  p ro je k ty  idą  w  k ierunku  
p rzed ło żen ia  czasu trw a n .a  ap l.- 
k a c ji do la t  7-miu z tem jednak , 
że a p lik a c ja  b ęd z ie  m ieszana, to 
zn aczy, że okres a p lik a c ji ad w o­
kack ie j p op rzed zać  m usi a p lik ac ja  
sądow a. O m aw ia  s ię ró w n ież  
sp raw ę  stażu adw okack iego , upo­
w a żn ia ją c e g o  do p rz y ję c ia  a p li­
kanta. 1

p l i k a c j l
N ie  je s t  w yk lu czon e, ie  fciaił 

ten p rzesu n ię ty  będz ie  z 5 do 7 
lat.

Z  c iekaw szych  pu n k tów  dysku­
tow an ych  w ym ien ić  n a le ży  jesz­
cze p ro jek t og ra n iczen ia  m ożn o­
ści w ys tęp o w a n ia  p rzed  Sądem 
N a jw y żs zym . M a  być  wprowadzo­
ny i w  tym  w ypadku  s ta ż  7 -le tn ', 
po k tó rym  ad w oka t b ęd z ie  m ia ł 
d op iero  p ra w o  w ystępow an ie : 
p rzed  n a jw yższą  in s ta n c ją  oądc- 
wą.

N ie z a le żn ie  od te g o  om aw ia  s ię  
ró w n ie ż  sp ra w y  zam k n ięc ia  lis ty  
a d w oka tów  i ap lik a n tów  adw oka­
ck ich  na ok reś lon y  okres czasu z 
tem, aby M in . S p ra w ied liw o śc i po 
s iada ło  ro zsze rzon e  u p raw n ien ia  
w  tym  k ierunku .

iairciaięy
n i e  c h c ą  ł a d o w a ć  a m u n i c j i

Peruimn to robotnicyB R U K SELA , 12. 8. Związek ro­
botników transportowych w  Ant- 
werpji nie dopuścił do załadowa­
nia na statek amunicji, podejrze­
wając, że idzie ona do Hi izpanji. 
Dom ekspedycyjny wykazał, że 
ładunek jest przeznaczony dla

Guatcmali. 
nic dopuścili do załadowania.

Przedsiębiorca wobec tego skie 
rował transport z powrotem na 
dworzec, a parowiec holenderski. 
„Ledewyck", który miał zabrać 
transport cdplynął bez ładunku

Warszawska giełda pieniężna
w  ćniu 13 sierpnia

Dewizy: Holandja 360.70; Beri i 
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.58; 
Gdańsk s. 100.20, k. §9.80; Kopenha­
ga  119.30; H elsingfors s. 11.81, *• 
11.75; Londyn 26.72; N ow y Jork 
5.311A; Nowy Jork (kabel) 5.31 i 
5/8; Oslo s. 134.53, k. 133.87; Paryż 
35.00; P raga  21.96; Szron’ holm
137.75; Zuryeh 173.28; Wiedeń, o. 
99.20, k. 98.80; Montreal 3. 5.31 
k. 5.28% ; Medjolan s. 42.00, k. 
41.80; Marka niem. srebrna s. 170.00, 
k. '.45.00.

Papiery procentowej 7 Proc. poż. 
stabilizacyjna 48.50 (500 doi.;, 49.50 
(w  p roc.); 3 proc. poż. prem. inwest. 
I  em. 64 50, I I  em 63.00; I proc. 
poż prem. inwest. serjowa II em. 
74-50 —  75.00; 4 oroc. państw, poż. 
dolarowa 47.50 —  47.60; 6 proc. poż. 
dolarowa 63.00 (w  }r o c . ) ;  8 proc. 
L. Z. Koman. B, G. K . (w  ircc .); 
i 8 proc. oblig Komun, B. G. K. 94 00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z . Kom. B. G. 
K i ?  proc. oblig Komun. 
Bank Uospodarst. Kraj. 83.25; 
8 proc. L. Ż. Banku Rolo 94.00; 7 
proc L. Z. Banku Roin. 83.25, 5 i 
proc. L. 7 Komun. B. G. K. i 5 i pH 
proc. obłig. Komun. B. G. K . 81.00; 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja V 
45.25; u proc. L. Z. W arszaw y i 30;
4 i pół proc. L , Z. W arszawy 51.00;
5 proc. L. Z. W arszaw y (1933 r.) 
53.63, (odcinki po 1O00 zł.) 53.75.

A k c je : B. Polski 97.00: W ę g ;el
14.50; L ilpop j-2.75; Starachowice 
33,50 —  34.00; Haberbusch 39 50 

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczel państwowych i  Ostów 
zastawnych nieco mocniejsza, dla ak

cji niejednolita. W  obrotach prywat­
nych 4 proc. poż. koiisoliii&oyina
43.25 —  43.75 —  43.50. Pożyczki do­
larowe w  obrotach prywdi.nvch: 8 
proc. poż- z r. 1925 ( Dillonom sim )
61.25 —  62.00; 7 proc. poż. ślaska 
53.50; 7 proc. poż. m. W arszawy 
(M ag istra t) 53.50 —  53.00^

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowano z a  100 kg.'
Pazemca jednolita 21.50--22, zbie­

rana SI — 21 30 żyto ~ I szy stand. 
14 — 14-25. II gi stand. 13-75 — 14. 
I— A stand 11 25 — 14-50,owies 1 si. 
14 50 — 15. I-A st. 5 — 15-25, 1L st.
1 4   14-50, jęczmień browarny 18--19
gat. I - s z y  10.75 —  17.50, gat. I ł - g i  
16-25 —  16-50. lir-d  16 -  16-25, g i-cb  
p o l n y  1 7  —  1 8 ,  V i c t o n a  20 —  2 8 ,  
ł u b i n  n i e b i e s k i  11-5(3 —  12, ż ó ł t y  14-50 
—  15, r z e p a k  z i m o w y  34 —  36, r z e p i k  
z i m o w y  34 — 35, k o n i c z y n a  b i a ł a  s u ­
r o w a  70   8 0 ,  b i a ł a  b e z  k a r i i a n k i  o
czystości 97 proc 90 —  110, mąka 
pszenna gat. I-szy w yciągow a 36 •— 
38, n, ika pszenna gat, J-A 34 —  36, 
gat. i-F 33— 34, gat. I-C 32— 33, gat. 
1-D 31—32, gat. L  A  30— 31, gat. Ił E 
28 —  30. gat ll U 23 —  26 gat II F 
24 —  25, gat h-O 23 — 24, mąka 
pszenna "astewna 16 —  17, m ą k a  
żytnia gai 1 w yciągow a 23-50 —  24 50 
gat. I-szy do 50% 23-50 -  24-50, gał- 
I-szy do 65% 22.50 —  23 50, gat. H-gi 
18 —  18-50, razowa 18 -  18.5O, po­
ślednia 13 _  13.50, otręby pszenne 
gruhe 11 —  11-50, średnie lo  —  10-60, 
.mnłkic 10 —  10-50, żytmz 9 _  9-50, 
kuchy lniane 16-25 —  J-6.75, rzepafco-
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JC tysięcy żydów wyem isrcwało z PoIsk »
Ou p ew n ego  czasu  t c i z y  r.l; 'v? 

o ra s ie  w s ra lk ic ’ . o ś c ie n i p o lsk ie j 
i  żyd o w sk ie j o żyw tón a  dysk u s ja  
na tem a t e m ig ra c ji ży d o w sk ie j z 
P o lsk i. D ysku s ja  ta  żad n ego  k on ­
k re tn ego  rezu lta tu  n ie  p rz y n io ­
sła. Z e  s tron y  żyd o w sk ie j w ię k ­
szość d z ia ła c zy  i  ca la  p ra sa  n ie  
w y p o w ia d a  s ie  za  em ig ra c ją , a 
ty lk o  b. p ose ł G rynbaum  uw aża 
e m ig ra c je  za  w skazan ą  i p o trzeb ­
ną.

W ysu w an e  je s t  też s ta le  za p y ­
ta n ie  —  dokąd ży d z i ruajr. em i­
g ro w a ć . P a le s ty n a  n ie  m oże p o ­
m ieś c ić  tak zn aczn e j k w o ty  k tó ra  
m ia łab y  ja k ie ś  p ra k tyczn e  z n a ­
czen ie  w  stosunkacn  p o lsk ich , a 
.nne te r en y  dotąd  p o w a żn ie  n ie  
b y ły  b ra n e  w  rachubę.

W A L K I  W  P A L E S T Y N IE

P rz y te m  ro z w ija ją c e  s ię  w  P a ­
le s tyn ie  w a lk i i stan s ta łe go  za ­
ogn ien ia , w  ja k im  zn a jd u je  s ię  ten 
k ia j ,  od d łu ższego  czasu p r z y c z y ­
n ia ją  s ię  na zm n ie js zen ie  e m ig ra ­
c j i  ż yd o w sk ie j. S fe r y  a rabsk ie  
w y s u w a ją  co raz  m ocn ie j żądan ie  
zu p e łn ego  w s trzy m a n ia  n ap ływ u  
żydów , o ra z  za b ron ien i., s p r z e a a -1 
w a n ia  z iem i p rzybyszom . W  n a j­
b liższym  czas ie  sp ra w y  te  " :u ją  
być  ro zp a trzo n e  p rzez  sp ec ja ln ą  
kom isję, a podobn o cło t e j  po_y  
p rz y ja z d  żyd ów  do P a l  .tyn y  ma 
być w s trzym an y .

T ~k s ię  w  te j  c h w ili p rzedsta - 
w ia  za g a d n ien ie  e m ig ra c ji ży- 
d ow rk i j ze  w zg lęd u  na s t c - w k i  
w  P a le s tyn .e . W a r to  jed n a k  za ­
p ozn ać s l, ló w n le i  z tym  :r _ r  d- 
n ien iem  n a  p o a s ta w ie  tych  ua- 
nych, jak iern i ro zp o rzę  '.anty o 
en: ig r a c j l  ży d o w sk ie j P o lsk i.

EM IG R ACJA  ŻYD Ó W  1 P O L . I I I

W zm o żon y  ruch e m ig iz c j  j . .y  
żyd ów  z P o lsu i do Pater.'y-ny jisct 
s tosu n kow o m łody . P o  p .  ... Pi 
p ań stw a  p o lsk iego , w  ok res ie  od 
1919 r . do 1925 r., e m ig ra c ja  do 
te g o  k ra ju  od nas by ła  m in im a l­
na, a c zęśc io w o  n ien o to w an a  n a ­
le ży c ie . P o  1926 r. w ych od żc tw o  
do P a le s ty n y  w z ra s ta  n ieco, je d ­
nak w  c iągu  c a łe go  piec le c ia  
1926 r. — « 1930 r wy em ig ro w a ło  
z P o lsk i ty lk o  12.300 osób.

Są to  ta k  rr.ałe kr/oP roczne, I i 
o c zy w is ta  rze cz  n ie  m ogą one 
m ie r  żad n ego  w p ływ u  na stosu n ­
k i w  P o ls c e . W  la ta ch  1931 i 1932 
-em igrac ja  żyd ow sk a  z P o lsk i do 
P a le s ty n y  je s t  je s z c z e  m ała  i do­
p ie ro  w z ra s ta  w  1933 r „  k ied y  c- 
pu szcza  nasz ki a j p rzes z ło  10 t y ­
s ię c y  osób. YV n astępn ym  roku 
ruch  ten  w /m aga  s ie je s zc ze  i d o­
s ię ga  12.700 osób, aby  w  roku u- 
b ie g łym  o b ją ć  24 800.

O gó łem  v/ c ią gu  ca łego  os ta tn io  
g o  p ię c io le c ia  w y e m ig ro w a ło  z 
P o ls tr  do P a le s ty n y  52.200 osób. 
c z y li p rz es z ło  czteroi-irotn ie w ię ­
c e j n iż  w  p rzec ią gu  pop rzedn ich  
la t  j .ęc iu , W c iągu  zaś 10 lat o- 
pu sc iło  F o lsk ę  u aa ja c  s ie  do P a ­
le s tyn y  64,5 ty s ię c a  osób.

Ten  w ła śn ie  fa k t , a p rzedc- 
w szys tk iem  ze s z ło roc zn a  sum a e- 
m ig ra n tó w , dochodząca  p ra w ie  d r 
—o tys ięcy ’ , spraw iły-, że  na tem at 
e m ig ra c ji ży d o w sk ie j do P a le s ty ­
n y  za c zę to  co ra z  w ię c e j m ów ić  i

w ciągu ostatnich 10 lat
p isa ć  i b ra ć  ją  w  rachubę, ja k o  j e ­
den z czyn n ik ów , m ogących  w p ły ­
nąć na u k szta łto w a n ie  s ię  stosun­
k ów  n a ro d o w ośc iow ych  w  P o lsce .

Z A H A M O W A N IE  
>VY CH O DŹCTW A

cJ-.-.P iuż k on iec  u h lcg łcgo  
roku  w y k a z u ją  żc e m ig ra c ja  ta  
u le g ła  znacznem u zm n ie js zen iu . 
M ies ię c zn e  k w o ty  em ig ra n tó w  m a 
le ją . R rk  b ie żą cy  n ie ty ik o , że  n ie  
p rzyn os i p o p ra w y  pod tym  w z g lę ­
dem, a le  d a ls zy  spadek  w y c h o d ź - 
c tw a  żyd o w sk ie go  z P o lsk i do P a ­
lestyn y, a og łoszon e  os ta tn io  w  
.W iadom ośc iach  S ta ty s ty c zn yc h " 

dano za  p ie rw s ze  p ó łro c ze  b. r. 
w yk azu ją , iż  ogo łem  od s ty czn ia  
do końca c ze rw ca  b. r. w yero : 
g ro w a lo  ty lk o  6.234 osoby.

J eś li p o rów n am y tę  sum ę z l ic z ­
bą z e s z ło ro c zn e j e m ig ra c ji żyd ów  
s k L „  do P a les ty  ny za  ten  sam  o- 
kres c-zasu, to p rzek on am y się, iż 
o b e tn ie  w ych o d z tw o  żyC ow sk ie  z 
P o ls k i zm a la ło  p rzes z ło  o po łow ę, 
bo w  roku u biegły/m w y e m ig ro w a ­
ło od s ty czn ia  do c ze rw ca  12.635 
osób. O g ó ln ie  w ię c  od 1926 r.

do c h w ili  ob ecn e j w y em ig ro w a ło  
70,7 ty s ię c y  osób.

E M IC R A C J A  I PR ZYR O ST

C zy e m ig ra c ja  w  ta k ich  g ra n i­
cach  m oże m ieć  w ięk sze  zn acze ­
n ie  p r rk '—szn e?  Ń a  to  pytr.n ic  
m ożn a o d p ow ied z ieć , je ś l i  s ię  
p rzed ew szy s tk iem  zw ró c i u w agę  
na p rz y ro s t n a tu ra ln y  lu dności 
żyd ow sk ie j w  P o ls ce . W e d ł g  d a ­
nych  G łów n ego  U rzęd u  S ta ty s ty c z  
n ego  p rz y ro s t ten  za p ie rw s zy  
k w a r ta ł b. r. w y n ió s ł 6.168 osób, 
c zy li n ;eco m n ie j n iż  p ó łroczn a  
k w ota  em ig ra cy jn a .

G ćyb  w ię c  w  roku b ieżącym  
w ych o d żc tw o  do P a le s ty n y  n ie  u le  
g ło  d a lszym  og-r.r.łczen iom  i  zo ­
stało u trzym an e  na d o tych czaso ­
w ym  poziom ie , to i ta k  Dyłoioy ono 
d w u k ro tn ie  m n ie js ze  od p rze ros tu  
na tu ra  ego  lu dn ości żyd ow sk ie j 
v/ P o ls ce .

O tem  w m c aby w sku tek  te j e- 
m ig ra c j i  ludność żyd ow sk a  w  
P o ls c e  r. a zm n ie js za ć  s ię i lo ­
śc iow o , w  obecnych  w aru n kach  
n ie  m ożna m ów ić. N a w e t w- roku

u b ieg łym  g d y  e m ig ra c ja  o b ję ła  
25 ty s ię c y  osób, p rz y ro s t  n a tu ra l­
n y  b y ł w ! ;k szy  od n ie j.  T e ra z  zaś 
p c low a  te g o  p rzy ro s tu  p ow ięk szy  
lic zb ę  ży d ó w  w  P e L c " .

E m ig ra c ja  w  pew n ym  stopn iu  
w p łyn ie  je d y n ie  n a  ob n iżen ie  od­
setka lu d n ośc i ż yd o w sk ie j spow o- 
du zm n ie js zen ia  j e j  p rzy ro s tu  r z e ­
c zy w is te go , a le  p ra k tyc zn ego  zn a ­
czen ia  dotąd  ta  e m ig ra c ja  n ie  po­
siada an i d la  P o lsk i, an i d la  in ­
te resó w  żyd ow sk ich .

W . B

„^ rzyaa i” niemiecka
w okresie Olimpiady

2. o k a z ji a I  O lim p ja d y  w yd a ła  
,,R e ich sb ah n zen tra le  fu r  d. D eut- 
schen  R e iseveT k eh r" p rospekt, po 
św ię con y  P ru som  W schodn im . P ro  
spoko ten  rozes łan o do w szys tk ich  
b iu r  p od róży  za g ra n icą  i w  kra ju , 
m. in . tak że  do p o lsk ie go  „O r b i­
su " w- celu  zach ęcen ia  p rzyb y ły ch  
na O lim p ja d ę  gośc i do zw ied ze ­
n ia  R zeszy .

N a  p rzed o s ta tn ie j s tron ie  p ro ­
spektu zn a jd u je  s ię  m apka Pru s 
W sch od n ich  i w yb rzeża . N a  m ap­
ce te j  n iem a P om orza , n iem a te ż  
G dyn i. P u ck a  itp., je s t  n a tom iast

w y tk n ię ta  „ A l t e  G renze des deut- 
schen  P e ic h e s " ,  p rzed s ta w ia ją ca  
P o lsk ę  z okresu p rzedw o jen n ego .

W y d a w c ą  tego  prospektu  j e ^  
k o le j p ań stw ow a  R zeszy.

J eszcze  jed en  p rzyczyn ek  do 
„ s e rd e c zn y c h " stosunków  polsko- 
n iem ieck ich  w  okresie  „p r z y ja ź ­
n i" . W  ok resie  O lim p ja a y , g d y  w  
N iem czech  b a w ią  lic zn i p rzed sta ­
w ic ie le  p rzesz ło  40 narodów  śu ia- 
ta , ro zs y ła  s ię  p rospek t p ro p aga n ­
d ow y  o w y ra źn ie  i z ło ś liw ie  an ty- 
po lsk iem  n astaw ien iu .

zw ycięską rocznicę
- ezw a 1 s * k a rd y n a ła  K ak o w sk ie go  

z dn a  7  s,'erpnia 192C r.
Szesnaście iat upływ*., gdy zj»d-

F  - „ . e y . r u s u

noczony Naród stanął w  zgodnym 
szeregu, by odeprzeć od bram stoli­
cy nawałnicę bolszewicką. Osiam'o.ic 
i nadwątlone trudami wojennenii si­
ty naszego żołnierza, zostały wzm oc­
nione przypływem głębokiej wiary w 
pomoc Opatrzności, moralną postawą 
całego społeczeństwa polskiego oraz 
entuzjazmem wielkich rzesz ochotni­
czych. Słusznie chlubić sę możemy, 
że w dniu „Cudu nad \vislą" ca'y 
Naród zwyciężył. Uroczystość w n ie­
bowzięcia Najśw. Maryi Panny, Pa­
tronki naszego zwycięstwa, staje sie 
od roku hleżąecgo dniem ..Żołnierza 
Polskiego".

Sprawne obrony zagrożonej Ojczj z- 
ny w  dniach najazdu bolszewickiego 
pos więciio wszystkie swe siły ducho­
wieństwo polskie. W1 rocznicę nasze­

go zwycięstwa warto przypomnieć o- 
dezwę ks. kardynała Rakowskiego, 
arcybiskupa warszawskiego, z dnia 7 
sierpnia lpzi) r.:

Nadeszła chwiia, kiedy cały narócł,

a w szczególności m. st. W arszawa 
roa z„onyć się na siłę, aby odeprzeć 
najeźdźców i spełnić święty' w zg lę­
dem ojczyzny obowiązek. W  tym ‘ce ­
lo tymczasowa Kacia obrony miasta 
w zyw a do tworzenia bataljcnów o- 

u lczych, do których stanąć wi 
rum każdy, kło zdolny unieść broń.

na s‘*5 nie stać, niech śpieszy 
go driU jn, które pracują około k o ­

ma )kopów. N ie trwoga, nie zem­
sta pchać ,ias winna lecz płomienne 
wn.ame Matki ojczyzny o pomoc i 
rafu iek. Ze względu na ważność 
chwil} i grożące miastu nasieniu nie 
bezpieczeństwo, praca około okopow 
w ani niedzielne i świąteczne jest 
dozwoloną.

Niecn serc nie warzy zwątpienie i 
małoau^znosć, bo dopóki tętni w du­
szy polskiej wiera w  opiekę Bożą i 
prawdziwy natrjotyzm, nie masz ta­
kiej siły, Któraby nas złamać mogła.

Gubernator wojenny i Rada tym ­
czasowa ujęła w sw „je  ręce obronę 
miasta, im więc naieży się bezw zględ­
ny posłuch, a Kto nie poidzie za ■ ich 
ouezwanicm, nie jest godzien imienia 
Polaka. ’

Więc naprzód na posterunek pod 
hasłem: Bog i Ojczyzna.

Aleksander waraynai Kakowski

K a r d .  M a r m a ą ? l

przy Bywa do Polski 
23 b, m.

Kardynałowi legatowi Marmagge- 
mu, przedstawicielowi Ojca św. na 
synod plenarny w Polsce to w a iw s zy  
będą ks prałat Stanisław Janasik, au­
dytor roty rzymskiej ks. prałat Jan 
ifossu, substytui kongregacji do spraw 
Kościoła wschodn to, ks. prałat Jo­
zef Ferrotto. mistrz ceremonji ks. Ar 
tur Gewasi, sekretarz komandor Ed­
ward Giove, świecki szambelan pa 
pieski (cam erere di spada e cappa) 

'oraz hr. Mario Fani Ciotti z papieskiej 
gwardii sziacheckej

l ega, papieski kardynał Marmaggi 
przybędzie do Polski w dniu 23 bm.

„Święto Ż3łu erzb“  w Warszawie
P r o g r a m  u r o c z y s l o ś c i  w  d n i u  1 5  b .  m .

P ro g ia in  ui oczy& tośei „Ś w ię ta  
ż o łn ie rza "  w’ dniu ló -go  s ie rp n ia  
1936 r. w W a rs za w ie  je s t  n astę­
p u jący  :

D n ia  14 s ie rp ,,ia  —  p iątek, 
godz. 13 —  d ek o ra c ja  s to lic y  

fla g a m  in iro d o w en ii,
godz. 19 —  cap strzyk  o rk ie s tr  

w o jsk o w ych  i o rg a n iza cy j sp c lecz  
nych na p l. K ra s iń sk ich ;

godz. 8.50 —  p rzem arsz  w o jska  
i od d z ia łó w  um undu row anych  na 
pl. K ra s iń sk ich ;

godz. 9.15 —  p rzeg lą d  od d z ia ­
łów  p rzez  dow ódcę  D, O K . ;

d e fi la d a  w o jska , 
s tra ży  W . oraz

w y m ;
godz. 10.15 — 

p o lic ji  państw .,
P  W .,

godz. 11.00 —  z ło żen ie  w ień ca  
na g ro b ie  N ie zn a n eg o  ż o łn ie rza ;

god z. 11 10 —  w z lo t  balonu, 
p row ad zon ego  p rzez  p. m jr. inż. 
M azu rka  z p l J P iłsu d sk iego .

godz. 17,20 —  zabawmy lu d ow e ; 
1 ) na W o li,  2 ) na K o le , 3 ) na P ra  
dze —- w  Lu n a  Parku  (100 P o ­
c ie c h ),  4 ) na P ra d ze , na N ow em  
B ródn ie , 5 ) na P ra d ze , na G ro­
ch ów ie , 6 ) na M a rym on c ie  —

Centralny zarząd Zw. Pracowni­
ków bamorządowych, biorąc pod u- 
wagę krytyczną sytuację pracowni- 
ków samorządowych oraz opierając 
się na fakcie /rezygnowania przez 
skarb państwa z podatku specjalne-

l l u _  u u n ę U ie s ie  •

F a lu d i Foniine
O bok tak ich  rzeczy , ja k  .ypo i- 

sk ie T e rm o p ile " ,  „P u r y ż  Pó łn o - 
y " ,  „P o ls k a  S z w a jc a r ja " ,  św ia d ­

czących  o s ile  su ges tji j d z iw n ym  
uroku d la  nas rzeczy  obcych , (n a  
sze k on ieczn ie  m uszą być podn ie ­
sione p rzez  po rów n an ie  z obcy- 
m ,) —  dochodzą obecnie, rek lam o 
w ane s ta le  „p o lsk ie  b io ta  pon ty j 
sk ie " .

N asze  „P a lu d i P o n t in e "  —  to 
poprostu  k ilk aset h ek ta rów  tor- 
f ia s ty ch , b ag ien n ych  m oczarów , 
zm ien ion ych  w  żyzną łąkę. Doko- 
r ano tego  p rzez  m e ljo ra c ję  —  ra 
• jo n a ln e  od w od n ien ie  g iu n tu  
R a gn o  P u lw y  aw an sow a ło , a osa 
da R ząśn ik  w y ro s ła  na „po lską

godz. 9,30 —  u roczys te  nabo-1 P ow ązkach , 7 ) na O ch ocie . 8 ) w  
zeń stw o  w k ośc ie le  g a rm zo n c - J C zern iak ow ie , 9 ) na T a rgó w k u .

2 1  p r o c .  u p o s a ż e n i a  p r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d .

H a  dm iny pubHczne
go,płaconego przez pracowników sa­
morządowych, wystąpił do M . S. 
Wewn. z pruśbą o wydanie zalecenia, 
by wpływ ające do kas samorządu z 
tego ryiulu kwoty były przyznawane 
pracownikom samorządowym w po­
staci zapomóg i renumeracji.

W  m emorjale swym centralny jm- 
rzr I stwieruza, że obecnie pracow­
nicy samorządowi są obarczeni po- 
datKiem specjalnym bezpośrednio na 
rzecz swego pracodawcy - związku 
. amorządowt go i to bez względu na 
to, czy dany związek samorządowy 
dobrze, czy zle gospodarował, ma 
deficyty, czy nadwyżki budżetowe, 
chce czy nie chce ofiar ze strony 
pracowników’ .

W ten sposób związki samorządo­
we uzyskały nowe żrodlo nieprzewi 
dzianych dochodow, pracownicy zaś 
ubciążeni zostali uciązliw erm świad­
czeniami w  postaci podatku specjal­
nego, co w  obecnej sytuacji ekono­
micznej pracowników samurządu- 
wych jest jeszcze jedną obniżką Lh 
uposażeń służbowych.

Wskutek tego stan uposażeń pra­
cowników samorządów yth uległ w 
stosunku do uposażeń pracowr.iizów 
innych gałęzi pracy znacznemu po­
gorszeniu naprz. gdy pracownik sa­
morządowy, zarabiający przeciętnie 
300 zł., opłaca tytułem danin publicz­
nych i optat socjalnych 21,1 proc., 
to pracownik prywatny opłaca ]l,5  
pioc., a funkcjonarjusz państwowy 
12 proc. uposażenia służbowego.

L i t t o r ję " .  "
P o lsk a  posiada ponad 3 m lijo - 

ny h ek tarów  poaobuych  tó rfo -  
w isk , m iijcn y  w o lnych  rąk  Jo 
p ra cy  i m asy szuka jące chluba, 
z iem i, zarobku.

M im o to, m y upieramy^ się p rzy  
papuziem  n a ś la dow n ic tw ie , w  ma 
lu tk ich  rozm iarach . N a ró d  ntocar 
s tw o w y , którem u w ys ta rczą  m i- 

r.ja tu rk i.
A  m oże zam iast naśladow ać, by 

loby  le p ie j tw o rzyć  w zo ry  do na­
ś ladow an ia  d la innych , zam iast 
am b ic ji kop iow an ia ... być napraw  
de aw an gard ą , p ie rw szym i po­
śród n a jp ierw 'szych ?

(a l.  s.)

P E Ł N Y  SOJUSZ

, K u r je r  P o ra n n y "  w  a rtyku le  
p. t. „ W  p ła s zc zyźn ie  so ju s zu " za ­
zn acza  w  zw iązku  z w iz y tą  gen . 
G am eiin  w  W a rs za w ie :

„N ie  tracą   i tracić nic mogą —
siły żywotnej związki, które opaite 
są na wzajemności uczuć i na zobo- 
póinyin, dobrze zrozumianym inte­
resie. A  do takich właśnie związków 
należy przymierze polityczne i wo, - 
skowe Poiski z Francją".

So jusz, zdan iem  „K u r je r a  P o ­
ra n n eg o "  w ym a ga  op rócz serdeez 
nych stosunków , c zyn n e j w sp ó ł­
pracy... T a  zaś, je ż e l i  chodzi o za 
kres sp raw  gosp od arczych , n ig d y  
n ie b y ia  n a leżyta , an i dość p o ­
w ażna.

„A  czyż nasi drodzy sojusznicy —  
Francuzi mniemają, że chłop i robot­
nik polski, takich cudów wytrwało­
ści dokazujący — jakże często z na­
rażeniem życia! __ na polach Szam 
panji lub w  kooalniach Ltnsu, mniej 
sprawmie, mniej ochoczo pracowałby, 
n sieb.c w  ojczyźnie, nad osuszaniem 
bagien pińskich, regulacją rzek. bu­
dową dróg, wznoszeniem szkół pow­
szechnych lub konstrukcją samocho­
dów i aparatów lotniczych ? N ie  trze­
ba zaś, z pewnością, dowodzić, że 
zażda wtóka ziem? polskiej, uzyskana 
dla rolnictwa, każdy samolot i samo­
chód, puszczony w  ruch na polskiej 
szosie, to   nietylko zdobycz w  po­
tencjale naszego dobrobytu, to - - 
także pozycja w  naszym potencjale 
militarnym, a w ięc jednocześnie po­
zytywna zooby-ć’  na tej płaszczyźnie 
samoobrony pokoju, która jest płasz­
czyzną polsko - francuskiego soju­
szu".

O N A JW IĘ K SZĄ  ST A W K Ę

„W ie c z ó r  W a rs za w sk i" , p rzyn o 
si da lsze  u w a g i b. m in. Skarbu 
C. C zech ow icza , p ro p a gu ją cego  
w e jś c ie  p rzez P o lsk ę  na d ro gę  go  
spodark i p lan o w e j.

W sk azu ją c  na c iężką  sy tu ac ję  
ro ln ic tw a  i n ieu stan n y  spadek  na 
s zego  p o ten c ja łu  p rzem ysłow ego , 
au tor p is ze :

„Powunniśmy nietylko powstrzy­
mać proces chylenia się ku upadko­
wi, lecz za przykładem innych żywot 
nych narodów przystąpić do skoordy 
nowanej pracy nad podzwignięciem 
się do góry. Mam y ogromne zadanie 
do wykonania, jak to : usunięcie
zniekształcających nasze życie gospo 
darcze przewrotów i anomalji; pos­
kromienie nadmiernych apetytów' 
grup i osób uprzywilejowanych; spra 
wiedliwszy podział dochodu społecz­
nego, co stanowi zasadniczy warunek 
podniesienia zdolności konsumcyinej 
szerokich mas; rozbudowa gospodar­
stwa narodowego w  kierunku samo­
wystarczalności i najszerszego w yzy ­
skania możliwości gospodarczych na 
szego kraju; odbudowa rynku w e ­
wnętrznego.

Od powodzenia tej akcji zależeć 
bedzie nietylko nasza przyszłość go ­
spodarcza, lecz także nasza siła o 
hronna. Gra idzie o największą staw 
kę, gdyż o byt niepodległy naszego 
państwa. Tej gry mc wolno prze­
grać".

S P R A W A  SA M O R ZĄ D U

„C z a s "  p ro w a d z i w  da lszym  Cią 
gu s w o ją  kam pan ję  sam oi ządo- 
w ą ; ^pod hasłem  je g o  o ż yw ien ia  
i u a k tyw n ien ia , d la  od c ią żen ia  i 
p o p ra w y  a d m in is tra c ji p ań s tw o­
w e j zb y t s c en tra lizo w a n e j i zb iu ­
rok ra tyzow a n e j.

„N ie  posiadamy jakichś ogólnych 
kryterjów, któreby pozwoliły ideał-, 
nie rozwiązać kwestję rozgraniczenia 
działalności ; państwowej i samorzą- 
d >wej, tgm więcej, że i państwo może 
działać przez swoje lokalne organy. 
N iewątpliwie jednak przy dobrej woli 
i użyciu zdrowego rozsądku można 
przeprowadzić w praktyce taki po­
dział, który zapewne nie będzie idea­
łem, ale który lepszy będzie od stanu 
obecnego. Bo obecnie niewatDliwie 
znacznie przeholowaliśmy w  obarcza 
niu wszystkiemi sprawami organów 
państwowych".

Z akres sp raw  sam orządu  w i­
n ien  obe jm ow ać, w ed łu g  „C za su ", 
zw łaszcza  a d m in is tra c ję  gosp o­

darczą.
„D zisie jszy  stan nodwćjnego załat­

wiania tych samych spraw raz przez 
samorząd gospodarczy, drugi raz 
przez organy administracji państwo­
wej jest niewątpliwie najgorszy z 
możliwych W  tej dziedzinie nietylko

lizrp, ale również nasuwa się myśl 
oddania tych dziedzin w  zupełności 
administracji samorządowej, temw.ńę- 
cej, że powołując do życia izby prze­
mysłowa czy rolnicze, miano przecie 
na myśli odciążenie administracji 
państwowej od załatwiania tych 
spraw". ,

N ie  'zw racam y w ięk s ze j uw ag i 
na sprawcę u sam od zie ln ien ia  f i ­
nansów’ sam orządu . „C z a s "  u w a­
ża za n a jw ła ś c iw sze  ro zw ią za n ie  
p rzek azan ie  sam orządom  p od a t­
ków’ b ezpośredn ich  ( ja k  np. g ru n ­
tow y, p rzem ys łow y , od  n ie ru ch o­
m ości i t. p . ).  N ie  zga d za m y  się z 
tem , a le  n ie  o to  chodzi.

R zec zyw iśc ie  nasz system  adm i 
n is tra c y jn y  p o zo s ta w ia  w ie le  do 
ży c zen ia  i w ym a ga  w ie lk ie j r e fo r ­
my, sp ra w y  sam orząd ow e —  ró w ­
n ież. A le  n ie  m ożna tych  rzeczy  
za ła tw ia ć  in a cze j, ja k  w  ram ach  
zm ian y  u stro ju  a d m in is tra cy jn e ­
go i spo łeczn o - g osp od a rczego  i 
zgod n ie  z  je g o  duchem  A  nasz o- 
becn y system  u s tro jo w y , ja k o  ca­
łość, n ie  tw o rz y  n iczego , n ie  id z ie  
w żadnym  k ierunku . N a jle p s za  na 
w e t nadbudów ka w  tym  w ypadku  
m usi zaw ieść . P oco  ją  w ię c  na 
g.w ałt stawnać?

S T A R E  P O R A C H U N K I

„G a ze ta  P o ls k a "  o m a w ia ją c  o- 
dezw ę gen . H a lle ra  z datą  15 
s ie rp n ia , a n a zw an ą  „R ozk azem  
dc h a lle rc zy k ó w ", ba rdzo  s ię  na 
n ią  oburza , os tro  p o lem izu ją c  z 
gen era łem . N ie s te ty  odezwra, opu 
b bkow an a  w  p ra s ie  prow’ in c jo n a l 
ne j u leg ła  k on fisk a c ie , w  W a rs za  
w ie  w ięc  red a k to rzy  „G a ze ty  P o l­
s k ie j"  m a ją  sy tu a c ję  u ła tw ion ą , 
p rz ed s ta w ia ją c  je j  tek s t w  swoim  
sosie, ju ż  z p rzypraw rą.

Z n ów  p o w ró t do starych  p o ra ­
chunków , ro zm a ite  n ikogo , poza 
chyba h is to ryk am i, n ieobch odzą- 
ce „popraw dd h is to ry c zn e ", pa 
skudne b red n ie  i pop isy, po jed n e j 
i po d ru g ie j s tron ie .

w ie  g en e ra ła  h a l le r a :
„Żałosne biadolenie nad rzekomą 

bezbronnością Polski, nad szczegól- 
nem jej zagrożeniem, cięższem jako­
by w  chwili obecnej niż przed szesna 
stu Laty, gdy armje wrogie doiady 
nad W :słę; alarmistyczne wołanie ur- 
bi et orbi o niebezpieczeństwie grożą 
cem Polsce z pow’odu niedostatecz­
nego uzbiojenia —  nie jest to strawa 
duchowa, którą podawać winien ge ­
nerał zwracający się do żołnierzy.

P  gen. J, Haller, chooaż spoczy­
wa na emeryturze, w ie dobrze, że 
pomniejszanie wartości swoich sił i 
przesadzanie niebezpieczeństwa —  
jest działaniem nie dopuszczałem  i 
szkodliwym; obniża bowiem morale 
su własnych, podnosząc je u wroga i 
rozzuchwalając go".

N ie  p o ry w a ją  nas w y s tą p ien ia  
te g o  rod za ju , jak  cn oćby  a k c ja  
g fn .  H a lle ra . J e s t ona k ropka  w  
kropkę ta k  z łą  on ozyc ją , jak ob y  
n a rodow ą, ja k  z le  są, ja k ob y  naro  
dow e, r zą d y  san ac ji w  P o ls ce . O- 
e zek u jem y  n a p ra w y  i  od rod zen ia , 
b ło g o s ła w io n ego  o ż y w c ze g o  od ru ­
chu, a le  n ie  od  lu d zi, k tó rzy  w  
d z .e ja ch  P o ls k i sk oń czy li sw ą ro ­
lę, k tó rzy  chcą gw a łtem  ż y ć  za  
cenę k u pon ów  od  w a lo ró w , ja k ie  
k iedyś  zd ob y li. L u d z ie  z em ery ta ! 
nym  p og ląd em  na św ia t, m ogą je ­
szcze sens s w o je j „d z ia ła ln o ś c i"  
u p a tr jw a ć  w  k on serw ow an iu  sta­
rych  U n ji p od zia łu , m ogą  dbać o 
p o zo ry  trosk i ob y w a te lsk ie j, a le 
m e  m ogą m a rzyć  n a w et o tem  
byśm y  zg o d z il i  s ię  w id z ie ć  w  nich 
zbawców>. fi

N a  t le  n aszej rzeczyw is to śc i, 
„p o n u ra "  jes t —  ja k  p isze  „G a ze ­
ta  P o ls k a "  —  „ tw ó rc zo ś ć  gen . J. 
H a lle r a " ,  k tó ry  m ia ł p iękn e k a r­
ty  w7 sw e j p rzesz ło śc i, a le  także 
pon u ra  je s t  tw ó rc zo ść  i p raca  
tych , k tó r zy  d o p ro w a d z ili do tego  
stanu rzeczy , k tó ry  tam tą  tw ó r ­
czość um ożliwńa, a d k  w ie lu  u- 
spraw  ied liw ia .

R ozkaz g en e ra ła  H a lle ra , je s t  
p o lity c zn ą  od ezw ą  a g ita cy jn ą , od- 
powńedz „G a ze ty  P o ls k ie j"  —  po-

P is ze  „G a ze ta  P o ls k a "  o odez- l i i jc z n y m  w yb ieg iem .

P re fek t urządn iory
Nowej ustawy uposażeniowej

Przec.wko obecnej usiawie uposaże­
niowej wszystkie stowaizyszenia i 
związki zarówno urzędników jak i 
pracown ków’ państwowych wysuwają 
oddawna poważne zastrzeżenia. Or­
ganizacje te jednogłośnie dewaty temu 
wyraz w  uchwalanych rezolucjach, w 
których stale podkreślano, że nowa u- 
stawa krzywdzi pracowników niższych 
kategorji.

Obecnie stowarzyszenie urzędników 
państwowych wystąpiło z projektem 
zmiany ustawy uposażeniowej, P ro­
jekt ten dostosowany jesr do obowią­
zujących przepisów i ustala jednolite 
zasady dla wszystkich kategoryj pra­
cowników państwowych.

Z tabeli plac projekl eliminuje upo­
sażenie generalnego inspektora sil 
zbrojnych, premjera i ministrów, nato­
miast wszystkich pozostałych urzęd­
ników i pracowników państwowych 
dzieli na 12 grup uposażeniowych.

Pensje mają wynosić: grupa 1 —  
1200 zi., II —  1000 zi. III —  850 zt., 
IV —  700 zt., V  —  570 zl V I 450 zl., 
V II —  340 zt, V III —  260 zt. IX  — 
210 zt, X  —  160 zl., X I —  130 zt, 
i X II 100 zt 

Projekt przewiduje więc zmniejsze­
nie plac dla urzędników wyższych ka- 
tegorji nie zwiększa jednak najniższej 
stawki piać, wpiowadzając jedynie 
mniejsza rozpiętość m iędzy stawkami 
urzędników średnich i niższych grup 
uposażeniowych.

Oprócz pensji zasadniczej przew i­
duje się wypłacanie dodatku rodzin­
nego, którego niema w obecnej u- 
stawie uposażeniowej, dodatku za 
wysługę lat oraz aoaatków drożyź- 
nianego i służbowego,

Dodatek za wysługę lat, dotych-

prosi się o usunięcie istniejący dua- czas również niestosowany, ma być

obliczany według następującej ska­
li: za każdy rok służby 3 proc. w  
grupach od X  do X II ,  2 proc. w  gru 
pach od V H  do IX  i 1 proc, w gru ­
pach od I-e j do V I-e j.

Dodatki służbowe nie m ogą prze­
kraczać 15 proc, pensji (dotychczas 
były  często prawie luwne pensji), do 
datek drożyżniany mą być obliczany 
według m iejscowości podzielonych na 
trzy  k lasy pod względem  drożyzny 
artykułów p ierwszej pogrzeby.

Specjalny nacisk kładą autorzy 
projektu na to, że funkcjonarjuszowi 
państwowemu służy tylko prawo do 
jednego uposażenia za ogół czynno­
ści połączonych z jego  służbowem 
zajęciem.

Pro jekt ustawy rozesłano już 
wszystkim  organizacjom  urzędni­
czym.

P r z e s u n i ę t y  t e r m i n

pjbjru  akademików
M in is te rs tw o  S p raw  W o jsk o ­

w ych  w ydało  ro zk a zy  do w ła d z  
p oborow ych  c p rzesu n ięc iu  te r ­
m inu w c ie len ia  do s ze re g ó w  o rok  
t. j .  do dnia 1 lip ca  1937 roku, 
s tu den tów  n iek tó rych  w y d z ia łó w  
w yższych  u cze in i. O rok  p rzysu ­
n ię to  te rm in  w c ie le n ia  do w o jska  
s tu den tów  d en tys tyk i i fa rm a c ji 
czy  a r tego  roku stu d jów , m edycy­
ny p ią tego  roku s tu d jów , odbyw a­
ją cych  naukę w  roku 1935-36, stu 
chntoro p o lite ch n ik i c zw a rtego  
reku  s tu d jów  (V U -e g o  sem estru ; 
od b yw a ją cy ch  naukę w  r. 1935-3b 
i abso lw en tom  w y d z ia łu *  w e te ry ­
n a r ii u n iw ersy te tów ’ , k tó rzy  są w  
toku zd aw a n ia  egzam in ów  d yp lo ­
m ow ych .
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Pe l i sa  t a b e l a  l o t e r i i
1 - s i y  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  3 - e j  k l a s y  3 £ - e j  L o t e r i i  P a ń s t w o w e !

I  i  I !  c l ę g n i e n t e

Gtówne wygrane
20.000 z ł . :  67160
10.000 z ł . :  82765 03055
5.000 z ł : 24788 22905 4140 4 

119101 165576
2 000 z ł . :  31641 61281 108769 

114076 178217 187106
1.000 z ł . :  70488 137720 139697 

135890 123577 139362 171409
500 z ł. :  1172 3385 20135 21674 

36709 42706 45395 59618 63413
13744 141173 145277 148886
148586 182317 18785S

400 zl : 6101 32636 32242 53772 
54144 66263 11204 78121 92533
104099 ‘ 113483 113797 115877
161725 167496 174181

300 z ł. :  10546 14324 24847 2D095 
51110 62266 67276 71312 78198
116758 .132696 140*55 141187
155775 163963 165943 171116
138760 190393 192578

250 z ł.:  1579 i8359 11368 19513 
17001 18848 20053 22615 23613
29612 34469 36841 41585 55204
6a342 70u90 73369 74924 77423
78641 86942 96084 9G103 100429
100690 102242 104206 107006
108744 113702 114032 115784
117124 124194 124537 126959
137578 138571 143706 147296
153726 155252 155334 157400
161167 173513 174023 174G2G
178265 183234 185016 188057
190742

Wygrar.s po 203 z i.
393 49Ó 605 1044 62 869 2094

102 905 33 77 3073 ZZu 039 1248
516 652 5*008 072 860 6207 3 l l
65 461 7864 8168 517 832 8 , 9675 

927 104231 743 938 44 ilOOu
105 j.204 251 92 626 715 33 *3534 
140*1 382 1J879 uB9 731 57 94
16166 334 R6 625 742 964 1"206 384 

’ 1B935 407 580 20156 437
763 97 805 905 98 21309 794 983 
2226 i  814 546 65 893 9 .4  23383 
452 571 978 24513 73 92S 25462 
26363 682 88 773 >93 4 27125 7S 
386 438 28380 29958 30237 932
31592 826 32072 470 90 5 i7  789
33097 134 394 ^01 77 798 879 34095 
240 948 35072 183 *01 36339 37395 
474 564 58313 884.

K'410 34 7^1 803 4D23 71 H\ S7 
736 814 42266 43200 44491 522 925
45214 80 37- 545 674 700 907 46673 
47065 802 48212 679 49092 320 80 603 
953 50122 51006 91 159 275 558 f.00 
■>2160 128 603 53621 815 926 54187 219 
43 86 466 .55001 694 921 56096 115 722

53 670 576 011752 112240 314 591
830 113524 963 11*033 256 89 420 692 
115325 03 116855 117445 503 54 86 
118i?5 222 393 11930C 510

120112 81 271 .2 io95 677 744 45 
82 122958 83 4C7 704 28 123006 61 
364 124156 365 624 770 125266 fal8 
674 126526 44 796 918 127356 448 
"3 * 128022 108 218 555 97 642 918 
97 219335 483 654 897 130071 319 
715 131245 75 409 544 764 66 848
132707 924 133597 951 134129 359 
512 644 69 870 135309 26 690 13G05O 
163 704 8 1370CS 283 138535 929
139032 591 800.

140139 413 603 897 >41053 *42101 
143088 255 498 144008 49 597 727 
S74 145189 274 409 67 608 896 988 
146100 531 44 816 21 147165 273 677 
837 148149 423 806 15G088 140 151273 
96 152240 835 153009 866 908 154522 
709 155394 156143 518 157545 .62 
158042 159786

168882 161574 90 865 162039 524 
163054 273 470 83 725 825 61 
164017 90 165030 158 60 490 699 
166163 318 423 61 167103 825 
168C"7  643 91 734 169774 '70145  
385 171221 67 507 084 172493 7?X 
864 173021 324 950 174185 385 439 
668 175237 397 G i l  702 889 176001 
43 52G 61 897 177079 99 798 941 
178910 179518 18004. 437 503
181522 182-556 342 453 560 671 90 
183170 72 448 935 184 409 584 663 
85!? 185*50 186061 L88032 532 691 
880 189292 466 563 727 989 190399 
191750 192222 193284.

Wygrane po 50 zł.
1R8 793 1753 929 73 2061 96

530 824 4.) 962 3019 37 4 9 402:?
4*3 574 698 834 4/ 5642 6441
66U 800 7282 340 551 699 807 8196 
995 0125 573 722 10463 73 733 930 
48 93 11200 415 544.716  3 * 63
12235 373 433 18368 7 z 648 8i7  
926 84 14065 251 77U 16235 17846 
18013 19445 82 71 2uo8S 774 90
2 .109  51 304 08 22.305 984 233. 4 
525 846 24082 300 732 25410 799 
20035 204 621 27092 327 29 38
2C490 £35 -973J 3u l30  306 441 
609 9 4 ł  31306 32065 33634 222
158 34070 225 524 349 876 35018 
35120 210 766 .38359 67 505 776 
39440 849

403O7 971 41161 448 56ó 42619 7,30 
9,12 430So 233 505 44 5.35 44047 419 
820 45115 814 46060 373 47]05 421 
43590 715 852 49003 387 50728 822
955 51267 t>90 £44 52410 73 2S39 5.3203 
592 o03 787 541C3 304 971 56591 57034 
60s 58093 9C7 59195 2*3 317 450 £3 
67/ 992 6U96.3 61512 91 774 S25 62790 
362 63254 350 94 76J 939

64021 66 229 S5C 93/ 84 65045 3l9 
*7 6O070 138 294 568 09b 68339 90
609 o3 R91S1 211 40 8 359 70O12 403 
71153 947 89 72344 71 98 688 716 73506 
13 98 678 775 935 74183 271 9d3 75<'4l 
147 688 76388 772 77*29 500 2 80 726

047 78136 320 74179138 236~ 362 97400 530 734 S36 59843 74 987 63418 \ â a lf,A e is
691 3cl 78 67115 398 744 998 62369 4 4 04 S4d
0192 418 616 882 952 64054 684 754 
84 *96 908 58 65655 66059 67459 51.6 
O8035 985 99329 599 689 70024 639
7iC45 594 794 72225 419 73202 504 ?75 
928 8: 7400" 187 212 768 994 75002
132 489 849 76082 575 687 854 77024
3o8 88 4c9 602 30 7l5 945 78025 779
79115 54 522 27 974

80125 963 81185 782 942 85 82085 
83” 42 70 884 34020 85296 "58 63 9S 
862 >3 90 .■ 87256 575 753 88583 39107 
632 42 723 41 90032 505 998 91196
03628 41 90 93287 569 94100 466 
95151 377 u65 97 929 r 3725 97276 
720 9b»2u 205 300 500 9906,, 944 *, 1 
1000)7 1070,2 22 584 920 95 lOllJO 
336 063 0228o 327 876 103381 104270 
J33 533 932 105181 236 *08 483
*06006 T  146 960 107140 231 7 (0 
108147 701 109308 448 75 931 110051
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D ziś  św  E u zeb ju sza  

Jutro W n ieb  N  M . P

z t A m y .
* T E A T R  N A R O D O W I : Dziś i ju ­
tro  „W ie lka  miłość** Mol.iara - O- 
•terwą.

TE." T R . POLSKI: Dziś 1 jutro
„D ziewczęta i oni”  Bus - Fekeiego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Wędrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

TF A TR  N O W Y : Nieczynny.
TEATR M A Ł Y : Nieczynny.
1EV.TR  L E T N I:  Dziś i jutro .Po­

dwójna buchalteria** w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidcm, Bro- 
ehwiczówną i Uro-asówną w rolach 
głównych.

TEATR K A M E R A LN Y : Nieczynny
T L  V TU MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja pani Warren" z MnBeką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i *nn.

W kratce premjera komedji rumuń­
skiej p. t. „Zamieszaj” .

W IE L K A  u r iC K W IK A  (K arow y 
1S): Dziś „T rzy  walce** O. Sir ussn.

DZIEDZINIEC K G S C O LA  SW  
K R Z Y Ż A  —  „r.yn marnotrawny“ np j- 
wieść biblijna w 5 aktach. Dziś ; 
w  niedzielę ostatnie 2 przedstawień:.'!.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I*  Do 
niedzieli włącznie re via ..Frcntcin do 
radości”  <7.30 i 9.45)

L ID O  Szopena 3. Ccdz. rewja.

8020(1 13 .303 532 809 978 81546 
6‘ 0 92 963 62013 32 300 62 768 R3o 
996 97 83214 465 609 M 51 858 
84123 8 )352 845 980 86247 357 922 
71 87121 230 335 419 51 81 627 769 
S3362 404 597 89110 556 90 147 667 
910 26 91 026 381 101 839 64 92273 
398 552 860 901 93502 30 884 931 
94135 326 703 95041 100 74 218 883 
U6039 141 574 828 9/233 330 7U 446 
50b 17 08617 757 74 ai3 94136 495 
IO0091 128 312 66 903 101078 110 
3 l0  31 102059 359 79 658 103035 161 
538 005640 933 106144 293 643 49 
843 107055 279 900 2ó 63 108122 80 
81 275 709 10946 053 55 D0133 43 
112 964 558 992 113764 11 t / 7'i 115101 
30 669 945 01 116805 117220 442 885 
119100 69 &34 

12000*1 E,4i 51G 913 830 980 1*21231 
432 82 701 793 819 122005 229 60 623 
988 123093 124052 167 367 707 Su8 
125003 32G59U 9C~ 127038 151 365 
531 63 740 12S308 495 739 129944 90 

130U10 198 649 131504 132493 75S 
970 133385 47l 1343a8 467 537 ud 
48 135050 101 238 739 895 986 136199 
420 95 810 137016 106 397 471 90
138213 905 139010 208 12 676 778
867.

140591 899 956 141333 564 718
142075 427 579 631 830 145910
1*4096 406 994 145743 834 14602”  94 
223 455 525 819 147420 148180 635 
753 830 930 140306 650 913 TJ 

150195 5G2 70 152230 75 312 534 
1543359 531 154183 236 42 531 694 
939 84 155322 973 153071 219 659 
157-876 473 97 581 670 836 158574 90
159301 15 60 480 938.

110297 475 161607 162381 989 
1631Ć3 65 360 "3  49G ? 701
16:,;c5  811 920 47 1G50C5 370 
166474 887 935 167302 33 516 983 
168135 739 902 1690*22 212 595 
*0111 203 97 848 77 1712S& 30C 

957 87 172069 896 910 173256 &8S 
174446 54 790 177191 789 931
170203 341 497 604 67 17"1G5 80 
5 8 6 9 3 8 9 6 1 7 8 0 8 4  115 490 G45
179269 360 971 180163 303 593 801 
987*181521 678 960 184292 *35 693 
185014 95 227 31 55 407 ” 87 8 
186485 512 78 891 961 187020 663 
188471 500 189240 490 954 71 74 
191077 187 295 871 193026 173 410 
936 194471 604 74 759 87D,

I I I  c i ą g r r e t r e

łAy^rsna po 2 0 z*.
Po 200 zł.: 007 317 618 2059 507 

727 3510 6345 8013 91 863 0233 901 
10237 43 11081 223 12303 488 712 
1,70* 1 1993 15770 852 17230

21490 22469 590 23162 90 23892
03'J 26223 27008 379 28207 29666 866 
30020 219 479 31265 33172 428 611 
„4533 711 35001 524 37063 110 738
38178 38*0, 730,

44179 573 914 67 41004 98 42416 
43765 44105 385 45000 46039 358
48C62 19329 50042 51976 52389 831 
54211 55381 56370 780 57049 209
930 58339 499 59089 600.

60398 437 61300 63225 64201 66488 
530 67946 69347 70682 71095 7"239 
73201 613 900 58 75373 956 76217 573 
78388.

80554 81143 82908 83408 85788 873 
87030 148 292 89527 68ł  90845 963 
91815 28 960 92303 716 93u21 73b
9o434 63 9o641 97077 98398 '719 32 
99129 513 69 937.

101273 103598 104141 293 10716* 
302 63 666 108786 111127 252 75 
735 113118 i 14358 117033 667 895 
118648 119791, 0.52 120190 121166
470 122220 599 1 2328( 1 !4G25 609 
125237 925 12650S 1274779 123488 
129689 1901.53 867 71 131497 615 
.328 ,6  213492'.! 435251 332 46
792 137216 635 138891 110746
112375 130 683 14325/ 717 146049 
512 337 1 1d490 1473ol 607 118a23 
149715 150293 624 15131* 20
152035 142 888 150904 157125 508 
158110 638 714 54 S79 159349
16U169 295 347 591 162"i 7 163346 
441 9* 164590 830 165078 87
168233 511 7708 169069 608
171653 1733721 174u67 304 17ÓU6R 
580 767 89*2 1769*8 1 7 7696 1 7858? 
179562 180582 i 82235 183407 673 
92 134607 18568* 186601 188-552 
650 1^3823 191349 613 969
19328" 191309.

Wygrane po 53 zł.
212 871 994 1702 3305 4038 629 

5206 6193 578 70G8 9096 150 219 
10000 5G2 80 11471 593 I25u8 14242
348 92 95 443 843 15265 523 1060*
1.8157 485 974 19657 70,

20179 703 52 22318 23835 2584..
902 27010 28426 29425 3u625 57 85 
31044 35847 998 36436 37161 590 847 
95S 39272 699 706 826.

40680 41039 241 *3 365 748 960 
42629 43607 44175 96 45343 4607"
49012 112 28 50582 51615 754 522"6
949 53282 54092 55231 56395 665
57178 275 580 58341 59456.

60161 610” ! 103 838 639u4 65' 96 
66602 892 970 67095 113 69075 167 
938 74165 61 64 86 350 89 75650
76881 931 77083 398 401 78177 559 
84".

80013 81477 338 82240 795 b3u59 
244 -142 96 86927 87126 303 806 88213 
386 89285 792 90909 91908 9340 664 
94514 9G077 370 742 975S9 98060 299 
99169.

101401 104010 100176 90 268 894 
107236 728 75 109240 869 -10238 
334 4)4 917 111416 H 2182  4 4.5 95 
.564 1„  38 113598 11*261 115952
1170 47 4 1 7 ISO 997 118042 226 6 ,'7 
990 120022 4,39 1216*4 724 123 649 
127317 790 128296 129317 130231 
131293 132136 203 49* 105 133532 
134044 67-5 980 13.5627 136507 
137.532 748 138364 965 140258 343 
1 43893 1 4407 7 922 1 46753 , 17886 
1 4P725 <49.14 » 764 1:51728 15.7,87 
723 153994 15-1009 80i <563 *9 531 
996 157130 968 158224 3316 <59465 
8t>;a 169441 161567 632 162015 649 
163237 923 165S49 166(6 8 168055 
169083 371 170446 768 077 17i4b8 
U.3309 50 175892 176031 178052
43r 179850 054 -,0025 8ul 74
182745 18385 4 <84388 1850 42 495 
<6740.8 188452 180112 =82 190953 
<02328 193593 19-4069 87.

I V  c i ą g n i e n i e

Główne wyarane
50.000 Z ł. na N -ry : 105695

1530G3.
25.000 Z ł na N -ry ; 131686
20.000 Z ł. na N -ry : 146924.
5.090 Z ł. na N -ry : 77946

127829 172486.
2-000 Zł. na N -ry : 6242 

23892 67307 139716.
1.000 Z ł. na N -ry : 4960 

33587 31938 83205 10446 
16306 127411.

500 Z ł. na N -ry : 6971 7803 
33372 74389 12973 105832 130116 
3 4041 .3586 65337 134394 142305 
150245 17 4885.

400 Z ł. na N -ry : 26954 56035 
62690 74177 87277 89530 105539 
113810 131898 140847 143627
179810 188018. *

Pu  300 zł. na n-ry: 13869 21161 
31165 58217 6S553 76/96 96740
9731,5 97886 119161 131026 133258 
133464 136982 153108 157792
164702 181150 191762.

250 z ł. na n-ry.: 1859 2659 10252 
25781 27274 29885 29730 31051
35547 40706 46361 46404 59600
66509 70105 81767 84273 84527

8889

7637
16074

81603 113831 114725 114846
120822 124970 125592 127435

1.31201 133098’ 133104 133078

139156 142399 *30445 151526

158226 162612 167390 17557S

18022.3 187205 188150 189398.

%  A  T )  }  O
P ią tek , dn. 14 s ie rpn ia

Wygrana po 200 zł.
1647 943 3649 848 4689 530* 633 

85 772 908 6383 966 737C 452 82 
910 8438 9527 10386 412 797 11766 
13332 622 14376 817 15398 1C 7 I: 
18259 19338 5644 20167 2z6?2 
23410 25758 28572 924 29179 284 
30482 31936 32228 932 33141 539 
684 34592 880 36389 450 562 674 
763 917 37657 38109 39111 293 714 
41136 337 57 471 539 710 42457 
43119 502 18 44752 46019 36 209 
14 579 47941 48473 783 49411 727 
802 904 50662 51320 52685 53607 
941 55541 56587 57355 828 533"3 
950 59295 390 797 60105 707 6*  
61903 62176 482 736 6321S 622 
61723 66013 46 67 523 321 66163 
617 67907 68328 69193 335 408 721 
70245 455 "1109 293 72118 541 705 
73810 74 .99 76911 77869 78915 
79122 30337 539 810S2 226 310 427 
83609 84424 85767 877 87357 7C4 
3S053 85 349 946 52 89001 452 
93247 934 94297 804 95120 337 93 
836 992 97660 98555 99582 100560 
719 101460 811 103616 762 104262 
460 105264 715 106358 107388 834 
109582 111095 402 979 1 13563.

115202 116131 223 70 117171 
11 ot-,40 69 119406 120995 121219
123140 89 540 124f>19 1x5214 64
1,6567 767 69 127607 129571
1*0045 1-09 20,, 46 18<537 <32822 
804 133257 134419 90 529 906 12 
105O&9 502 136133 626 712 969
138394 6'z 1*0211 56 665 11141'/
824 1 340' 144795 1457333 1-172*1 
ll& lOO  l'J6 l-<9260 152815 135735 
lr,47 30 155919 1362-6 3 i7  5r*2
157338 1584u8 159316 162uu2 280 
16.3612 -75 lo 4 u l2  108 71 166911 14 
167034 019 169157 358 476 80
170656 826 99 *71272 320 172246
173077 17434-2 411 175304 660 721 
697 176229 882 178351 672 762
1&0454 1S11C0 136 578 132150
183037 186 185198 *44 186173 830 
137062 312 452 67:3 818 18823= 637 
189633 190597 732 191298 421 
193693.

wygrane pa 50 zł.
11 823 1042 412 69 S i l  23 2370 

3246 492 4476 5255 6009 225 495 
7085 546 804 S013 190 974 10712 
11163 283 120S9 359 13243 15167
912 16155 17081 464 968 17732 
20862 21259 829 22273 521 23051 
771 24134 25113 788 26766 27471 
605-28295 618 29184 31666 772 71 
38214 91 405 623 812 34289 347 
668 C6168 926 37015 240 3C421 
09264 73P9C 498 911 4081G 10149
63 729 44457 45570 806 978 *6253 
47634 45 48173 433 49108 50311 
881 51391 923 52025 53467 34031 
"28  56404 -57361 58252 59063 60211 
320 724 61015 901 62120 211 612 
64520 67474 68549 77 93 69527 49 
319 711*7 593 95 73772 331 732-51 
6*9 941 75599 77833 78108 70457 
899 906 80555 847 81324 717 82147 
83416 8 . 183 532 005 823 930 85461 
997 86371 900 87695 88096 337 
89204 523 90692 795 995 91123 74 
92294 372 609 94507 960 95132 381
913 96795 946 97545 99280 352 470 
100819 936 101359 471 730 103512 
105123 26- 675 973 106352 651 
107189 259 540 978 80 108704 
109197 598 767 110043 111 470 584 
C ' 604 765 111703 112337 840 
113099 638.

111172 221 325 878 941 115519 
117 295 93 „20  118332 1212*9 a-2i 
80 12204* 124327 734 125239
*26207 127553 128914 129959
13*143 50 318 132161 o l l  133548 
732 62 1 5409, 761 135926 139315 
649 *37723 38239 3S6 5004 731
1392*6 63 314 140189 141317 966 
142327 143903 <44017 955 145035 
146145 799 147649 148668 151656 
902 153419 632 719 154022 507 69° 
1550011 25 114 622 777 156301 29 
579 8 7 1 76 157093 243 751 158068 
689 159299 729 160-36 86 668
161601 162120 163914 164506
166137 234 076S-. 893 16S346 bil
64 57* 169392 99f 170394 171600 
61 95 17228- 67 17,152 501 17
174359 1” 5045 969 176563 178715 
179757 987 180648 69 796 45.996
11=3667* 184363 186740 S5 884
187136 24(> 561. 772 188329 634
L-9031 19ti966 82 191678 788
192842 915 193197 499.

Z  m a s ł a
AUTOBUSY POWIATOWE 

Z PL . r E A .R A IN L G O
VX dniu święta Żołnierza, spowoou 

zajęcia pl. Krasińskich, „Autobusy 
powiatowe” będą odjeżdżały w  sobo 
te, 15 b. m., w  czasie od g. g rano 
do g. ]2 w  południe z pl. Teatralnego 
z przed gmathu Teatru Wielkiego, a 
ud g. 12 w  południe, jak zwykle z 
pl Krasińskich.

W  W A LC E  Z  PORNOGRAFJA 
REW IZJA W „KSIĘCOPOLU“

W  dalszwm ciągu udbywających 
się w  catej Polsce konfiskat wydaw­
nictw pornograficznych, dziś rano 
dokonano rewizji w  hurtowni księ­
garskiej ,.KsięgopoI“ , przy ul. Kar­
melickiej 15.

Hurtownia ta mieściła sie w- pry- 
wat.iem mieszkaniu a specjalnością 
je i była t. zw. „literatura lekarska” 
przeznaczona do wysyłania na pro­
wincję.

DOCHODZENIE p r z e c i w k o  
K IE R O W N IKO W I AGENCJI 

PO CZTO W EJ
Na skutek irform acyi prasowych 

o azialalności kierownika ag, ncji po­
cztowej na Okęciu pod Warszawą 
Zygmunta Węglowskiego, władne 
pocztowe wszczęły obecne przeciw­
ko niemu dochodzenie dyscyplinarne, 
badając caiy szereg swi«.dkj\v na 
okoliczności nadużywania urzezen 
władzy.

6.30 „Kieay ranne..." 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Koncert poranny w  wyk. 
Ork. 58 p p. 7,20 Dzien. por. 730 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Muzyka (p l ) .

1157 Sygnał czasu i .hejnał z Kra 
kowa. 12.65 „Jakie nasienie taki plon"
—  pogad wygł. inż W. Chmielecki. 
12.13 Dzien. połudn. 12.23 M otywy 
hiszpańskie w muzyce f/ancusk e, 
(p ł.) 15 30 TRANSM ISJA Z XI O- 
L IM H IAD Y W  BERLINIE —  FINA* 
JEDYNEK WIOŚLARSKICH Z U- 
D Z IA lE M  V EREY ‘A. 16.00 Rozmowa 
z chorymi (ze  1 w ew a ). 16.15 Mała 
Ork. pod dyr. 1 Rydera (z  Łodzi). 
17.00 Akademickie uczelnie prowin­
cjonalne” -  odczyt dla m aturzys*w
—  wygł. St. Duszyński. 17.15 „Pieśni 
rycerstwa polskiego’’ —  w  ukł. i Po- 
bćg-Kielanowsl iego v wyk. Chóru 
„D zw on” . —  Recytacje Wł. Brackiego, 
Nowosada i innych (z  Torunia '. 17.50 
„Poradnik sport,”  —  red J. Wlodar- 
ł ewicz. 18.00 Pogad aktualna. 18.05 
Konc. reki. 18.45 „Wieszczka radjo- 
w a” . 18 50 B,uio Studjów rozmawia 
ze słuchaczami P. R. 19.00 „Mozaika 
muzyczna.” 19.55 „Początek wojny 
światowej na Ukrainie’ — fragment z 
powieść1' W . Czosnowsk'ego „K rw aw ­
nik” . 20.10 Transm. i wiad. z Olim- 
pjady. 20.30 Uzien. wiecz. 20.40 U- 
Iw cry nc harfę (pł.). 20.50 „Ś P IE W A ­
CY NORYM BERSCY * —  IH-ci AK T  
O P E R ' RYSZARD A W AG NERA, 
POD DYR. ARTURO TO SCANINFF 
GO. I  RAN SM. Z F E S T 'W  ALU W  
SALZBURGU. 22.55 Muz. tan. w wyk. 
Malej Ork. P. R.

SO BO TA, 15 sierpnia 1036 *•

800 Sygnał czasu i pieśń „Ser­
deczna M atko” . 8-03 „Audycja dla 
wsi” : Kmoter Jarząbek po żniwach
—  gawęda A. Zachemskicgo. Tr. z 
Radzymina, Spraw. Miecz. Kruk. 
8-45 Dzien. por. 8-55 Progr. na dzi­
siaj. 9-00 Konc. poranny w  wyk. Ma 
tej Ork. P. R.

10 05 N ABO ŻE ŃSTW O  Z  K O ­

ŚC IO ŁA  M E T R O ^ O U T A I f  EGO W 
P O Z N A N IU  K A Z A N IE  WYGŁOtol 
Kx>. N. C IESZYŃSKI (P Z .) 11.45 
Przegląd filmowy. 11-57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12-03 Pora­
nek muzyczny w  wyk. zwiększonej 
ork. T. Seredyńskiego z udziałem A. 
Lubicz (sopran), L. Kuligowskiego 
(tenor) i I. Lipczyńskiej (akompania­
ment (ze Lw ow a) W  przerwie okuło 
g. 13.00 „Łabędzia w oda" —  opow. 
A . Dygasińskiego 14-2U „Aud. dla 
wsi „i^a Matkę Buską Zielną” . 15-00 

j Kon* reki. 15.3O „Z  błoń krakow- 
j skieh w  górskie hale* —  aud. muz. 
dla dzieci (z Krakowa). 15.15 „Mar 
sze pułków pomorskich”  — w wyk. 
Ork. dętej 6j  P- P- 16-1-5 1920”
—  wyj. z książki J. Piłsudskiego. 
16-30 „Szlakiem zwycięskiej piosenni”
—  aud. pióra W . budzyńskiego, opr. 
muz. Zb. 1 ipczyńskiego (ze Lwov.a). 
17.05 Kunc. w wyk. Ork. symf. pd 
dyr. W. Buchwalda. Tiuns. z O gro„u  
Zoologicznego w  Poznaniu. 17.50 „N a  
wy klipach Łiatej W isełki" —  pogad.
— vvygł. prot. k . Sim.11 (z  Katow ic) 
18-00 „Ńasz program” . 13.10 „Zycie  
kult. stolicy” . 18.45 „B itw a W arszaw­
ska”    odczyt —  wygi. ppłk. A.
Bortkiewicz. 1&.00 Konc. rnzrywk w 
wyk. Małej Ork. P. R z udziałem E. 
Szreterówny 1 in. 20-15 Aud. dia P o ­
laków zagram: „W  dnie sierpniowe" 
w  opiac. Jarem-M irsk,ego (z  W ar­
szawy 1 Lodzi) 20-45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pogad aktualna. 21-00 Recital 
skr^ypc. St. Rachonia. Przy fort. prot. 
L. Urstein. 21.30 „Zmarnowana ku­
la”    skecz M . Achard‘a, w  pr: ekł.
z franc. 1 oprae. radjowem Ewy 
Harileb. „Tajem niczy supełek* —  
skecz T. Bernard‘a w przekt. z franc. 
St. PTukowskiego.

22.Oj Transm. i wiad. z Olimpjady, 
oraz felj. p. t. „Finisz O lim pjady ' —  
w yg i red. W. Junosza Dąbi owaki (z  
Be, 1 na). 22 30 Wiad sport. 22-35 Sa­
me mazurki odegra WI Szpilman. 
23.00 Muzyka tan. w  wyk Maluj Ork. 
P. K. 23 30 Muz. tan. (pł,).

3( 3.TIA
A T L A N T IC : „Tysiąc taktów mi 

lożci”  I „Dżentelmen koehe inaczej”  
AORON „Małibu** i „M y pierwsza 

brygada” .
A D R IA ; „N oce  egipskie” .
A M O R : „Jasnowidz”  oraz „Anr.a- 

polis**.
AS: „Shirley Tempie jako mały 

pułkownik” .
A PO LLO : ..Kochaj mnie dziś”  ; 

„Sziukn życia”
A N T IŃ E A :  „Niedokończona Sym ­

fon ia”  i „Rapsodja Bałtyku” . 
B A Ł T Y K : „Komediant’
B IS : „Olu ciebie śpiewam** i „T a  

rzan Nieustraszony” .
COLOSSEUM (m ałe): „10 ciu z Pa ­

wiaka” .
CAPI TO L: „Mały Marynm-z” . 
C AS IN O : „Kapr/a in .rk izy P„m -

partoiir”
CORSO. „W  Wiedeńskiej kawia­

rence”  1 rewja.
C Z A R Y : „U zu -U in  Czau**.
El ) fE :  „Człowiek, który wiedział * 

i „Pieśń kozaka-.
E U R O PA ; „S zy fr  77“  
f A M A :  „D ziew czę z Budapesztu”  

i „D w ie Joasie” .
FTLHa RMONJA. „Kaprys pięknej 

pani".
FLO R  ID A : Schmeling — Louis i

„Cyrk barnu m 1” .
FO RU M ; „Cale miasto o tem mó­

w i"  i „N a leżę  do Ciebie” .
HF.LjOS; „Pusażua jedynaczka”  

i „Czarny K o t” .
ElO L L Y W C O D : „Hrabina M arica” 
K D M r  T A ; „Żona dwóch mężów” . 
MAIESTJC: Burzliwa miudość”  
M A S K A : „YV obliczu g ilo tyny” 

(Szkarłatny kw iat) i „Córka Gene­
rała Pankratowa*.

MIEJSKIE: „Jaśnie pan szofer” .
_ M ARS:, Za chwilę szczęścia” i „speł­

nione sny” .

M ETRO : „Zbiodnia i kara’4 i re­
wja.

M EW A: ,-Tygrys z Pacyfiku”  i „D o ­
bra wróżka” .

M 1N E R W A : „Sza leńcy" (z iyc ia  
legj. Polskich) „Malibtj*.

M U C H A ; „ ć z a r wiedeńskiego wal­
et”  i „S. O. S. I. F. 1 nie odpowiada”

M O W Y TO M B O LA- „4 * 2 Muazkie 
terów”  i „Bosam bo” .

O K O  PR ASK IE : „uzarowm ca”  i
dodatki.

P A N : „N ow e przygody ra .zaaa”
K IN O  PAK . Ś-UO A N D R Z E J A : 

„N ie  miała baba kłopotu”  i dodatki.
P O P U L A R N Y : „Annapolls”  i re­

wja.
P E T IT  TR1ANON: „Zapomniany

cziowiek”  i „Karjera” .
P R A G A . „Z a  chwilę szczęścia * i

rewja.
R AJ: „N ie  miała baba kłopota" i

„Niedzielne brewerje” .
R E N A ’: „D olores”  i „K ajdany ży ­

cia” .
R IA L T O : „N iesam ow ity dom” .
ROXY ■ ..Św,at się mieie”  i „Kajda 

ny życia w  Lszp-nii
ROM \ : „Ucieczka” .
SFINKS; „Senorita w  masce”  i „80 

bowtór królewski” .
SOKÓŁ: „T a  albo żadna”  i „Tiud- 

Uy z Marokka” .
S.ORREN10:; „św iat się śmieje** i 

„DcdeU na ironcic” .
G *Y L O W Y : „Serca ze stali” .
Ś W IA T ; „Szkarłatny kwiat” .
ŚW IA TO W ID : .Zapomnianetwarze*
T O N ; „C ow bcy miljonerem”  . i 

„D ziew czę z obłoków” .
U C IECH A; „W esoły  Donjuan” .
UNJA; „M iłość tarzana”  i „Flip 

i Flap” .
V AR iE TE : , Scąuoia”  i „Parada re­

zerwistów” .

Tfcatr J. KOKOLEW .C l -W A YD O W EJ O PERETKA (Karowa 18). o S m . 15 
co wieczór a w sobotę M S  IL I  najwspanialsza
i niedzielę o 4 pp t. ■ » uŁ5S® lslE l i ”  m  L  k ia  operetka O łka,a
Strausa. Koncert gry artystów. U lbizym ie kaJiy balełu O peiy Warsz. Rew e­
lacyjnie niskie ceny. Bilety od fr. do 5» zl. w kasie teatru od 11 r.

cały dzień bez przerwy oraz w „Orbisie" (Jerozolimska 33)

i M C l i i ©  URÓJ-
Kuracje rycza łtow a: ca łk . pobyt

3-tyg. 2 2 0
4-tyg.

zL

W y p a d k i,  i  fo ta d z ie ż e
N aga kobieta na ulicy. W czora j w 

pełudnie slużaca u lokatorki domu 
Bracka 12, Jankowskiej, 4S-letnia 
Skomorowska dostała ataku fu r ji \ 
przystępie którego porwała na sooie 
ubranie i bieliznę, poczem zupełnie 
nago w ybiegła na ulicę. Policjant 
v prowadził chorą kobietę do m iesz­
kania, a następnie przew iózł do ko­
misarjatu.

Napad na przechodnia. Około pół­
nocy przy zbiegu Nalewek i N ow o­
lipek (w prost zabudowali komendy 
straży ogn iow ej) nieznany sprawca 
napad* ztyłu i ugodził nożem w szy­
ję  50-letniego Szyję Firstenberga. 
cukiernika bezrobotnemu (Sapieżyń- 
ska 7 ). Sprawca uciekł,

Z a sprzedaż grzybów robaczywych. 
K iwa Korrnblum, handlarz —  za 
sprzedaż robaczywych grzybów  ska­
zany został wczoraj przez sąd gro&z- 
ki V I  oddziału na 30 zł. grzywny 

Cięzkię pokąsanie. W  podwórzu

domu Górczewska 103 wczoraj w  
południe pokąsana została przez osa 
podwórzowego 36-letnia MichaEna 
Tadzikowa, handlarka (Tow arow a 
54). Lekarz Pogotow ,a stwierdził 
ny kąsane lewego podudzia, poślad­
ka i prawej ręki. N ieszczęśliwa p-ze- 
wTęzipno do szn la ta  na Czystem ,

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

IfESLE 100 ZŁ prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Sw iat 30, róg pie- 
rnekiego.

i a r m & r l i
ś. p. Roman Dyszkiewicz, b. prze­

mysłowiec. 1. 78, w  W arszawie; ś. p. 
Brunon Szfyllcr, w  maj. Piotrowsz- 
czyzna, z. Wileńskiej.
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W ia d o m o ś c i  z  O l i m p i a d y
Sędziowie krzywdzą naszych cokserów

Łatwe zwycięstwa sztWńi iw
B E R L IN ,  12. 8. ( te ł .  w ł . )  D z ień  ny. C h m ielew sk i, m im o n ieaaw -

d z is ie js z y  p rzeszed ł d la  P o la k ó w  
p rzed ew szys tk iem  pod  znak iem  
boksu. N ie s te ty , o rzec zen ia  sę­
d z iow sk ie  s k rzy w d z iły  nas dw u ­
k ro tn ie . Z a c zn ijm y  jed n ak  od 
zw yc ięs tw .

D z is ia j w ieczo rem  w  d ru g ie j 
s e r ji  w a lk  w  w a d ze  m uszej Sob- 
kow iak  w yp u n k to w a ł po bardzo 
ła d n e j w a lc e  S zw a jca ra  Z ie g fr i -  
ća, k w a lif ik u ją c  s ię  tem sam em  
do ć w ie rć fin a łu . P o la k  m ia ł w y ­
raźn ą  p rz ew a g ę  p rzez  w szys tk ie  
t r z y  rundy. N a rzu c ił on p rz e c iw ­
n ik o w i w a lk ę  na dystans i u loko­
w a ł s ze re g  ce ln ych  c iosów  na j e ­
go  szozę.ce. W  p ie rw s ze j ru n dzie  
S cbkow iak  lekko p rzew a ża ł, w  
d ru g ie j zaś ro zp oczą ł atak, tra ­
f ia ją c  n ieu stan n ie  p rostenn  i sierr 
p ow em i c iosam i Z ad em on strow a ł 
on zn akom ite  un ik i i w y ła p y w a ­
n ie  c iosów  p rzec iw n ik a  na ręka ­
w ice . Sobkow iak  w  te j ru n dzie  
n ie  o trzy m a ł żadn ego  uderzpm a. 
W  tr z e c ie j ru n d z ie  P o la k  zd ecy ­
d ow a n ie  g ó ru je  nad  S zw a jca rem .

W  w ad ze  k ogu c ie j C zortek  w a l 
c zy ł z A fryK a n in em , H ananem . 
Z w yc ię s tw o  p rzyzn an o  H an an o- 
w i chyba ty lko  d la tego , że P o 'a k  
o trzym a ł w  d ru g ie j ru n d z ’ e dw a 
o s trze żen ia  za  n iep ra w id ło w e  
c io sy  P o  p ie rw s ze j ru n dzie , w  
k tó re j C zo rtek  zb ie ra  s ze reg  
pu n k tów  w  zw a rc ia ch , d iu g a  t y ­
ła  w y ró w n a n a , t r z e c ią  zaś C zrr -  
tek  ro z s tr z y g a  zn ów  w ysoko na 
s w o ją  korzyść . B ił on z półdys- 
tansu  dużo i c e ln ie ; p rzec iw n ik  
n ie  d och od z ił n iem a l do g łosu . 
S tro n n icze  o rzec zen ie  s ęd z iów  
w y w c ła ło  ob u rzen ie  na w ;dowr,i.

J edn ą  z ‘n a jp ięk n ie js zy ch  do­
tych czas  w a lk  tu rn ie ju  by ło  spot­
kan ie  pozn ańczyka , K a jn a ra , z 
F ilip iń c zyk iem . P a d h illą  K a  nar 

w yk aza ł św ie tn ą  techn ikę , am bi­
c ję . a g resyw n o ść  i ce ln ość  c io ­
sów. P ie rw s za  ru n da  b y ła  ra c ze j 
w yrów n an a , d ru ga  je s t  ju ż  w y ­
ra źn ie  d la  K a jn a ra , k tó ry  p rzez  
ca ły  czas a taku je, p ro w ad ząc  

• spotkan ie  w s za lo rem  tem pie- 
T r z e c ia  runda za zn aczy ła  je s zc ze  
b a rd z ie j przew Tagę  K a jn a ra . O g ło  
szen ie  zw y c ię s tw a  F ilip iń c zy k a  w  
w ysok im  stopn iu  k rz yw d z i K a j­
nara , k tóry  b e zw zg lęd n ie  b y ł lep ­
szym  bokserem . P o iu s , k tó ry  m ia ł 
w a lc zy ć  z P e ru w ia ń czyk iem , W a l 
d eg iem , p rzech od z i do p ó łfin a łu , 
spow-odu w y c o fa n ia  s ię  P e ru , po 
g ło śn ym  in cyd en c ie  p iłka rsk im , z 
ig rzy sk  o lim p ijsk ich .

C h m ie lew sk i rp o tk a ł s ię po ra z 

d ru g i z B e lg iem , de S ch ryvere !n . 
T o la k  pnw tói zy ł sw ó j sukces 
s p rs td  roku i w ypunktow  ał Bol- 

g ijc z y k a , k to r y w  tr z e c ie j lu ń - 
d z ie  o y ł ju ż  n iem al m ep rz ; tom  j

Z  U & iu m  o & w iflb 5 '

n ej k on tu z ji, w yk aza ł bardzo  do­
b rą  fo rm ę  i n ie w ą tp liw ie  będz ie  
m ia ł w ie le  do p o w ied zen ia  w  da l­
szych  w a lkach .

W  dniu  d z is ie js zym  także ro z ­
p oczę li sw e w a lk i p o lscy  szer- 
m ierze , k tó rzy  w  p ie rw sżem  spot­
kaniu  p okon a li G reków  9-3 bob ik  
w y g ra ł tr zy  w a lk i, zaś D obrow o l 
ski, P ap ee  i Zaczyk  —  po dw ie . 
W obec  te g o  w yn iku  P o ia c y  w esz li 
do ć w ie rć f in a łó w , W’ k tórych  za ­
raz w p ie rw s ze j w a lc e  od n ieś li 
b e za p e la cy jn e  zw y c ię s tw o  nad 
d ru żyn ą  S zw edów  w  stosunku 
i p i l i  T ym  razem  Segda. Sobik i 
D ob row o lsk i o d h irś li po 4 zw y ­
c ięstw a , a c zw a r ty  nasz szerm ierz  
Suski —  trzy . W  d ru g iem  spotka 
niu ź r ep re zen ta c ją  T u r c j i  w y ­
g ra liś m y  ła tw o  w  stosunku 0:2. 
W ob ec  dw óch  w y g ra n ych  Po lska  
w ch od z i do p ó łfin a łu , k tó ry  ro z ­
poczyn a  s ię w  c zw a rtek  rano.

Z ap ow ied z ian y  na d z is ia j m ecz 
koszyków k i P e ru — P o lsk a  n ie  do­
szed ł do skutku w obec  w y c o fa n ia  
się P e ru  z o lim p ja ó y . P o la c y  za ­
tem  p rzech od zą  w a lk ow erem  do 
p ó łfin a łu  i w  c zw a rtek  ro z e g ra ją  
m ecz z K a n a d y jc zyk a m i.

D ru żyn a  naszycn  g im n astyczek , 
k tó ra  m arzy ła  o zdobyciu  2-go 
m ie jsca , m usia ła  po d z is ie js zych

ćw iczen ia ch  uznać w yższość  4-ch 
p rzec iw n ic zek  i za d o w o lić  się za 
led w ie  5-tem  m iejscem . A n o , n ie  
trzeb a  być zbyt p ew n ym  s ie b ie !

N a  t o r z i  w io ś la rsk im  w  Grue- 
r.au osada polska, s ta rtu ją c  w  
p rzed b iega ch  d w ó jek  ze s te rn i­
kiem , za ję ła  4-te m ie js ce  za N iem  
csm i, W io ch a m i i W ęg ra m i, a 
p rzed  A m eryką  i B ra z y lja , P o l­
ska s ta rtow a ć  będzie  je s zc ze  w  
repech age , a zatem  ma jes zc ze  
szanse za k w a lifik o w a n ia  s ię  do 
da lszych  ro zg ryw ek . W  d w ójkach  
p od w ó jn ych  tls tu p sk i i V e re y  za ­
ję l i  d ru g ie  m ie jsce . Od startu  aż 
do sam ej m ety  p row adziła  łódź 
francuska, za k tó rą  p łyn ę li A u ­
s tra lijc z y c y , a takow an i p rzez  P o ­
laków . N a  800 m. na d ru g ie  m ie j­
sce w y su w a ją  s ię  S tan y  Z jed n o ­
czone, jednak  n iebaw em  są w ym  ­
inięte p rzez  Ustupok eao i V e r e y ‘ a, 
k tórzy  na te j p o zy c ji dochodzą do 
m. ty.

W  czw artek  z P o la k ó w  startu  
ją :  je źd źc y  w  p ró b ie  u jeżd żan ia  
konia, szab liśc i w  d a lszych  w a l­
kach, bokserzy , w io ś la rz e  W repe- 
chagach, kosźykarze  w  spotkan iu  
z K an adą  draz p iłka rze , k tó rzy  
w a lc zy ć  będą o tr z e c ie  m ie jsce  w  
tu rn ie ju  o lim p ijsk im  z d ru żyn ą  
N o r w e g ji .

AC.

Meaica zwycięża Japończyków
Amerykanki niezrównane w simkach

Cz:t rozpoczynają sEąłi*cẑ cz£ mistrzostwa świata
P R A G A *  12. 8- W c zo ra j n a s tą ­

p iła  in a u gu ra c ją  -łuczniczych m i­
s trzo s tw  św ia ta  w  P ra d ze  cze ­
sk iej.

Środa pośw ięcon a  była  na tr e ­
n in g  oraz na sk ładan ie  w iz y t  o f ic  
ja ln ych . W ła ś c iw e  zaw od y  ro z ­
poczną się  w  c zw artek  W  p ro g ra ­

m ie s trze la n .a  na d łu g ie  o d le g ło ­
ści, t, j .  oO, 70 i 90 m. panów  
o raz  50, 60 i 70 m. d la pań. W e ­

d łu g  osta tn ich  p os tan ow ień  m ię ­
d zyn arod ow ego  kon gresu  łu czn i­
czego , m is trzo s tw o  św ia ta  zdoby­
wa zaw odnik , k tó ry  uzyska na j 
w iększą  ilość  punk tów  w  s tr z e la ­
niu na w szys tk ie  od leg ło śc i, za­
rów n o k ró tk ie , ja k  i d łu g ie .

W  źaw oćfńch b io rą  u d z ia ł re ­
p re z e n ta c j i  A n g lji, .B c lg ji,  F ra n ­
c ji, P o lsk i, S z w e c j i - i  C zech osło ­
w a c ji.

Peres wycofało się z igrzysk
EmtyVa I O n !* iiie idecysfawane

BERLIN, 12. S. Zarząd chilijskiego 
komitetu olimpijskiego polecił kierów-
«  I Irmirl Al.r,» A J ! „Lilłinf.. A. . . . I—' Dfl, M I 1n:kowi ekspedycji chilijskiej w Berlinie 
Ricardo Muelierowi porozumieć się z 
przedstawicielami innych państw Po­
łudniowej Ameryki celem wystąp'enia 
z wspólnym protestem v sprawie 
głośnej afery piłkarskiej z Peru.

Jednoczęsme przesłano depeszę do 
prezydenta komitetu olimpijskiego 
Chile bawiaoegp na igrzyskach olim­
pijskich w Berlinie, w której zarząd 
upoważnia przewodniczącego komite­
tu ihilijskego do powzięcia wszel­
kich decyżyj, jakie uzna za stósdwne 
wobec konfliktu komitetu i wycofaira 
się Peru 7. igrzysk. Zarząd upoważnia 
swego przewodniczącego w razie po­
trzeby nawet do wycotanin Chile z 
igrzysk, na znak solidarności z Peru.

pierwszy it
Snuliśmy p ękny sen o złotym me­

dalu* w pilkarstwie. Sen tym razem 
mógł byt urzeczywistniony. Wszystko 
za em przemawiało. WygraLsmy dwa 
p envsze spotkania: z Węgrami i z
Anglja. Oba zasłużenie i w obu wy­
kazaliśmy nadspodziewanie dobrą for­
mę. Na przeszkodzę w uplasowańu 
s ę  na pierwszem miejsce stały tylko 
cbuźyny Austrii i Wtbeh: Widząc grę 
Austriaków i Włochów i widząc grę 
naszych piłkarzy, można byto z po- 
wr-dżenem przypuszczać, że wygra­
my. Możć z nudem ale. wygramy. 
Możliwość były olbrzym.e. Nigdy pił- 
karstwo polskie me miału takiej okazji 
do wybicia się

A- tymczasem-
A  Tymczasem patykami s ę zaraz 

na pierwszej przeszkodzie. We wtorek 
Austrjacy dają nam w skórę, Stos-u- 
nek branek: 3:1. Gorzej: przez cały 
n.emal czas byliśmy ze: .polem lepszym. 
Ba. w drugiej połowie meczu formal- 
1 *  gnietksmy przeciwników. Puka 
by,a wciąż na ich połow.e,

M\ śmy -rzeważali, a om strzelali 
nam brańrkt:

Porażk, . mamy nigdy zwyczaju 
usprawiedi.wiać Tym razem Jednak 
trudno powstrzymać się od napisania 
kilku słów prawdy. Trzeba jasno po- 
w edziec, że winę za porażkę ponosi 
w rO proc. nasz kapitan sportowy p. 
Kałuża i jego doradcy. Jak wiadomo, 
zamiast kontuzjowanego Sze łkego 
wstawiono na jego nćejsce młodego 
gracza Musielaka. I to jeszcze na po­
zycji k erowmka napadu. Na nrjodpo- 
wiedzialniejszem miejscu. Musielak
mial kierować całą grą, rozdzielać 
piłkę, wykorzystywać umiejętności

'Na środowych zawodach drużyno­
wych w szabli szermierze Brazylj, nie 
stawili się, oddając zwycięstwo Au- 
strji i Szwecji bez walki. Wycofanie 
się Brazylii wywołało różne, komen­
tarze. Niektóre kola przypuszczają, że 
krek Brazylii podyktowany został chę­
cią podkreślenia 
Peru.

swej solidarności z

B E R L IN , 12. 8 W  dniu dzisiej 
szym, w  wczesnych godzinach ran­
nych odbyły się pierwsze ćwiczenia 
gimnastyczne pań. Startujące w  tej 
konkurencji Polki Dyły jaknajlepszej 
myśli, chciały zając drugie miejsce.

D O PIE R O  P IĄ T E  
A  tymczasem pierwsze m iejsce i 

zloty medal zdobyły Niemki, zaś dru­
gie miejsce i srebrny medal uzyska­
ła Czechosłowacja. N a  trzeciam m iej­
scu (bronzowy m edal) sklasyjlkowa- 
iy  się W ęgry. Czwartą skolei była 
Jugosławja, a Polska zajęła doniero 
piąte miejsce przed Am eryką, W ło­
chami 1 Anglją.
O S T A T E C Z N IE  P R Z E D O S T A T N I 

W  środę odbyły się w  K ilon ji do­
datkowe regaty  żeglarskie w  klasie 
„szóstek'* (M . P  6 ), które m iaty roz 
strzygr.ąć, które z trzech państw, 
zajmujących pierwsze miejsce, z r  ' .v- 
ną ilością punktów, zdobędzie zloi.y 
medal olimpijski. Po tych regatach 
i po rozpatrzeniu szeregu protestów 
ustalono następującą ostateczną ko­
lejność w te j klasie:

1) A n glja  17 pkt. (z łoty  _ m edrl 
o lim pijsk i), 2) N orw egja  66 pkt. 
(sreDm y medal o lim pijskij, 3) Szwe­
cja 62 pkt. (bronzowy medal olim pij­
sk i), 4 ) Argentyna 52, 5)-, W łochy
50, 6) N iem cy 40, 7) Finlandja 43, 
8) Holandja 42, 9) Ameryka 37, 10) 
Francja 30, 11) Polska 18, 12) Szwaj 
carja 0.

K L A S A  „Ó S E M E K "
W  klasie „ósem ek" TM. R. 8) mi­

strzostwo i złoty medal zdobyły W ło­
chy, osiągając 55 punktów. 2) N o r ­
w eg ja  53 pkt.. 3 ) N iem „y 53, 4) 
Szwecja 51, 5) Finlandja '37, 6)
A n g lja  36, 7) Argentyna 26, 8) Dan- 
ja  22 9) Francja 21, 10) Am eryka 
20 pkt.

W Y J Ą T K O W O  REZ R E KO R D U
Rozegrano 5 przedtregow  na 100 

mtr. nawznak panów ,
P ierw szy przedbieg: 1) F ie fe r

(A m eryk a ) 1:06,9 przed Kiyolcawa 
(Japon ja) 1:07,2; urugi przedbieg: 
1) Brysdale (A m eryk a ) 1:09 przed 
Schlaueh (N iem cy 1:10,1; trzeci 
przedbieg: 1) Kojiin-. j.T ipon ja):
1:09 7 przed W egh» (A m e ry k ')  
1:10,6; czwarty p zedbieg: 1) Bes-
ford  (A n g lja ) 1:12 przed Kerr (K a ­
nada) 1:12,9, r ią ty  przedbieg: U
V. shida (Japonii ) 1 ;1,0 przed 01iver 
(Kanada) 1:10,2.

S Z T A F E T A  P A S  
Przedbiegi na 4X100 mti^ stylem 

dowolnym pań dały następujące w y 
nikir

Pierwszy przedbieg: 1) Ameryka
w czasie 4 47,1 przed Anglia 4.47,2, 
Kanadą 4:49,7 1 YJęgzami 4:50,6.

Drugi przedbieg: 1) Holandja w 
czasie 4:38,1 przed Niemcami 4:40,5, 
Danją 4:46,2 i Japonją 4:58,1.

100 M. N A W ZN A K

W międzybiegach na 100 mtr na­
wznak pań osiągnięto poniższe wy­
niki:

W pierwszym międzybiegu zwycię­
żyła Holenderka Senff w czasie 1:17 1 
sek. przed Amerykanką Mortridg* 
1 19,1 i Dunką Brjansłroem 1:19,7 
sek.

Drugi międzybieg wygrała Mastm- 
broeck (Holandja) w czasie 1:19,1 
sek. przed Frampton (A nglja ) 1:19,G 
i Brdges (Ameryka^ 1:20,4.

3 MEDALE AM E R YK A N E K

W  skokach pływackich pań Amery­
ka powtórzyła swój triumf, zajmuiąc 
podobnie jak i w skokach panów 
pierwsze trzy miejsca i wszystkie 
medale olimpijskie.
1) Gestring, 2) Rawls, 3) Poynton- 
Iiill, 4) Daumerlang (Niemcy;, 5) 
Jensen Jordan (N iem cy), 6) Osawa 
(Japonja).

Z W Y C IĘ S T W O  N A S Z Y C H  
SZ ś l in i  STÓW

W środę rozpoczęły się wstępne 
rozgrywki w  szabli drużynowej. 
Polska walczyła w czwartej grupie 
z Grecja, wygrywając zdecydowanie 
9:3.

W  pierwszej grupie Runiunja prze­
grała z Urugwajem 8:8 (prz> gor­
szym stosunku trafień) i z Niemca­
mi 6:10, a zatem została wyelimino­
wana, W  drugiej grupie Szwecja i 
Acstrja prze zły walkowerem _ do 
następnej rundy, spowodu wycofan.a 
się Brazylji. W  trzeciej grupie Do.n- 
ja została w\ eliminowaim t> Ui- 
z Belgją 1:9 i z Węgrami <':1G. W 
czwartej grupie d > dalszych i „cgry- 
wek zakwalifikowały s. ? Poiska^ i 
Czechosłowacja Odpadła Grecja, 
która przegrała z Czechosłowacją 
5:11, a ż Polsk! 9:3. W  piątej gru­
pie do następnych rozgryw —t prze­
szły Holandja i Anglja: wyeuminowu 
na została Chile. W  szóstej grupie 
Kanada przegrała z Francją 3:13, a 
z Włochami 1:15. Kanad! oczywiście 
odpadła. W  siódmej grupie wyelimi­
nowano Jugosławj.s dc astępnej 
rundy przeszły Ameryka i Szwajcar­
ja

M EDIC4 ZW YCIĘSCĄ
W finale na 400 mtr, stylem do-

Spór Capabtaiui i  Klecliipein
T a r w k o w e ?  p r z e g r y w a

LONDYN 12. 8. (P A T ) W drus.ej lora, letóry rdobyl figura w skorr.pli
. 1 .1  V    : U fw łi bt

wszystkich graczy.  ̂ Nieotrzaskany z 
większeirt! występami, Musielak, rzecz 
prosta, me wytrzymał ciężaru odpo- 
w edz alnosci. To było zresztą uo 
przewidzenia. Caiy nasz napad, nie 
muiąc s erow nika. grat jak mu się 
żywne podobało. O najprotszycli 
kombinacjach n;e byk. i, c-mal mowy 
Każdy gral na własną rękę.

A przecież w urużynie piłkarskiej 
znr dnie się świetny_ gracz Matjas, 
który wielokrotnie juz gra, przed w 
Austriak mi. WielóKrotn.e też grał on 
iiiż lv reprezentacji. Matjasa ne wy­
stawiono. Dlaczego? 4 bo polobno p.
Kałuża mia» ie i d madcow, którzy 
przyczynił' się do
sielaka Matjas „ie m.a nawet wogole 
wyjechać dc 5 e r %  Kdkn'e upor p. 
Kałuży przyczynił się do jego oStatecz
nego WyjazJu. 1 utaj jednak up
Kałuży załamał się ws.aitek ataku 

l <
ka. To test błąd nie . ,
Zwłaszcza, że je?ł to błąd juz me 
pietwszy.

A błędy te mszczą się na nas a 
każdym razem. 1 to barczo, m j^etfr 
dotkliwie. Eksperymemy T “ ł'™' 
może rzeczywiście obiecującym aie 
tylko obiecującym, graczem " t a k  
ważnem spotkaniu są me d touszctai- 
ne. O tem źli doradcy p. Kalilży

j\aiu/v iciicunui i . .i ■ -
złych doradców. Wstawiono' Musela-

To joct KUH nie do W\baCZt'ilUl.

Kronika spsrtowa
B R A M K A R Z  Z A M O R R A  
Z A B IT Y  W  H ISZINANJI

F R A G A , 12. 8. P ra sa  czeska 
donosi z B udapesztu , iż  o trzym a ­
no tam  lis t  od zn an ego  b ram ka­
rza  w ę g ie rs k ie g o  P ią tk o , b a w ią ­

cego  w  H is zp a n ji w  ch a rak te rze  
tren era , że podczas w o jn y  dom o­
w e j za s trze lo n y  zosta ł n a js łyn ­
n ie js zy  b ram karz św ia ta  Z am orra

P O L A C Y  W Y S T Ą P IĄ  
W  B E R N IE

W  n a jb liż s zą  n ied z ie lę  odbędą 
Bię w  B ern ie  w ie lk ie  m ięd zyn a ro ­
dow e za w od y  lek k o a tle ty czn e  z u- 
d z ia lem  K u ch arsk iego , N o j i  i 
Tu rczyka .

D O P IE R O  W  r iĄ T E K  M ECZ 
P O L S K A  —  W Ę G R Y

W czoraj wieczorem węgierski zw ;ą 
cek temsowy zawiadomił polski zwią 
zek lawn-tenisowy, o niemożności 
przybycia dn W arszawy w środę 
wieczorem. W ęgrzy przyjadą nato­
miast napewno w czwartek wieczo­
rem o godz. 23-ej. Polski związek 
lawn-tenisowy postanowił wobec tego 
lOzegrać mecz Polska— W ęgry  w 
dńacli 14, 15 i 16 b. m. (piątek, sobo­
ta i niedziela).

rundzie turńeju szachowego, w Not 
tinghsm największe zainteresowanie 
wzbudziła pa.tja pomiędzy Capa 
blancą a A'echinem Było to herwsze 
spotkanie obu byłych mistrz ..w świa­
ta od czasu turnieju w r. 1927. Cny 
nie skończono, albow.ent powstał 
spór, czy Alechin miał prawo zrob ć 
Tucn na szachownicy 'uź po przerwie. 
Wobec tego partje odroczono do przy­
szłego tygodnia, k edy spór rozstrzy­
gnie komitet brytyjskiej federacji sza­
chowej. 1 

Mistrz Polski Tartakower pokoneny

kowanej sytuacji. Wyniki przedsta­
wiają się następująco:

Partja Capablanea (Kuba) —  dr. 
Alechin (Francja) —  odroczona. Ty- 
lor (Anglja) wygrał z ' irtakowcem 
(Polska), Laskę; (Z.S.R.R ) wygrał z 
Bogolubowent (Niemcy). Widu,ar 
(Jugosławia) wygrał z Em em ęHo 
lSBajl). Parłjfc botwinnik (Z .S .R R ) 
—  c ine (USA), Thomas (Anglja) — 
Alexander (Anglja), Rzeszewsui 
(USA) — Winter (ftnglja) nieroze- 
grane. 2 odroczonyclt 2-ch parfyj 
rozegrano jedną, w które, BogolubowiłllMIZ i uieiKi * - T- — i........ j  j ,

został przez brytyjskiego gracza Ty- wygrał z lylorem .

Powołano komitet stołeczny
e b e h o t i u  w  a n i u  1 5  s i e r p n i a

W ie c zo rem  w  sa li D ek er ta  na 
R atu szu  odbyło  s ię  zeb ran .e  
p rz ed s ta w ic ie li o rg a n iza c y j si o- 
łeczn ych , zaw od ow ych , ro b o tn i­
czych , gosp od a rczych , k u ltu ra l­
nych i b. w o jsk o w ych , zw o łan e

na, gen . B oń cza -U zdow sk i, w ice - 
k om isa rz rządu  m. st. W a rs za w y  
K . J u rg ie le w ic z , p rezes  F e d e r a t j ,  
P. Z. O O. gen . dr. R . G óreck i, 
p rezes  Z w ią zk u  S tow arzyszeń  
P r z y ja c ió ł  W ie lk ie j  W a rs za w y  A .

przez tym czasowy kom itet „U ro- , Bogucki,
(c zystośc i ku czc i Ż o łn ie rza  P o l­
skiego w dniu  IZ s ie rp n ia ’*.

W  zeb ran iu  w z ię ło  u dzia ł p rze ­
szło 300 d e lega tó w .

W  sk ład  s to łeczn ego  kom ite tu  
u roczys tośc i ku czci żo łn ie rza  
po lsk iego  w esz ło  oko ło  40 osób. 
P rezesem  K om ite tu  zosta ł w y b ra ­
ny p re zy d en t m ias ta  st. W a rs za ­
w y  Jan  Poh osk i, w ic e p re z e s a m i: 
J- E . Ks. A rcyb isk u p  G a ll, J. E . 
Ks. B isku p  p o ło w y  W . P . G a w li-

„ S ta ła m "  prześladowany
przez p o lk ię  gdańską

GDAŃSK, 12, 8. ( P A T . )  P o l ic ja
i a • ■ V ' (  „óTYsikiem T ° , : ty czn a  ro zw ia za la  W O P w icpomnieli. A może za tem ę1 , - . „

kryjp sie jakaś .nn.i spiawa? Dziwnie k on s ty tu cy jn e  zeb ran ie  zw ią tk u
w tej chwili nasuwa się nam na mysi b. członków Siahlhcltnu, uWazU-
głośna sprawa Heljasza. Może...

W  każdym jednak razie doradcy ci
zaponoszą gros odpowiedzialności 

nasza wtorkową porażkę, do pewne.
(ad c.)

j-ic  ten  zw ią zek  za o rg a n iza c ję  po- 
lily c zn ą , p od lega ją cą  s tron n ic tw u  
m em ieoko-narodow ernu. W  zw ią z ­
ku 2 tem, aresztowano Wczoraj 13

człon ków  Zw iązku , k tórych  jfcd- 
nak d z is ia j w ypuszczono z w .ę- 

z .e r ia .
P rz e d  loka lem  w  O l.w ie  zebra ł 

s ię  tłum , k tó ry  w y ra ża ł swe n ie­
za d o w o len ie  z pow odu  ro zw ią za ­
nia zeb ran ia . P o l ic ja  ro zp roszy ła  

zbiegowisko.

Prezesem  K om ite tu  w yk on a w ­
czego  w yb ra n y  zosta ł w ic e p re zy ­
den t m. st. W a rs za w y  J ó z e f O l 
p ińsk i.

A m e r y k a ń s k i e  m a f a r k i

na Hucuiszc?yźn:e
L W Ó W , 12 8. N a  H u cu lszezyz- 

nę p rz yb y ła  w yc iec zk a  s łu ch aczy  
ak ad em ji sztuk  p iękn ych  w  N o ­
wym  Jorku w  lic zn ie  k ilkunastu  
osób, p rzew a żn ie  kob iet.

W’ y c ie c zk a  am erykań sk ich  m a­
la rek  za trzym a ła  s ię  w  K osow ie , 
skąd czyn i ro z ja zd y  po oko licy . 
G ości am erykań sk ich  in te resu ją  
o b ycza je  i  k ra jo b ra zy  Hucul- 
szezyzn y  o ra z  sztuka lu dow a. Na 
życzen ie  u czes tn iczek  w yc iec zk i 
zaa ran żow an o  pokazow e w e s r le  
hucu lsk ie, k tó re  obu dziło  w ie lk ie  

za in te resow a n ie  gośc i z za  ocea ­

nu.

wolnym panów mistrzostwo olim pij­
skie zdobył Medica (A m eryka ), u- 
zyskując czas 4:44.5 ^ek., (nowy re­
kord olim pijski) 2 ) U to (Japonja) 
4:45,6, 3 ) Makino (Japon ja) i '48,1,
4) Flanagan (A m eryk a ) 4:62,7, 5) 
Negam i (Japon ja ) 4:53,6, 6) Taris 
(F ran c ja ) 4:53,8.

M ECZE W A TE R PO LO

W  waterpolo wyniki środowe "oy'7 
następuiące: W ęgry  — Holandja 8:0 
(3 :0 ), Francja —  Austrja  4 2 f l :2 ) ,  
B elg ja  —  A n glja  6:1 (3 :1 ), Niemcy 
—  Szwecja 4:1 (2 :0 ).

Do grupy finałow ej zakwaiitikowa 
ły  sio V,Ągry, Belg ja, N iem cy i Fran­
cja. Do drugiej grupy, która wal­
czyć będzie o m iejsca od czwartego 
Jo ósmego, weszły: Holandja, ftmgl- 
ja, Austrja  i Szwecja.

P O L S K A  ( Z W A R T A

W  przedbipgu dwójek ze stenu* 
kiem pierwsze m iejsce za ję ły  N iem ­
cy  ̂:27,3, drugie W łochy 7:33,6, trze­
cie W ęg ry  7:36,5, czwarte Polska 
7:53,9. piąte U. S. A , szóste B razyl­
ia. Do 500 mtr. prowadziła Polska 
N a  tym  dystansie -.oszli ją  W ęgrzy* 
a potem Niemcy.

W  drugim przedbiegu: 1) Erar.cjS 
7:38,4, 2) Danja 7:41,1, 3 ) Szwaj­
carja 7:48,7, 4) Jugosławj‘a 7:53.4,
5) Japonja 7:55,5, 6) Holondja 7:56.

Y E R E Y  I U S T U P S h l

W  przedbiegach dwójek podwój­
nych pierwsze m iejsce zajęła Fran­
cja 6:46.5, 2 ) Polska (V erey  . Ustup* 
sk?) 6:50. 3) W ęgry 6:51,E, 4 ) i  6.) 
Ą js tr a lja  i St. Zjednoczone 6 36 6, 
(kolejneść ustali dopiero film ), 6) 
Czechosłowacja

P iu g : przedbieg: 1) N iem cy 6:41, 
2) W  B rytan ja 6:4 3 ) Szwajcar­
ja  6:56,9, Jugosławja, 7:17,7, 5) 
Austrja, 6) B razylja.

C ZW Ó R K I I  Ó SEM KI

W  czwóraach ze sternikiem wynik) 
przedbiegów były następujące:

Piery-szy przedpieg: 1) N iem cy
6:22 5, 2) Austrja  6:32,1, 3) Danja, 
4) W ęgry , 5) Am eryka: orugi nrzea- 
b ieg, i )  Szwajcarja 6:27,2, 2) An gl- 
ja 6:30,8, 3) W iochy, 4 ) Holandja.

W yniki przedbiegów ósemek:
Pierwszy przedbieg: 1) A m eiyka  

6:00,8, 2) A n g lj-  6:02,1 3) Francja, 
4 ) Japonja, 5) Czechosłowacja: dru­
g i przedbieg: 1) W ęgry  6:07,6, 2 ) 
W iochy 6.09,1, 3 ) Kanada, 4) AustrrT 
ja, 5) B razy lja ; trzeci przedbieg: l )  
Szw ajcarja " 6.08.4, 2) N 'em cy, 3) 
Jugosławja, 4) Danja

m ię d z y  B i e g i  j e d y n f k

W  Gruneau odbyły się 4 miedzy* 
biegi jedynek. W zawodach tych Ve- 
rey nie startował, gdyż zakwalifiko­
wał się już jako zwycięsca przedbie­
gu do finału.

F ierw szy m iędzybieg: 1) Austrja
rzed N orw egją , Estonją i W ęgram i. 

Drugi między oieg: 1) Am e-yka przed 
Wiochami Holandja i A fryką . T rze­
ci m iędzybieg: 1) A rgen tyna przed 
Czechosłowacją, Francją i Ju,— sław- 
ją. Czwarty m iędzybieg: 1) Kanada
przed Australją , B razylją  i Urugwa* 
jem.

P O L A C Y  N A  R IN G U  t

W środę wieczorem w  wadze mu­
szej Sobkowiak w pięknym stylu i 
po bardzo ładnej w alce wy grat na 
punkty ze Szwajcarem Zi 'gfriaem , 
kwalifikując się do ćwierćfinału.

Polus w ygra ł w  sw o j;; w a iz e  wal­
kowerem z Yaldezem  (P a ru ), który 
nie stanął do walki w  następstw! wy 
cofania się Peru z olimpjady. K a j- 
nar przegrał na punk*/ z Pacillą  ( ’F i 
lip iny). Orzeczenie sędziów krzyw dzi 
Polaka, któryT byt bezwzględn e lep­
szym bokserem

"W drugiej nlndzie w ag i koguciej 
Czortek walczył z A frykan inem  H a­
nanem W ynik przyznający zw ycię­
stwo na punkty Hamanowi wyraźnie 
krzywdzi Polaka i da się „'motywo­
wać tylko tem. że w drugiej rundzie 
Czortek otrzym ał dwukrotnie ostrze­
żenie za nieprawidłowe ciosy. Chm.e. 
lewski w ygra ł wysoko na punkty z 
Belgiem i>chryverem.

K O S Z Y K A R Z E  W  P Ó Ł F IN A L E

Zapuwiedziany na środę mecz ko­
szykówki Peru —  Polska nie doszedł 
do skutku, gdyż drużyna Peru ao 
walki nie stanęła. Wobec tego P o l­
ska bez walki wchodzi do .półfinału.

W  meczu koszykówki Meksyk po­
konał pogromców polskich koszyka­
rzy, W łochów —  34:17 (2D:7)., Am e- 
ry'ka —  F ilip inv 56:23 i28:20), K a ­
nada —  U rugw aj 41:21 (23 :6 ).

SZA B L IŚ C I W P Ó Ł F IN A L E

Po południu zaczęły' się ćw ierćfi­
nały W  pierwszym  meczu Poiacy 
odnieśli piękne i bezapelacyjne zw y­
cięstwo nad Szwedami 15:1, walcząc 
w składzie Sobik, Suski, Segda, D ut
browolski,

W  drugiem spotkaniu Polacy poko­
nali łatwo reprezentację Turcji w 
stosunku 9.2. Polska wystąpiła w  
składzie: Papee, Sobik, Zaczyk i  Su­
ski. Wobec dwóch wygranych w  me­
czach ćwierćfinałowych Polska nie 
potrzebuje juz walczyć ze Stanami 
Zjednoczonymi i wchodzi do półfina­
łu, kforjf rozpoczyna się w  czwarte!!

•olttu
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Czerwone amazonki
Miss Phyllis i mademoiselle Suzy

W  M on tana z k osza r  z a ję ty c h  
p rzez  rzą d ow có w , w y b ieg ła  ja  
sn ow łosa  d z iew czyn a  ze  z łam a­
nym  k arab in em  n a  ra m ie n iu , ' ze 
s trze lb ą  w  lew em  ręku  i p u śc iła  
s ię  p ędem  w  k ierunku  p lacu , na 
k tórym  w a lc zo n o  je s zc ze  z n iedo­
b itk am i p ow sta ń ców . Z a  ja sn o ­
w łosą  żo łn ie rk ą  ru szy ł tłum  ko- 
to e t i  d z iec i. W. b laskach  s ie rp ­
n io w ego  s łońca  w a la ły  s ię  na u li­
cach  tru p y  p rzech od n ió w  i m il i­
c ja n tów .

J ak iś  fo t o g r a f  zd o ła ł u w iec z ­
n ić  na k lis zy  ob ra z  w o jo w n ic z e j 
d z iew czyn y . F o to g r a f ja  p o ja w iła  
s ię  w śród  w ie lu  in n ych  zd jęć , z 
p lacu  bo ju , w  p ra s ie  a n g ie lsk ie j.

Z Ł O T O W Ł O S Y  Ż O Ł N IE R Z  
* W  S P Ó D N IC Y

' —  J u ż w iad om o  k im  je s t  z ło to ­
w ło s y  żo łn ie rz  w  sp ód n icy  —  p i­
sze k o resp o n d en t „D a i ly  E x- 
p re s s ". —  T o  ro d o w ita  an g ie lk a , 
P h y ll is  W illia m s , k tó ra  w  dniu 
w ybuchu  w o jn y  d om ow ej w a lc z y ­
ła  w  s ze regach  rzą d o w e j m ilic ji. 
M iss  P h y ll is  b y ła  n au czyc ie lką  
a n g ie lsk ieg o , n a  p en s ja ch  i w 
szk o łach  p ry w a tn y ch  w  M a d ry ­
c ie . O to ja k  o p o w ia d a  o sw oich  
p rz e ż y c ia c h  w  H is zp a n ji.

—  D n ia  21 lip ca  ob u d z ił ’ m nie 
g i zm ot k an on ad y  i  te rk o t ka rab i • 
nów . U b ra ła m  s ię  b y le ja k  i w y ­
b ieg ła m  z domu na P la z z a  de 
E spana. T o c zy ła  s ię  tam  b itw a . 
Jakby  spod  z iem i, w y sk a k iw a li 
c ze rw o n i m ilic ja n c i. W  p o w ie trzu  
r o z le g a ł s ię  św is t kwl. Z jed n ego  
z dom ów  p o sy p a ły  s ię  s trza ły .

P rz yp a d ła m  do m uru i s k ry ­
łam  s ię  pod szerok i ba lkon , a sko­
ro  usta la  s trze la n in a  zaczę łam  o- 
s tm żn ie  posu w a ć  się, w  k ie ru n ­
ku skw eru . Z  p rz y le g ły c h  u lic  
w ta c z a ły  s ię  na sk w er o lb rzym ie , 
n ie zd a rn e  tank i. W  b łęk ita ch  uno 
s iły  s ię m eta lo w e  p tak i, rzą d o ­
w ych  sam o lo tów . Co ja k iś  czas 
syp a ł s ię  z n ieba g ra d  poc isków .

P o ło ży ła m  s ię  na ziem i.
O bok m nie kon a ł ja k iś  s ta rzec  

z w ie lk ą  ran ą  w  szy i. S łysza łam  
je g o  bo lesn e  ch arczen ie . N ie c o  
d a le j, tu lą c  s ię  do m uru , k lęcza ła  
k ob ie ta  i p łak a ła  g łośno, ja k  d z ie ­
cko. *

N a g le  zapad ła  c isza . P o  c h w ili 
u kaza ł s ię  tłu m  lu dzi, k tó ry  w a li ł  
p ros to  na k osza ry . U jr za ła m  
dw óch  lu d z i zn a jom ych  H is zp a ­

nów , w ie c  ja k  sza lon a  ze rw a łam  
s ię  z  z iem i i p rzy łą c zy ła m  się do 
oez ład n e j ro zk rzyc za n e j g ro m a d y - 
W ta rg n ę liśm y  do w n ę trza  koszar.

N a  p od w órzu  w a l i ły  s ię  tru p y  
p ow sta ń ców  Jakaś na pół ob łą ­
kana k ob ie ta  p rzyk lęk a ła  p rzy  
n ich  i p rzek łu w a ła  im  o c zy  d łu gą  
szp ilką . Jeoen  z ran n ych  ję c za ł 
ża łośn ie .

—  N a  lito ść  boską d o b ijc ie
m nie

J A K  W  N A R K O Z IE

I  m n ie  o g a rn ę ła  psychoza  r e ­
w o lu c ji.  K a żd y  ch w y ta ł, co  b y ło  
pod ręką , „n a  p a m ią tk ę ". Ja z ła ­
p a łam  z ła m a n y  karab in . Jest, do 
n iczego , chow am  go  jedn ak , jak o  
cześć  w o jen n y ch  tr o fe ó w . T o  b y ł 
id jo ty c zn y  pom ysł, a le  cóż na to  
porad zę , d z ia ła łam  jak b y  pod 
w p ływ em  narkotyku .

P o  skończonym  p og ro m ie  w y ­
sz liśm y  ca łą  g rom ad ą  na u licę . 
W te d y  za u w a ży ł m n ie  ja k iś  fo to ­
g r a f  i u w iec zn ił m o ją  podob izn ę 
'  N a  tem  zresz tą  skoń czy ł się m ój 
u d zia ł w  r e w o lu c ji —  opow iada  
d a le j m iss P h y ll is  —  n astępn ego  
dn ia  z a ję ła  s ię  nam i an g ie lsk a  
am basada, kan im  zo rga n izo w a n o  
zb io ro w y  w y ja zd  em ig ra n tó w  an ­
g ie lsk ich , n o s iliśm y  na ręk aw ach  
zn aczk i b ry ty jsk ie g o  U n ion  Jack  
—  to  nam zap ew n ia ło  n ietyica1- 
ność. —

M is s  W ill ia m s  w ró c iła  do L o n ­
dynu z  w a liz e c zk ą  i n a ładow an ym  
karab inem , k tó ry  s tan ow ić  będzie  
m ilu tk i „S o u v e n ir "  z w a k a cy j.

Z ezn an ia  m iss W ill ia m s  posłu- 
ży ćb y  m og ły  ^ a  i lu s tra c ję  do g łoś 
n ego d z ie ła  B ergso n a , o p sych o ­
lo g i i  tłum u. B oć  p rz e c ie z  p a rn a  
W illia m s , p ędząc  na z łam an ie  k a r  
ku, w  sam  o g ie ń  w o jn y  dom ow ej 
n ie  m ia ła  n a jm n ie js zego  po jęc ia , 
k to z k im  się b ije  i o co... M oże  
w ięc , g d y  nastąp i w  H is zp a n ji ja ­
k ie tak ie  uspokojen ie, n ie jedn em u  
u czes tn ik ow i p o gm m ó w  w  M a d ry ­
c ie , B a rce lon ie  c zy  M a lad ze  w styd  
b ędzie, że  taką m a słabą  g łow ę, .

S U Z Y  Z M O N T M A R T R U

D ru ga  am azonka w  k tó re j ży ­
łach obca  p łyn ie  k rew , to  m ade­
m o ise lle  Su zy. Jak w iad o m o  po­
w s ta ń cy  s to c zy li pod S a ra gossą  
z a c ię tą  b itw ę  z  c ze rw o n ą  m il i ­
c ją  i m u s ie li s ię  w y c o fa ć , na da l­
sze p o zyc je . W  ty ch  s tron ach  rzą - 
d ow cy  m a ją  p rzew a gę , a to d z ię ­
k i w y ją tk o w ym  w aru n kom  te re ­
now ym , w a lc zą  b ow iem  w  is t­
nym  la b iry n c ie  gó rsk ich  w ą w o ­
zów , g ro t  i k o r y ta rz y  tak  w ą ­
skich, że m ieszczą  s ię  w  n ich  z 
trudem  ju czn e  m u ły  i  lekka  arty - 
le r ja .

1 A n g ie ls k i d z ien n ik a rz  Sm ith , 
k tó ry  spęd ził k ilk a  on i na fro n c ie  
S a ragossy  zap ew n ia , iż  pow stań ­
cy n ie  zd o ła ją  go  s fo rs o w a ć  —  
m ia ł spoobn cść p ozn ać g ło śn ą  ju ż  
żo łn ie rk ę  Suzy, k tóra  p rz y le c ia ła  
z P a ry ża  sam olotem , na sukurs 
kom unistom .

P L D E R N IC Z K A  I  A R M A T A

—  P o lo w a  arm a tka  nosi także 
im ię  „S u z y " ,  n am alow an e c ze rw o ­
ną fa rb ą  na szarem  tle . P ra w d z i­
w a  Su zy  m a la t  22, je s t  z  zaw odu  
spadoch ron istką  i  n a zyw a  się  Su­
zan ne L cm a itre . U b ran a  w  mę- 
sKie b r jc z e s y , w  czapce żo łn ie r ­
s k ie j na b u jn e j, k ę d z ie rza w e j czu ­
p ryn ie , często  za g lą d a  do łuster- 
Ka i ró żu je  pob lad łe  p o lic zk i. 0 - 
św ia d czy la  ona koresponden tow i, 
że  je s t  ju ż  d z is ia j w yszk o lon ą  
„ s t r z e lc z y n ią "  i że  ob s łu gu je  po 
Iow ą a rm a tę  In s tru k to rem  je s t 
ro d o w ity  F ran cu z, k tó ry  p iz y b y ł 
z P a ry ża .

—  W a lc z ę  po s tron ie  rzą d o w ­
ców , b o : po p ie rw sze  —  n ien a w i­
dzę fa s zy s tó w , a po d ru gu  —  lu

b ię  p rzygod y . N a  u licach  B a rce ­
lon y  s trze la łam  ao fa s zy s tó w , ja k  
do w ró b li.

C Z A R N A  IZ A B E L L A

R azem  z panną Su zy  w a lc zy  
„ ra m ię  p rzy  ra m ien iu " Iza b e lla  de 
R oca , k tó ra  poszła na f r o n t  w  
ś lad  za  m ężem . Iza b e lla  m a 33 
lata , je s t  m atką  c zw o rga  d ziec i.

—  P o zo s ta w iła m  je  w  domu. 
D ad zą  sob ie w  życ iu  ra d ę  beze 
m n ie D z is ie js z e  d z ie c i są tak ie  
sam odzielne... B y łam  rob o tn icą  w  
w a rsz ta ta ch  tkack ich , m ąż m ój 
b y ł k o le ja rzem . On u m ia i s trze lać , 
ja  s ię  dop iero  te ra z  za p ra w ia m  
do w o ja c zk i. N a u c zy li m n ie  s trze ­
la ć  „ to w a r z y s z e "  w  B a rce lon ie , 
no a  te ra z  jes tem  ju ż  zd ecyd ow a ­
na w a lc zy ć  w  s ze regach  kom uni­
stów , w  ob ron ie  „ c z e rw o n e j H is z ­
p a n ji" .

W  tym  sam ym  oboM e zn a le ź li 
s ię  i n iem ieccy  studenci, u c iek i­
n ie r zy  z obozów  k on cen tra cy jn ych  
w  N iem czech , zd ek la ro w an i ko­
m u n iśc i.

Zamacn bombowy na bazylik;
N .  M .  P u p n y  d e l  P i i a r  w  S a r a g o s s i e

Jeden  z  sam olo tów  k om u n i- j O becn ie  o rg a n izu ją  s ię  z róż- 
s tyczn ych  w  H  szp an ji z rzu c ił | nych  stron p ie lg rzy m k i do w spa-
n iedaw n o  na p rzep ięk n y  zabytek  
a ren itek tu ry , b a zy lik ę  N . M . P a n ­
ny del P i la r  w  S a ragoss ie , t r z y  
bom by, k tó re  na szczęśc ie  jed n a k ­
że ek sp lo d o w a ły  o  p a rę  m etró w  
od św ią ty n i T en  ak t w an dalizm u  
w y w o ła ł w śród  odłam u spo łeczeń ­
stw a  h iszpań sk iego , k tó re  w ed le  
s łów  M ig u e la  de U nam uno, „ w a l ­
czy  w  ob ron ie  c y w il iz a c j i  zach od ­
n ie j i c h r z e ś c ija ń s k ie j"  z ro zu ­
m ia łe  obu rzen ie . W y ra zem  je g o  
je s t  m. in . te leg ram , w y s to so w a ­
ny p rzez  b u rm is trza  Pam plu n y  
do b u rm is trza  S aragossy , ze sło­
w am i w sp ó łc zu c ia  spow odu  tego  
aktu D arbarzyńsk iego.

B u rm is trz  z Burgus ze sw e j

m a łe j św ią tyn i. W  k a ted rze  w  
B u rgas  od b y ło  s ię  so lenn e nabo­
żeństw o, ce leb row a n e  p rzez  a rc y ­
b iskupa ce lem  p rzep roszen ia  i u- 
b la ga n ia  d a lszych  łask  N . M . 
P a n n y  del P i la r  N a  n abożeń stw ie  
b y li obecn i w szy scy  p rzed s ta w i­
c ie le  m ie js cow ych  w ła d z  o ra z  o l ­
b rzym ie  tłu m y w .e rn ych . Fo 
M szy  św., gdy  d os to jn ic y  K o ­
śc io ła  ukaza li s ię  na progu  ka te ­
dry , 2 0 -fys ięczn y  Uum d ługo m a­
n ife s to w a ł sw o je  u czu c ia  r e l i g i j ­
ne i p a tr io ty c zn e .

B azy lika  N . M . P a n n y  del P i la r  
je s t  d la  H is zp a n ji tem , czem  d la  
P o lsk i Jasna G óra. M adon na de)

M ro n y  o r ze s ła ł te le g ra m  o ro te  P ’"Ia r  3*e3t P a tro n k {ł H iety lko. t r o n y  p rzes ta ł te le g ra m  p ro te - > }IiszpatTfi< a ]e  c a łe j A „ eryk } P o ,
s tu ją cy  p rzec iw K o  „a n ty p a tr jo -

P ra w d z iw a  m ięd zyn a rodów ka ... lu z ji i t. d.

tycznem u , pod łem u i barbarzyń-1  
sk iem u zam ach ow i na św ię te  
san k tu arju m  n a jb a rd z ie j h is z ­
pań sk ie j M ad on n y  del P i la r " .  W  
podobn y  sposób za re a g o w a li i 
bu rm is trze  in n ych  m iast, ja k  
Y a lla d o lid ,  w ięk szośc i m ia s t w  
S ta re j K a s ty l j i ,  N a w a rze , A n da -

] łu d n io w e j. N a  c lta rzu  w  b a zy lic e

R a d g o w a  w i e ż a  B a b e l
Jak reporterzy rozpowiadają światu wieści z Olimpjady

B er lin , w  s ierpn iu .
N a  w ąsk im  k ory ta rzyk u , k tó re ­

go  w e jś c ia  b ron i c za rn o  um undu­
row an y , ze s reb rzys tą  b lach ą  na 
p iers i, ro s ły  SS-m an —  s łych ać 
w szys tk ie  ję zyk i św ia ta . T e n  ko­
ry ta rzyk  w  n a jw y ż s z e j częśc i s ta ­
d jon u  o lim p ijs k ie g o  p ro w a d z i ku 
am p lifik a to rn io m  n iem ieck iego  
„R u n d fu n k u " i kab inom  sp ra w o ­
zdaw czym , oddan ym  do d ysp ozy ­
c ji za g ra n ic zn ym  ra d jo -rep o rte -  
m m , p rzyb y łym  z c z te rech  części 
św ia ta . D o kom pletu  b ow iem  b ra ­
k u je  je d y n ie  sp ra w ozd a w cy  rad jo - 
s t a c j j  a u s tra lijsk ich .

T ra n s m is ja  ze  s tad jon u  o lim  
p ijs k ie g o  n ie  n a le ży  b yn a jm n ie j 

do ła tw ych . N a d ew szys tk o  szczu ­
p łość  m ie js ca  i k on ieczn ość  zm ie­
szczen ia  zn aczn e j ilo ś c i kab ;o 
sp a rw ozd aw czych  sp ra w iła  iż po­
s zc zegó ln e  kab in y  są bardzo  w ą ­
skie. W  szeroko  o tw a r łem  okn ie 
m oże s ię  zm ieśc ić  za led w ie  jed en  
cz łow iek , d ru g i skolfei sp raw o­
zd aw ca  m usi ju ż  stać sty łu , a 
tr z e c ia  w re s z c ię  osoba, k on tro lu ­
ją c a  a u d yc ję , je s t  zm uszona 
gn ieść  się- na schodkach , p row a­
d zących  ku w y jśc iu . Za to  jed n ak  
w idok , ja k i s ię  ro z ta cza  z okna 
kab iny, je s t  n iep orów n an y . N ik t  
in n y  n ie  m a rów n ie  w sp an ia łego

w idoku , d a ją c e go  m ożność o ga r­
n ia n ia  ok iem  ca łego  3 tad jonu . A b y  
zobaczyć  num er zaw odn ika , ro z ­
pozn ane c zy ją ś  tw a rz  na boisku, 
b ieżn i czy p ie rw szy ch  rzędach  
kam ien n ej tryb u n y  —  trzeba  po­
s łu g iw a ć  s ię  lo rn etką , k tó ra  n ie 
m oże być b y le jak a .

Zapa la  s ię  trzyk ro tn ie  św ia tło  
s yg n a liza c y jn e . J eszcze  p rzed  
c h w ilą  ja k iś  fu n k c jo n a r ju s z  
„R e ich s -R u n fu n k u " zappw n ia ł nas 
zdyszanem  „ f e r t i g " ,  jż w szys tko  
je s t  g o to w e  N a ło ży w s zy  na ra ­
m iona skórzan e sze lk i, do k tó rych  
je s t  p rzym ocow a n y  ru ro w a ty ch  
k szta łtów  m ik ro fo n  —  s ta ję  w  ok­
nie. J eszcze  jed n o  św ia te łk o  —  
ja zd a .

Z p ra w e j s tron y  m ów i W ę g ie r ,  
tu ż obos z d ru g ie j s tron y  s łyszę 
w łosk ie  s łow a, po tężn e  g iga n to - 
fc.ny w y rzu c a ją  z s ieb ie  ryk i, f a ­
la n g i ok lasków , ra z  po ra z  za g łu ­
s za ją  m ój g los . W a lą  ok lask i, 
k lap ią  m aszyn y  do p isan ia  d z ien ­
n ik arzy , s ied zących  tu ż p on iże j 
nas O braz na boisku  zm ien ia  się 
z szybkośc ią  sen sacy jn ego  film u . 
T rz eb a  m ów ić  —  m ik ro fo n  je s t  
w łą c zo n y  i tam , p rz y  s łu ch aw ­
kach i g ło śn ik ach , lu d z ie  czek a ją  
w ie śc i z kam ien n ego  zw a lisk a

stad jon u  b e r liń sk ie go , środka 
św ia ta  d la  m iljo n ó w  sp ortow ­
ców  w  dn iach  s ie rp n io w ych  
1936 r . Zapom ina  s ię  po ch w ili o

w  S a ragoss ie  s p o c zy w a ją  s ztan ­
d a ry  w szys tk ich  p ań s tw  ła c iń ­
sk ich  na św iec ie . F ig u ra  M atk i 
B osk ie j p och odzi z X I I I  w ieku .

T o  i O w 6
CENNF WYKOPALISKA W  5YRJI

Na tei nie starożytnego nnasta 
Dura w  Syrji działają od lat kilku 
dwie eskpedycje naukowe, mające ?a 
zadanie dokonanie odkryć z dziedzi­
ny archeologji i odkopanie budyn­
ków i gmachów starożytnego mia­
sta. Jedna z tych ckspedycyj wysia­
na została przez francuska Akade- 
mję, druga przez uniwersytet w  Y a ­
le Dotychczas udało się obu ekspe­
dycjom w ydobyć cztery budynki.

Jeden z tych budynków stanowi 
dawna świątynia Zeusa, wybudowa­
na w  III w przed Chr., drugi — rów-

w szystk iem , o rykach  tłum u, o- j j j ’®ż świątynia Jowisza, trzeci —  J J , 'g iow na  kwatera wodza wojsk s/ iyj-
obcycn  CZWarty wreszcie   pałac bu-k laskach . d źw iękach  

s łów  d o la tu ją cych  do m ego  m i­
k ro fon u . M ó w i się. A  ob raz zm ie ­
n ia  s ię  c ią g le , tak  że trudno je s t  
n adążyć  ze  s łow am i za tem - p r z e ­
su n ięc iam i ja k ie  n ą stęp u ją  ma bo :- 
sku. S łow a  w y d a ją  s ie  za ubogie , 
za  skrom ne, aby  o p o w ied z ieć  to 
w szystko , aby  dać t r ó jw y m ia ro w y  
ob raz w idoku , ja k i s ię  ro zc ią ga  
p rzed  naszem i oczym a.

W y ch y la m  się  p rzez  okno. Z k il­
ku dzies ięc iu  kab in  ra d jo w ych , k tó­

re  w y c ią g n ę ły  się w yd łu ż os ta tn ie j 
k o n tyg n a c ji trybu n  —  w id a ć  k i l ­
k a d z ie s ią t osób p rzek azu jących  
s łow am i sw e w ra żen ia  ze s ta d jo ­
nu

Ze stad jon u  o lim p ijs k ie g o  n ie 
w id a ć  m asztów  an ten ow ych  setek  
tych  ra d jo s ta c y j, k tó re  p rz es y ła ją  
w  e te r  s łow a  p łyn ące  ze stad jon u  
b erliń sk iego . A le  s to ją c  z m ik ro ­
fon em  przed  sobą czu jem y, iż  
d z ięk i n iew id o czn ych  d la  nas 
m asztom  ra d jo s ta c y j —  p o łączen i 
je s te śm y  w  tym  m om en cie  z ca ­
łym  św iatem ... E . T .

gatej rodziny patrycjuszowskiej Ly- 
ciasów, składający się z 40 komnat. 
W  jeJnem z trzech sanktuarjów świą­
tyni Zeusa znaleziono piękną głowę 
z kamienia boga Arsu. G łowa ta 
spoczywała pod ziemią przez prze­
szło 17 w ieków i zdaniem uczonych 
stanowi niezwykle doniosłe odkrycie 
archeologiczne. Pozatem v'OKół świą­
tyni odkopano starożytne cenne mo­
nety, figurki etc.

KARJLRA STUDENTA POLSKIEGO 
W  AMFRYCE

Z New Yorku nadeszły wiadomości 
o p :ęknej karjerze studenta polskiego, 
Józefa Sokala z Brooklynu. Mając lal 
19, ukończy! or. uniwersytet 0 'u m b ia  
z tytułem kawalera nauk i z Ikznemi 
odznaczeniami. Obdarzony az dwoma 
stypendjam:, uniwersytetu Columbia i 
stanu New Yo-rk, znalazł się oczyw iś­
cie na 1 scie 50-ciu 'dopuszczonych do 
otudjów na słynnym uniwersytecie 
Ya'e. A kandydatów było tysiąc.

Podczas swych studjów v  uniwer- 
sytecie Columbia p. Józef Sokal zdo­
był dw ie nagrody pieniężne w  w yso­
kości SOU dolarów za wybitne zdolno­
ści w  matematyce. Obecnie poświęca 
s:ę naukom medycznym szczególnie 
medycynie badawczo - doświadczal­
nej.
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J !„ZAGINIONA MINIATURA
Tłumaczyła Magdalena Sam«zwa niec.

j  —  P r 2;ed dw u d zies tom a  la ty  p ow in ien em  b y ł to z ro b ić  —  po­
m yś la ł —  T e ra z  je s t  ju ż  zapóżno . T e r a z  n ie  pom ogą  ju ż  żadne 
bek? —  P oczem  pow o ln ym  k rok iem  p o d ą ży ł do h a llu  sp ow rotem  
i u s iad ł p r z y  sto liku , p rz y  k tó rym  s ie d z ie li ob o je  m łodzi.

W  tym  sam ym  czas ie  pan  z b ia łą  b rod ą  p op ros ił o o g ie ń  c z ło ­
w iek a , k tó r y  s ta ł p rzed  k a w ia rn ią  F l in t  w  R ostoku . —  S to rm  m a 
w  te j  c h w ili p os łać  dw óch  lu d t i taksów ka  do W arn em u n de  —  szep ­
n ą ł. —  P ię c iu  p o zo s tan ie  tu  i b ęd z ie  k o n tro lo w a ć  w szy s tk ie  p oc iąg i, 
k tó re  tu z W a in em iin d e  p rzyb ęd ą .

—  D eb ra , s z e f ie  —  o d p a r ł c z łow iek .
—  A  kto o d n a jd z ie  ty ch  trzech  u c iek in ie ró w , m a w  te j ch w ili 

Z ad zw on ić  do h o te lu  B liich e r  i p op ros ić  do aparatu  p ro fe s o ra  H or- 
n a !  Id ź  do n ich  na g ó rę  i p ow ied z , że  je s te ś  zw o ln io n y . P c jed z ie s z  

z a ra z  do W arn em u n de .
—  A  co się  tam  s ta ło ?

S tu l m erd ę ! —  od p a rł d ys ty n g o w a n y  pan  p io fe s ó r  i u chy­

liw s z y  kap e lu sza  zn ikn ą ł w  tłu m ie.

R O Z D Z IA Ł  X .

F os te -res ta n te  n a  dane ngu.

Pom im o, że  ju ż  w ie c zó r  nadch odził, panna Sm utn y u p ie ra ła  s.ię 
p r z y  tem , ażeby  zrob ić  ja k iś  duży spacer. P rz e j> ra w ili s ię  w ię c  p ro ­
m em  p rzez  W a rn o w  a potem  w s ied li do tra m w a ju , k tó re g o  szyn y  
b ie g ły  opodal m orsk iego  b rzegu  p rz e z  łą k : i po la , aż do k oń cow e j 

s ta c ji M a rk g ra fen h e id e .
S tąd  p oczę li iść p iech o tą  b ezlu dn em i śc ieżkam i w  stron ę  lasu.

W  le s ie  b y ło  c icho, ja k  w  kośc ie le  po m szy. T y lk o  ponad  w ie r z c h o ł­
kam i d rzew  łom ota ł w ia t r  od m urza.

C iekaw em  je s t, źe n igd z ie  d z iec in n e  czasy n ie p rzyp om in a ją  się 
tak w y ra źn ie , ja k  w ła śn ie  w les ie . T y lk o  w ó w czas  d rzew a  w y d a w a ły  
się o w ie le  w yższe , n iż b y ły  w  rze c zyw is to ś c i, a gaszcza  b a rd z ie j 
n iep rzeby ta  i ta jem n icze , n iż  teraz'. W ted y  w ie r z y ło  się, ż rzeczą  
ca łk iem  n a tu ra ln ą  b y ło b y  spotkać C ze rw o n ego  K ap tu rk a , idącego  
na spotkan ie  z w ilk iem . A  g d y  s ię  p rzyp ad k iem  u jrza ło  na leśnych  
śc ieżkach  ja k ie g o ś  d rw a la  z żoną, m a rzy ło  s ię  p ó źn ie j po nocach, 
że spotka ło  s ię  ro d z ic ó w  J a s ia  i  M a łgo s i.

W  tym  w iek u  w ie r z y  się, iż  la sy  zam ieszka łe  są p rzez  ca łe  z g ra je  
e l fó w  i karze łk ów . P rzech o d zą  la ta  i las, ta  k ra in a  zacza row an ych  
ba jek  p rzem ien ia  s ię  w  te ren  m iłosn ych  spotkań . 1 w końcu  p rz y ­
ch odz i czas, k tody  las nasu w a m yś li p ra k tyczn e, na d rzew a  p a trzy  
s ię  ja k  na p rzys z łe  deski, p o trzeb n e  do budow an ia , a także, że 
z ow ych  desek  zbu du ją  c z ło w iek o w i n ied łu go  w agon ik , w p ra w d z ie  
bez ok ien , a le  za to  doskon ale  dostow any do o s ta tn ie j, n a jda lsze j 
p od róży ...

N ie  b y ło  nas, b y ł las. —  N :e będz ie  nas —  będz ie  las. —  I za ­
w sze  b ęd z ie  w ia t r  p o ru sza ł w ie rzch o łk a m i d rzew . —  Co za u ła tw ie ­
niem  b y ło b y  w ie r z y ć  w  życ ie  p r z y s z łe ! A le  k tó ż  z nas ma s iły , ażeby 
w to u w ie rzy ć?

Ire n a  Sm utny u s iad ła  na łą czce , zap ad a ją c  s ię  w  z ie lon ą  tra w ę . 
P o  c h w ili  p o ło ży ła  s ię naw et, sp og lą d a ją c  p rzez  s ia tk ę  g a łę z i i liś c i 
na sk raw ki n ieb iesk iego  n ieba. O ba j p an ow ie  zm uszen i b y li też  za ­
ją ć  m ie js ca  na po lan ce  i s ied ząc  na z iem i w y g lą d a li,  ja k gd yb y  b y li 
u C h iń czyk ów  lia  p rz y ję c iu .

Ś w ierszcze  za c zę ły  b rzęczeć , jak gdyb y  na m an dolin ach  A  kon ik i 
p o ln e  w p ra w ia ły  s ię w  skokach. Jak iś  ła tw o w ie rn y , a m oże ty lk o  
k ró tk ow zro czn y , ż ó łty  m oty l u s iad ł na kw iatku  od  kape lu sza  panny 
Iren y . T rw a ło  to  ch w ilę  n im  sp os trzeg ł, jak iem u  u le g ł z łudzen iu  
i w ów czas  za w ied z io n y  a p ozb aw ion y  m iodu  o d fru n ą ł da leko.

—  P ow in n iśm y  tu pozostać  —  rzek ł R u d i S tru ve . —  M o g lib yśm y

sob ie  w yb u d ow ać  tr z y  sza łasy . —  Co o tem m yś lic ie . P a n  K u le  z ro ­
b iłb y  nam k iszkę  p a sz te to w ą  z d z ik ich  k ró lik ów , a lbo w ied eń sk ie  
sznycle. Pann a Sm u tn y z ryw a ła b y  nam  borów k i i  p rz y p ra w ia ła b y  
h erbatkę  lip ow ą . S łysza łem , że  z k o ry  b u k ow e j m ożna, po zm ie le ­
niu je j ,  wyrp iskać  zu p e łn ie  sm aczne ch lebk i.

—  A  p a n 9 —  za p y ta ła  Iren a  Sm utny. —  C zy  pan  n :cby  n ie  ro b ił?
—  Ja bym  r rz y n o s t f  f lo n d ry  i w ęgo rze .
—  T o  pan  um ie to w ić  ry b y ?  —  za in te re so w a ł się pan K u le .
—  B yn a jm n ie j. —  A le  cod z ień  je ch a łb ym  tram w a jem  do W a p  

n tm iin de, gd z ieb ym  ku pow a ł ry b y  w  w ę d za rn i.
W szy s c y  t r o je  roześm ie  s ię u baw ien i.
D op ie ro , g d y  s p o s trze g li, że  s iedzą  na m row isku , śm iech  ich  

p rzem ien ił s ię  w p isk  p rze ra żen ia .
G dy w ró c i l i  do W arn em u n de, b y ło  ju ż  zu pe łn ie  c iem no P o s z li 

je s zc ze  na m oio, g d z ie  d łu ższy  czas s ta li op a rc i o kam ien n ą  ba lu ­
stradę, k tóra  w  sposób su row y  i s ta n ow czy  o d g ra n ic za  lą d  od 
m orza.

Szkoda, że w id o k  fa l ,  r o zb ija ją c y c h  s ię o  k am ien ie  m ola , dany 
je s t  każdem u, k to  na to  p a trzy . W ie lu  lu d zi n ie  je s t  te g o  w a r ty m i.

W  p o w ro tn e j d rod ze  z m ola  sp o tk a li s ię  z tj pem , k tó ry  w y d a ł 
s ię  K u lcem u  zn a jom ym . N ie  m óg ł sob ie  jedn ak  p rzyp om n ieć , g d z ie  
ju ż  o w eg o  c z ło w iek a  w id z ia ł, w ię c  p rz em ilc za ł to  spo+kanie p rzed  
sw o jem i to w arzysza m i.

P rz e d  ja k im ś  dan c in g iem  panna Sm utn y za trzym a ła  się, stu* 
d ju ją c  a f is z e  ro zw ies zo n e  p rz y  w e jś c iu . N a  o w ych  a fis za c h  o g ła ­
szano gośc iom  k ąp ie low ym , że w ie c zo rem  od b ęd z ie  s ię  tam  bal ko- 
s tju m ow y  pod  m ottem  „N o c  w St. P a u l i " .  —  K o s tju m y  tniie w i­
d zian e —  a le  n ie  k on ieczn e  —  b tzm ia ł nap is  u dołu  a fis z ó w .

—  Idziem y na ten  b a l! —  p os ta n ow iła  pann a Sm utny.
—  L e p ie j  n ie  —  za w o ła ł papa K u le . —  M yś lę , że do ju tra  pow im  

n iśm y s ię  z rob ić  m o ż liw ie  n iew id z ia ln i.
R u d i S tru ve  b y ł te g o  sam ego zdan ia . —  T a ń c zy ć  m ożem y tak że  

i w  B e r lin ie  —  za u w a ży ł. (C . d n .)
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